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Dekoncentracja administracji państwo­
wej -  Zadania M  na najbliższy akres. 
Pod rozkazami hypnotyzera. -- Kaleta 

uwieziona przez obłąkanego.
Wywiad z p. Waldemarasem.
Kuiyuo, 24 kwietnia. (Pat.). Waldemaraa 

p rzyją ł dziś przedstawicieli prasy, którym 
udzielił wywiadu.

Głównym celem podróży dyr. Szumla- 
kowskiogro — mówił Waldemaraa — była wy 
ttiiana dokumentów ratyfikacyjnych, zaw ar­
te j w Królew cu umowy o bezpośredniej k o ­
m unikacji przez lin je  administracyjne. — 
Jednocześnie Rząd polaki skorzystał z sy tu ­
acji, przesyłając odpowiedź na propozycją 
litewską co do nawiązania stosunków handlo­
wych, —

ZśSadniezą ;>myśl litewskiej propozycją 
zawiera się w tern, aby zorganizować .stosun­
ki handlowe, nie wym ieniająe zupełnie dróg, 
po  jakich towary będą przewożone k jednego 
państw a ' do drugiego.

O odpowiedzi polskiej Waldemaras nic 
konkretnego nie powiedział jednak o ile w ia­
domo, odpowiedź ta zasadniczo nie odrzuca 
propozycji litewskiej. Pertraktacje będą pro­
wadzone — mówił dalej Waldemaras — we­
dług dotychczasowego trybu. Jeżeli osiągnię­
te zostanie porozumienie, wówczas zawarta 
będzie umowa.

Dziennikarzom polskim dla ioh wycieczki 
inform acyjnej zostaną wydane wizy. O o f i ­
cjalnej wizycie z jednej strony i rewizycie 
z drugiej nie może być mowy, ponieważ mię­
dzy obu państwami nie istnieją normalne sto­
sunki. Na zapytanie, czy prawuą jest., że ko­
m isja tranzytowa Ligi Nar. wyśie do L itw y 
delegacją dla zbadania kwestii możności zor­
ganizowania Bezpośredniej kom unikacji mię­
dzy Idtwą i Polską, odpowiedział W aldema - 
ras. że nić mu o tern niewiadomo.

Nowe otwarty SKŁAD S U K N 4, to 
warów tekstylnych i jedwabi 1007

Sandhaus i Hoffman
Lwów, Kazimierzowska 22, tel. 71-15
poleca swój bogato zaopatrzony skład najnow­
szych towarów z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagrań. — Hurlownie-detalicznie.

Maszyna do zakładania kabli.

(xy) Berlińskie zakłady elek­
tryczne używają obecnie przy pra­
cach zakładania kabli elektry­
cznych nowoczesnej maszy ny, któ­
ra wygrzebuje automatycznie rowy 

"kablowe na krawędziach ulio. Ma­
szyna wygrzebuje w  przeciągu 
godziny 100 metrów kubieznych 
zieteń Dla dokonania lej pracy 
potrzebny byłby całv oddział ro­
botników.

tym spółdzielniom, których domy są już nod I dachem. ■ » ■ ,

Kredyty budowlane.
Warszawa. (AW.) Bank Gospodarstwa 

Krajowegf. -ozpoczae ma w najbliższym cza- 
!*t> wypłatę spółdzielniom budowlanym 'kro 
1*1 ów. Pierwszeństwo przyznawane bądaic

K A TA ST R O FA  K OLEJO W A.
Moskwa (Pat.) Na lin ji kolejow ej I r ­

kuck - t y ła  wykoleił się pociąg, przyczem 6 
osob poniosło śmierć, 9 zaś odniosło ciężkie 
rany. atastrota spowodowana została przez
usunięcie się nasypu wskutek panującego 
trzęsienia ziem;.

SREBRN E 5-ZŁOTOWKI.
Warszawa. (AW .) Mennica państwowa 

bije obecnie srebrne 5-złotówki w ilości 20.000 
sztuk dziennie. Ogółem wypuszczonych ma 
być 28,000,000 sztuk.

ŚNIEGI I MROZY.
Turyn. (Pat.) Spadły tu obfite śniegi. — 

Panują również silne mrozy.
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W Ł . STUDNICK!.

Niema mowy o zamachu staisu,
lecz o konsekwencji zwycięstwa Majowego.
Jakkolwiek nie we wszystkiom go ­

dzimy się na wywody Szan. Autora, to 
jednak ze względu na ważność poruszo­
nej przez niego w tym artykule sprawy 
oraz na stanowisko Jego w publicysty­
ce — dajem y Mn możność pełnego wypo­
wiedzenia sią. Redakcja.
Przed trzema m niej więcej laty, gdy ku­

le świstały na ulicach W arszawy, w momen­
cie dla walki, która podjął Piłsudski, pisa­
łem proklamację, którą pragnąłem wydać w 
imieniu grona mych przyjaciół politycz­
nych. Drukowanie owej proklam acji nara­
żałoby drukarnię, któraby tego się podjęła, 
więc udałem się do Komendy miasta, gdzie 
się mieścił szlab Piłsudskiego i prosiłem, 
aby dano mi pomoc militarną dla je j wydru­
kowania. Otrzymałem przyrzeczenie, że pro­
klam acja Pędzie wydrukowana, lecz nie 
wiem, z jakich powodów, przyrzeczenie to 
nie zostało zrealizowane.

Po trzech latach owa proklam acja nie 
straciła na aktualności, zawiera bowiem nie­
zrealizowany dotąd program. Znalazłszy ją 
niedawno w papierach moich, obecnie prze­
drukowuję.

Polacy! Od wypadków, które obecnie ro- 
zegryw ają się w Warszawie, zależy los i byt 
Państwa Polskiego.

Sejm  nasz był objawem  rozkładu moral- 
nego, hańbą narodu naszego, był świade­
ctwem nazewnątrz naszego ubóstwa cyw ili­
zacyjnego. B ył organem, zarażającym nasze 
państwo kornpeją, był organem, tamującym 
jego rozwój przez nieudolne prawodawstwo. 
Rządy z ramienia Sejm u były słabe, nieudol­
ne, zmieniające się stale eo do swego składu

osobistego, lecz nigdy nio m ogły wzbudzać 
należytego poszanowania.

Szliśmy do rozkładu, do upadku naszego 
państwa, o byt którego walczyli najlepsi 
każdego pokolenia, przelewając swą krew w 
powstaniach, znosząc więzienia i wygnania 
syberyjskie.

Człowiek wielki, największy wśród obec­
nego pokolenia, jeden z głównych twórców 
naszego państwa, Józef Piłsudski nie mógł 
znieść tego pogrążenia się Polski w prze­
paść; obowiązkiem i prawem Jego było ra­
towanie Państwa.

W ojsko, które on stworzył i do zwycię­
stwa prowadził, musi być podporą dla jego 
akcji zbawczej. Niestety część wojska, oba- 
łamuconego przez tych, co stali na czele na­
szej Rzeczypospolitej ku je j niesławie, sta­
wia opór dojściu Jego do władzy i kontynuu­
je  wonnę domową.

W ołam y więc, stańcie wszyscy pod sztan­
dary Józefa Piłsudskiego. On nasz wódz, On 
przez Brygu posłany na nasz ratunek, jest 
naturalnym naczelnikiem Państwa.

Precz z prezydentem W ojciechowskim, 
precz z Sejmem, precz z obecnym rządem. 
Niech zostanie powołana Tymczasowa Rada 
Stanu dła opracowania nowej ordynacji wy­
borczej, nowej K onstytucji; niech będzie ona 
przybocznym organem doradczym Naczelni­
ka Państwa. Józefa Piłsudskiego, zaaun no­
wa Konstytucja nie zostanie opracowana, 
zanim nie zostanie wybrany nowy Sejm, na 
innych podstawach oparty.

Zwycięstwo Piłsudskiego da Polsce spo­
kój i uzdrowienie, zwycięstwo jego wrogów 
wywołałoby w Polsce przewlekły proces za-

TOREBKI i PARASOLKI
tanio wyłącz- D in r f n f  F||||ir LEGJOHftW 21.
nie we firmie r lU III  i7ós17Ó3

palny i doprowadziłoby nasze państwo do 
upadku".

Mieliśmy dzięki zwycięstwu Piłsudskie­
go spokój. Niestety rząd Bartla marnował 
w ciągu trzech lat sytuację dla wprowa­
dzenia nowego ustroju, dla opracowania i 
wprowadzenia nowej Konstytucji. Zamiast 
hasła politycznego — reform y ustroju wysu­
nięto hasło etyczne — usunięcie ludzi o niż­
szym poziomie etycznym, wprowadzenie Ju­
dzi o wyższym. Nazwano to sanacją moral­
ną. Pod hasłem sanacji moralnej doKouano 
wiele zmian personalnych w krótkiem prze­
ciągu czasu. Rzecz naturalna, poczyniono w 
wyborze ludzi liczne błędy, uapełzio bowiem 
wielu karjerowiraćw do obozu sanacyjnego. 
Wszelkie usterki, przynależne do obozu rzą­
dowego, wykorzystuje opozycja. Opieranie 
się o hasła moralne wymaga przestrzegania 
bardzo bacznego katońskieh cnót.

Nie negując znaczenia przestrzegania 
zaead moralnych w życiu publicznem, uznać 
należy, że trzeba operować kategorjam i 
przede wszy stkiem politycznemu Od posu­
nięć politycznych zależy przedewszystkiem 
wytworzenie tych warunków zewnętrznych, 
któro podnoszą stopień duchowy narodu. 
Otóż brakowało wiele niezbędnych posunięć 
politycznych. Nie rozwiązano Sejm u i On 
dotrwał do końca, będąc przedmiotem lekce­
ważenia ogółu. Opinja publiczna odczuwała, 
że posłowie nie składają mandatów ze wzglę­
du na djety. Przyszedł Sem nowy, na daw­
nej O rdynacji W yborczej wybrany. Wybory, 
u nas — to okres dem agogji. wzajemnego li­
cytowania się partyj, tc zatrucie moralno­
ści publicznej na rzewień czas. W  nowym 
Sejm ie obóz prorządowy jest liczny, lecz je-

W ITO ŁD DEM IANCZUK.

B o J ?  J  L W Ó W
w oświetleniu ukraińskiem.

(Ciąg dalszy)

Od sztabskapitana Karasia, członka od­
działu kozackiego, operującego na tym sa­
m ym  terenie, otrzymała N. K .'następu jące 
sprawozdanie: „Zgodnie z rozkazem pana a- 
tamana, zagon kozacki ruszył jako karny 
oddział ul. Zamarstynowską na północ. — 
Przedtem ja  z dwoma kozakami zbadałem 
drogę naszego ataku i zorjentowałmn się w 
ogólnej sytuacji, głównie w rozmieszczeniu 
naszych stójek. Oddział zatrzymał się na ro ­
gu ul. Panieńskiej. Połowę kozaków pod mo­
ją  komendą wysłano przeprowadzić rewizję 
w jednym  domu, gdzie mieli być legjoniści 
polscy, lecz rewizja nie dała spodziewanego 
wyniku Równocześnie utainan z drugą poło­
wą kozaków, przytrzymał kilku uzbrojonych 
ludzi i ukarał ich na miejscu. Następnie so­
tnia ruszyła naprzód szerząc dookoła przera­
żenie. Zrewidowano szereg domów. W końcu 
znaleźliśmy się koło rogatki zamarstynow- 
skiej, zajm ując pozycje wzdłuż wału. W  tej 
chwili od ul. Ogrodnickiej otworzyli Połaey 
na nas ogień z karabinów maszynowych i ka­
rabinów. Nasze prawe skrzydło poczęło po- 
noeić ofiary i trzeba było odsunąć je  w tył. 
W  tej chwili ataman został zraniony w no­
gę. Nakazał on cofnąć się, lecz myśmy tego 
nie zrobili, gdyż ulica była silnie ostrzeliwa­
na. Trzech chłopców (?) poszło zabezpieczyć 
prawe skrzydło, ja  zaś poszedłem kierować 
lewem skrzydłem, gdzie stał nasz kulomiot. 
W  końcu nasz kulomiot zopsuł się, a że by­
ło już ciemno, zdecydowałem sio odsunąć 
swoich lndzi na dawne pozycje, o  ozem za­
wiadomiono też komendanta grupy zamarł 
si> newskiej. Od niego otrzymałem rozkaz

ustawie na rogu ul. Panieńskiej stójkę z t> 
ludzi, resztę zaś przyprowadzi® do kasarni 
na odpoczynek, co też wykonałem. Oprócz a- 
tamana, jest rannych dwóch kozaków z men 
sotni. Jeden kozak wysiany dla związku nie 
wrócił. Jeden przysłany do nas dla związku 
z kasarni Zam arstynowskiej został zabity".

Dalej pisze p. Katrycz: „A kcję  ekspedy­
cji karnej podtrzymała grupa Podzamcze, 
rozw ija jąc żywą działalność w swoim rejo­
nie. I  znów w ręce ukraińskie dostali się 
organizatorzy bojówek uolskich, których po­
stawiono przed sąd wojenny*), ludności zaś i 
cywilnej nakaza- o jeszcze raz oddać władzy 
ukraińskiej broń pod groźbą śmierci każde­
mu, u Logo ona znajdzie się. Równocześnie 
oddział ochotników naszych **) zajął kom­
pleks budynków Rzeźni m iejskiej i wysunął 
w ten sposób ukraińską pozycję bojową da­
leko na północ, zagrażając od wschodu sie­
dlisku siły polskiej na przedmieściu zamar- 
stynowskiem. W ieczorem tego dnia polska li- 
n ja  bojowa ciągnęła się od trzeciego mostu 
kolejowego prosto na północ a od ul. Ogro­
dnickiej skręcała na północny wschód. Eks­
pedycja karna, przeprowadzona głównie si- 

| łami nowego zagonu kozackiego, wywołała 
i w mieście ogromne wrażenie (!}. Między lu- 
i dnośeią polską powstała prawdziwa panika,
| a o samych kozakach poczęły krążyć niepra­
wdopodobne legendy. Na ich rachunek roz­
powiadano brednie i bajki z krwawą fanta­
styką. Przed jednym  kozakiem, który poka­
zał się na mieście, rozkakiwała się ludność 
cywilna na wszystkie strony, a wieść, że z 
za Zbrucza zbliża się. cała masa takiego ko- 
zactwa, wywoływała straszne przerażenie".

Dalsze wynurzenia p. Katryeza mają 
doniosłe znaczenie dła wyjaśnienia prawdzi­
wego celu zaaranżowania ekspedycji karnej 
na odcinku zamarst.yuowskim i to właśnie w 
dniu 15 listopada 1918. Oto na ten sam dzień, 
— wywodzi p. K „ — „zarządził Naczelny 
wódz A. U. pułk. Stefan.!w generalny atak

*) Chyba boski.
**) A to nio bojów ki?

w rejonie odcinka stryjskiego, m ający za 
cel zdobycie Szkoły kadeekiej".

Omawiając przebieg bitwy na. odcinku 
stryjskim , zakończonej kompletną klęską 
wojsk ukraińskich, tłumaczy p. K. decyzję 
pułk. Stefaniwa w następujący sposób: „Puł­
kownik Stefaniw w przeciągu krótkiego cza­
su swej działalności jako naczelny komen­
dant (od 9. XI.) przeprowadził cztery wię­
ksze operacje z celem skrócenia i wyrówna­
nia ukraińskiego zaokrąglonego frontu, aże­
by zrobić go silniejszym i bezpieczniejszym. 
Próbow ał on ściąć oba końcowe skrzydła 
frontu polskiego okrężającego. Pierwsze dwie 
operacje zaaranżowane były przy pomocy, 
wojsk z zewnątrz, tudzież siłami załogi m iej­
skiej. Zmieniały się one jedna po drugiej. — 
Gdy jednak ani jedna ani druga operacjd 
nie przyniosły pożądanego rezultatu, gdyż 
nieprzyjaciel odbijał się przy pomocy tych 
samych sił, przerzucając je  zręcznie z jedne­
go niezagrożonego odcinku na drugi, spróbo­
wał pułk. Stefaniw zaatakować dnia 15 listo­
pada obydwa skrzydła równocześnie: na pół­
nocy i na południu. Tym razem w atakach' 
była ta różnica, że na północy (za.narstyno- 
wskie) nie współdziałały już wojska wszyst­
kich sąsiadujących odcinków i sama opera­
cja  miałą charakter karnej ekspedycji (!!!). 
Rezultat tych równoczesnych działań był już 
niejednakowy. Bo gdy karna ekspedycja u- 
wieńezyła się znacznym rezultatem strategi­
cznym .przynosząc pewne zdobycze teryto- 
r jaine, to na południu operacja skończyła 
się nietyłko nieudałe, lecz także z wielkiemi 
stratami w ludziach a nawet w terytorjum ".

Po tem wyjaśnieniu p. K . — a zaznaczyć 
trzeba, że pisał je  oficer ukraiński, biorący, 
wybitny udział w walkach o Lwów i wydru­
kował go w najpoczytniejszym  organie n- 
kraińskim, - -  można sobie jasno przedsta­
wić, jaki. właściwy eel miały „operacje" u- 
k m ińskie aa odcinku zamarsiynowskim. za­
kończone krwawą masakrą niewinnej ludno­
ści a nawet batożeniem dzieci.

(C. d. n.b
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u i organizaci|i osłabia jego  siły i  rozpęd. 
Obóz opozycyjny jest bogatszy w zdolności 
djulektycznej niż obóz rządowy.

-Położenie opozycji jest znacznie łatw iej­
szo od położenia partji prorząJowej, zwłasz­
cza tak skrępowanej dyscypliną wewnętrz­
ną, jak BB.

Szkodliwem jest sejinowładztwo, lecz nie 
działalność Sejmu, ograniczona do krytyki 
polityki rządowej. Pozbawiony sejmowładz- 
iwa Sejm  jest sprowadzony do granic poli­
tycznie uzasadnionych. Pierwiastki szkodni­
ctwa państwowego naszego Sejm u przeja­
w iają się tylko ń demagogicznych wnios­
kach P artji Chłopskiej, W yzwolenia i  PPS. 
Im  bardziej zarysowuje się kwestja reform y 
ustroju, tom silniej partjo lewicowe usiłują 
zmobilizować tłum y, dla zachowania, właści­
wie ola powrotu tTo dawnego sejmowładz- 
twa.

Zwycięstwo m ajowo 1926 r. było cięciom 
chirurga dla dokonania operacji ustrojo­
wej. Ini w ięcej czasu uchodzi od przeprowa­
dzenia ostatecznej operacji, do przeprowa­
dzenia potrzebnych zmian ustrojowych, tem 
trudniej je  przeprowadzić.

Nie żądamy nowego zamachu stanu, lecz 
dokończenia majowego.

Powrót do stanu przedmąjowego jest 
niemożel.nością. B yłby to powrót do rozkiel- 
znanego sejmowłidztwn licytu jącej się de­
m agogii katastrofalnych posunięć gospodar­

czych, uniem ożliwiających napływ obcych 
kapitałów i nasza odrodzenie się gospo­
darcze.

Polska już raz upadla z powodu wadli­
wości ustroju i wbrew doświadczeniu dziejo­
wemu, wbrew v skazaniu politycznemu na­
szych historyków wytworzyła ustrój, które­
go konsekwencją musi być nowy upadek bez 
nadziei na wydźwiguięcie się. 'trzeba więc 
wrócić do programu, który tkwił w wypad­
kach m ajowych i był sformułowany w nie- 
wydanej proklam acje: rozwiązać Sejm, po­
wołać elo życia Tymczasową łłaoę Stanu do 
opracowania Konstytucji.

Bada Stanu byłaby zbyteczną wówczas, 
gdyby projekt BB. przy swej realizacji m ógł 
zapewnić Polsce warunki pomyślnego roz­
woju, jest on jednak płodem poronionym, 
co wykażemy innym razem. Obecnie musimy 
tylko zaznaczyć, że nawet wprowadzenie no­
wej K onstytucji z  pewnem! brakami jest 
lepsze, niż zachowanie K onstytucji marco­
wej, będącej maksimum błędów ustrojo­
wych. Okroi, będący przede.dni era wielkiego 
wypadku politycznego, może wpłynąć depra­
wująco na życie gospodarcze, stąd skrócenie 
tego okresu jest wskazane. Niczego tak się 
nie należy obawiać, jak tego, że zmiany u- 
strojowe przyjdą w Polsce zapóźno, jak za- 
późno przyszła K onstytucja 1! Maja.

Jak Niemcy odbudowują podstępnie
swą potęgę militarną.

TEGOROCZNY BUDŻET KEICHSWEHRY WYNOSI JUŻ PÓŁTORA MILJARDA ZŁ.
(—-.) W związku ze znanemi szantaiowemi śeiwie w te.j jego części, która uie chce w oj-
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żądaniami Niemiec, które za cenę nieznacz­
nego podwyższenia rat odszkodowania wo­
jennego chciałyby wymusić na mocarstwach 
sojuszniczych rewizję granic Polski przez 
oderwanie od nici G. Śląsku i części Pomorza 
— zwraca ją. uwagę ua coraz gwałt o w u ie js ze 
tempo zbrojeń niemieckich. Szczególnie ja ­
skrawo przedstawia się ostatni hnclżet Keichs 
wehry, który' w porównaniu z poprzednimi 
oznacza ogromny krok naprzód u wydatkach 
Niemiec na cele_ wojskowe. W ykazuje to n- 
ualifca tego budżetu, ogłoszona przez byłego 
kapitana cesarskiej marynarki wojennej, 
Kra sclmtzk i ego, obecnie jednego z wybit­
nych pacyifstów.

Z wyjaśnień jego okazuje, się, że tegorocz­
ny budżet wojskowy Niemiec dla 100-tysię- 
eznej (oficjalnie!! arm ji lądowej i 15-tysię- 
cznej marynarki bez tanków, samolotów i 
ciężkiej artylerji wynosi — wraz z fundu­
szom dyspozycyjnym  ministra Reichswehry 

682,195 OaO marek, tj około półtora miliar­
da złotych!

A le to nie jest jeszcze wszystko, gdyż je ­
szcze znaczna część wydatków wojskowych 
ukryta jest w budżetach innych ministerstw 
przedewszystkiom w budżetach poszczegól­
nych miast, których obowiązkiem jest budo­
wa koszar, obozów ćwiczebnych, strzelnic, 
wojskowych boisk sportowych itp.

Na uwagę zasługuje szczególnie Śląsk,

gdzie aż sześć miast, mianowicie Brzeg, Nisa, 
leśnica, Opole, Sagan I Szprotków nakła­
dem 8 milionów marek budnja z własnych 

funduszów obiekty wojskowe. równa się 
subwencji wypłacanej Rełchswehrze przez 
związki komunalne.

Kapitan Kraschutzki podtrzymuje swe 
twierdzenie, że dostawey min. Reichswehry 
wystawiają rachunki na wyższe ceny, a niże; 
li tc, które odpowiadają właściwej wartości 
dostarczanych materiałów, różnicę zaś wpła­
ca ją  z powrotem do tajnego funduszu mini­
stra Rpichswoliry. który dysponuje tym fun­
duszom według własnego uznania.

fo k a  z uje się z lego wszystkiego, że rze­
komo rozbrojone i  rzekomo pacyfistyczne 
N iem cy przygotowują się konsekwentnie do 
nowej wojny, której ostrze byłoby skierowa­
ne przedę.wszystkiem przeciw Polsce.

Zamaskowane tendencje militarystyez- 
no - wojenne Niemiec spólkaly się już w 
samem społeczeństwie niemieckiejn — a wda­

ny — z jawnym  protestem. W ostatnich 
dniach mianowicie, jak donoszą z Bytomia, 
niemieckie Towarzystwo pokoju rozplakato­
wało w różnych miastach odezwę do podat­
ników', zatytułowaną „A larm ".

Odezwa zwraca się przeciw polityce o- 
hecnego rządu Rzeszy, który podpisując pakt 
K clloga domaga się od społeczeństwa na ce­
le miiitaryzmu na rek 1929 olbrzymiej sumy

t>81 m iljonów mk„ a pozatem sam minister 
Reichswehry dla niekontrolowanych celów 
żąda dla siebie dziennie 2.740 mk„ czyli ini- 
ljon marek rocznic.

Utrzymanie wojska lądowego w Polsce 
— wywodzi dalej odezwa — przy liczbie 264 
tys. Judzi wraz z tankami, aeroplanami wy­
nosi 372 m ilj. tuk., w Czechosłowacji dla 120 
tys. ludzi 214 m ilj. mk„ a w Niemczech Ola 
100.000 ludzi bez artylęrji ciężkiej, aeropla­
nów i tanków 483 m ilj. mk Utrzymanie rocz­
ne żołnierza kosztuje zatem w Polsce 1-Ul 
mk., w Czechosłowacji 1783 mlc., w Niemczech 
aż 4835 mk. (?)

Odezwa domaga się, aby podatnicy wpły­
nęli na posłów do Reichstagu w kierunku 
skreślenia budżetu Reichswehry conajm niej 
o jedną trzecią część.

Odezwa powyższa rzuca charakterystycz­
no światło na tendencje militarystyczne Nie­
miec i prowadzoną przez nich systematycz­
nie a podstępnie politykę zbrojeń. I  czuj^ 
się oni widocznie już bardzo silnie, skorą 
m ogli wystąpić teraz bez ogródek z tak pro- 
wokaeyjnemi żądaniami, jak te. które wysu­
nął ostatnio na konferencji rzeczoznawców 
imieniem Niemiec dr. Schacht, Żądanie te o- 
kreślił słynny mąż stanu liancnski Clemen­
ceau, jako jawne dążenie do wywołania no­
wej wojny. Forsowne tempo odpadowywa- 
nia militarnej potęgi Niemiec, potwierdza 
opiu.ię tę w zupełności.

Filmy zagraniczne w Polsce.
JESTEŚMY ZALANI ZAGRANICZNA PRODUKCJĄ FILMOWĄ.

(—) Polska stała się Eldoradem dla. świa­
towego przemysłu filmowego. Import film ów 
zagranicznych do Polski wzrasta z roku na 
rok. Josteśiny wprost przygnieceui taśmą 
zagraniczną. K raje Europy zachodniej od- 
dawna wstąpiły na drogę ograniczeń i utru­
dnień importowych w tej dziedzinie, wpro­
wadzając bądź to kontyngent, bądź ogromne 
cła, bądź wysokie opodatkowanie wewnętrz­
ne. Niestety, nasza własna produkcja film o­
wa jest ciągle tak znikoma, że o zaspokoje­
niu, choćby częściowem, potrzeb rynku f il ­
mowego w Polsce nawet marzyć nie można. 
To też polski rynek film ow y jest zarzucony 
produkoją wszystkich krajów, a o wzroście 
importu mówią następujące cyfry : Oto gdy 
w 1924 roku wwieziono do nas 940 film ów za­
granicznych, to w dwa lata później (1926! 
import dosięgną! 1.477, a w roku ubiegłym  
(.1928) wynosił już 2.303 film y. Na pierwszem 
m iejscu kroczy Ameryka, z której pochodzi 
przeszło 50 proc. importu. Drugie miejsce 
zajm ują Niemcy, trzecie Francja.

Jakże wobec tej importowanej do nas 
produkcji zagranicznej przedstawia sic pro­
dukcja filmowa polska. Ciekawe dane w tym 
względzie podaje ogłoszona ostatnio przez 
Biuro film owe przy Ministerstwie spraw we­
wnętrznych statystyka polskiej wytwórczo­
ści film ow ej od 1923—1928 raku.

Wedle tej statystyki, w r. 1923 wykona­
no w kraju 25 obrazów polskich, w r. 1924 — 
79, w r. 1925 - -  74, w r. 1926 —- 63, w r. 1927 — 
103, w r. 1928 — 201 obrazów.

Statystyka z dwu ostatni cii lat przedsta­
wia się w ten sposób: w roku 1927 wykonnno 
obrazów o wartości, artystycznej 7, dobrych 
31, przeciętnych 62, bez wartości artystycz­

nej 3 ,W  r. 1928 wykonano 7 obrazów o war­
tości artystycznej, 45 dobrych, 47 przecięt­
nych i 2 bez wartości artystycznej.

Jeżeli chodzi o rodzaj obrazów, to w r, 
1927 wykonano 25 obrazów' -dydaktycznych, 
42 aktualności, 9 krajobrazów 1 27 rozrywko­
wych, zaś w r. 1928 naukowych L dydaktycz­
nych 33, aktualności 94, krajoznawczych 16. 
propagandowych 4, reklamowych 4 i rozryw­
kowych 49.

W  ciągu roku 1928 twórczość filmowa 
polska poduiosła się ogółem prawda o 100 
proceut. Zwrócono uwagę zwłaszcza na aktu­
alności (tygodniki, przeglądy) i film y roz­
rywkowe.

Tyle mówi nam statystyka. Należy przy­
jąć ją z pewnem zadowoleniem, niezaprzecze- 
nie bowiem widać stały postęp w polskiej 
wytwórczości film owej, ale na razie tylko 
pod względem ilościowym, bo jakościowo 
sprawa przedstawia sie mniej pomyślnie. — 
Podana wyżej statystyka wykazuje, że naj­
w ięcej stworzono film ów przeciętnych (mów­
my: miernych), o tematach pospolitych i 
błahych. Znalazły się nawet film y bez żad­
nej wartości artystycznej.

Na razie wie,c cieszyć się możemy jedynie 
wynikami cyfrowym i, które świadczą, że 
produkcja, nasza filmowa z roku na rok 
wzrasta. Z 25 filmów, wyprodukowanych w 
r. .1923, doszliśmy do 201 w r. 1828. W praw­
dzie kropla to jeszcze wrobee 2.303 filmów', 
którym i zalała nas w roku minionym wy­
twórczość zagraniczna, lecz postęp niewąt­
pliwy jest — i spodziewać się należy, że z 
roku na rok będzie coraz większy. Musi jo- 
dnak z postępem ilościowym  iść w parze ró­
wnież postęp pod względem jakościowym.
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Tarcia w rządzie sowieckim.

ixyi W alka między • dotychczasowymi ko w i Bucharln nie zgadzają się z kursem
panami “Rosji a je j opozycją prawicową w 
partji komunistycznej, zaostrzyła się znacz­
nie w ostatnich czasach. Trzej członkowie 
i. zw. biura P llit , znanej; rozstrzygającej 
Instancji, zgłosiło sw oje wystąpienie. Są ni­
mi: przewodniczący rady komisarzy ludo-
wyeli Ryków, przewodniczący komunistycz­
nej międzynarodówki Bucharin i przewodni­
czący ceni radnej rady cechów Tomski. By-

pólityki Stalina i domagają się je j zmiany 
w stosunku Jo chłopów. Stalin odfzuflSł je ­
dnak wszelkie propozycje, rmierzające do 
kompromisu. W rządzie moskiewskim prze­
widywane są dalszG silniejsze zmiany i 
przcobra/żenia.

R yciny nasze przedstawiają podobizny 
trzech członków opozycji. Od lewej: (563)
Ryków, Bucharin (364) i Tomski (365).

Wielki proces polityczny
o zamach stanu w. Taurcgach.

piąc silnie, dowlokły sic dziewczyny do to­
ru kolejowego i zachowując przytomność, 
doczekały si<> nadejścia pociągu. Stało sic t*> 
0  godz 11.45 V7 nocy. Gdy pociąg nadjechał, 
obydwie, wziąwszy się za ręce, rzuciły sir. 
na tor. Maszynista pociągu zorjentownł sic 
w sytuacji, lecz mimo, iż puścił kontrajiaro, 
pociągu nie zdołał zatrzymał* Obie dziew­
czyny zostały wprost zmasakrowane przez 
koła pociągu.

W' Szawiaęh na Litwie Kowieńskiej roz­
począł sic sensacyjny proces o głośny w swo­
im czasie zamach stanu w Taurogach, skie­
rowany przeciw obecnemu rządowi i ustrojo­
wi litewskiemu.

N a ławic oskarżonych zasiadło 5-S osób. 
z których wszyscy są osadzeni w wiezieniu 
w Szawlach. Zostało powołanych 170 świad­
ków. Akta procesu mieszczą się w 12 w iel­
kich tomach, saga akt oskarżenia zawiera 60 
stron pisma maszynowego. -

Przebieg powstania w Taurogach, wc- 
tting aktu oskarżenia, był następujący:

J)uio 9 września 1927 roku o godz. 4-tej 
rano mieszkańcy Taurogów obudzeni zostali 
Strzelaniną w mieście, Na ulicach pajawill 
sie uzbrojeni ludzie z białemi opaskami na 
rekach. B yli to powstańcy, którzy zajęli u- 
rzędy powiatowe, kom isarjat; policji, komen­
dę miasta, urząd poeztowy, telefonów i  tclc: 
grafu, bank litewski i dworzec. Powstańcy 
porozsyłali do Szawli i innych miast telefo- 
ńogramy, zawiadamiające, że władza dykta­
torska i faszystowska została obalona, i  wzy­
wające ludność do zbrojnego powstania. -  
W  banku litewskim w Taurogach powstańcy 
zusekwestrowali 200.000 litów i  2.900 dolarów. 
Po kilku godzinach panowania w mieście zo­
stali wyparci przez wojska rządowe.

W przededniu procesu policja  litewska 
ógłosiła wiadomość o bardzo tajemniczym 
wypadku w Szawlach.

W edług tego doniesienia, w niedziele 
wieczór zatrzymano w Szawlach samochód,

którym jechało czterech mężczyzn, którzy 
wieźli znaczny transport bomb i  dynamitu, 
oraz egzemplarze nielegalnego pisma litew­
skiego ,,Pirmyn“ . " Samochód jechał z W il­
na (?) poprzez terytórjum  litewskie przez 
stacjo .Janiszki,

Ponieważ samochód wzbudził podejrze­
nie,, zaaresztowano znajdujących sio w u '<ni 
osobników. P olicja  litewska twierdzi, że są 
t.o uczestucy powstania w Taurogach, którzy 
zbiegli z Litwy, a obecnie mieli zamiar urzą­
dzić w Szawlach zamach na wiezienie, w 
związku z wielkim procesem, politycznym, 
który rozpoczął się we wtorek.

. Natomiast litewskie koła opozycyjne o, 
cen tają powyższą sprawę jako nowo. prow o­
kacje sto strony rządu Waldem a rasa celem 
skompromitowania ruchu rew olucyjnego na 
Litwie.

Aresztowanie owych czterech pasażerów 
nastąpiło w przeddzień procesu w Szawlach, 
który ma posłużyć Wuldemarascwi dó wyka­
zania, że na Litwie uio istnieje rodzimy 
ruch rew olucyjny przeciwko dyktaturze, lecz 
ruch ton jest podsycany rzekomo przez P ol­
skę.

Proeęs ten ma na ceiu zniszczenie socja l­
demokracji, która jest najbardziej nieprzc- 
jednanem stronnictwem opozycyjnem, ucie­
ka jąeeni sie często do terroru. Posiada on 
poza tem głębszo, tło polityczne, ponieważ so­
cjaldem okracja sprzeciwia sie traktatowi 
handlowemu z Niemcami i żąda. bardziej 
kompromisowego stanowiska wobec Polski

Tragedja dŵ ch młodych dziewcząt
które utraciły pracę w fabryce.

Tuż obok Lodzi rozegrała sie onegdaj na 
turze kolejowym  wstrząsająca tragedja. — 
Mianowicie rzuciły sie pod koła pociągu, 
żdążająecgo z Łodzi do Koluszek, dwie m ło­
de dziewczyny, z których jedna poniosła 
śmierć na miejscu, druga zaś uległa zmiaż­
dżeniu klatki piersiowej i wkrótce polem 
zmarła w szpitalu.

Dochodzenie policyjne ustaliło, że były 
to dwie zredukowane robotnice fabryczne: 
IŚ-letnia Jadwiga Solarkówna i 17-letnia 
Mnrj-u iSol.mtówna. które były serdoezjiemi 
przyjaciółkam i, razem pracowały w jedneli- 
fahv,yęe j razem zostały zwolnione' z -prasy.

W  krytycznym  dniu Solarkówna przybyła 
do swej przyjaciółki i razem udały się H  
miasto. Na stacji kolejow ej Widzew zapy­
tały kasjera, o której godzinie przechodzić 
będzie pociąg w stropy; Koluszek. Otrzy­
mawszy odpowiedź, udały się do jednego ze 
sklepów, gdzie nabyły pieczywa i wędlin, 
poezom, kupiwszy sublimatu. skierowały się 
w ustronną aleję, i (au;, po skonsumowaniu 
kolacji, o ozeiu świadczyły pozostawione na 
ziemi resztki wędlin, obydwie zażyły subli- 
matu, oczekując z niecierpliwością nad- j 
A.*In pociągu.
- W krótce  trucizna poczęta działać, o ier -

Przetf 3. Maja.
W ojewódzki Komitet Obchodu 3-go Ma­

ja  zwraca się do wszystkich orgauizaęyj 
kulturalno - społecznych i sportowych, dzia­
łających na terenie |,» Lwowa, jakoteż 3 
przedmieść, by zechciały do dnia 27 bm. włą­
cznie zgłosić pisemnie w biurze Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej przy ul. Fredry 1. 3. 
f i .  p. program y obchodów dzielnicowych i 
okolicznościowych uroczystości celem za­
mieszczenia ich w spólnym afiszu Komitetu 
Obchodowego. •. • »

Kom itet W ojewódzki 3-go M aja zaw ia­
damia, że następujące firm y przyjęły bezin- 
teresownit do rozsprzedaży nalepki 3-eio 
M ajow e;' P.- T. Apteka Śladowskiego, J. Oź- 
iniński, Knders, Markiewicz, B.yngraff, A p­
teka Jlra Stenzla, Łopuszański, Krawiański. 
Hawranek, Kistryn, Apteka Dra Boratyń­
skiego, Olech, Apteka ?lra Pilcekiego, Mu- 
siałowicz, Bałłaban, Sarmacja, Księgarnia. 
Połonieckiego, Apteka Bobrzańskiego, H o­
szowski, Molytewski, Pawłowski. Obcisło, 
Brornilski, L. O. P. P., Solecki, Kóbicr, Or- 
łosiówna, Złotnicki, Apteka Sarkisiew icza. 
Szeks i Stenzft), Berliński, Apteka Dewc- 
ełiy, Apteka Brucknera, Stachowicz. Apteka 
Krzyżanowskiego Ksiaźkiewicz, M ajchro­

wicz, Kozłowsk i, Mrówka, Apteka •.•Łazow­
skiego, Kulhiowsk i, Apteka Śtawońiirskie- 
got Ajiieka Zarzyckiego, Wolaninowa, da* 
stiau, Apteka Błądzińskicgo, Ncuulcrowa, 
A pteka Obcrlauclera, Głogowska, Piątków - 
ska, Swłtalska, Skrabski, Marysieńka, Bara­
basz, Lededyńska, Koloński, Swiiiik. Apte­
ka Markowicza, Bursztyn, Biały Wrze i CK, 
Jasiński), .Jage? itp.

Nalepki te nabywać będzie można od 25 
kwietnia br.

Wypłata dodatków
dla pracom nikćw nie po­

winna odtrywaC się „na raty".
(s) Charakterystyczną cechą wszystkich 

rozporządzeń w sprawie przygnaniu dodat­
ków dla pracowników państwowych, jest sta­
ła metoda, że dodatek taki nigdy nic jest 
wypłacany' w jednym  terminie' dla ■wszyst­
kich pracowników państwowych, którzy doń 
m ieliby prawo, lecz w pewnych odstępach 
czasu, z tem, że najpóźniej otrzym ują ci.któ- 
rzy pobierają najniższe uposażenie.] żyje w 
najskrajniejszej nędzy.

Tak było z przyznaniem w 1927 r, 60 moc. 
dodatku, który wypłacano pod naciskiem er 
ganizneji zawodowych, w tej kolejności:

1) rata etatow i/2  ratą: emeryci i pracow­
nicy kontraktowi. 3) rata: nieetatowi dzien­
nie. płatni. Dodatek 45 p r o ł  podzielono na 
dw aj raty: w J, przyznano go etatowym T
emerytom, w 2. racie pracownikom kontra­
ktowym, natomiast w 3. kolejce znaleźli się 
nieetatowi dziennic płatni, którym dodatek 
ten Wypłacono z kilkinr.iesięeznein opóźnie­
niem, a. w wielu jeszcze działach admi nist i'ii: 
e ji dotychczas n ie  wypłacono. Są to pracow­
nicy dniówkowi i kontraktowi płaceni ry­
czałtem PO 60 do 90 zł. miesięcznie.

Podwyżka dodatku mieszkaniowemu prze, 
ogół pracowniczy uważana za zw ykłą-pod­
wyżkę plhe pod nazwa dodatku mieszkanio­
wego, wypłacana, od 1 stycznia br. jedynie 
pracownikom etatowym z pominięciem ol­
brzymiej masy najgorzej wynagradzanych 
pracowników kontraktowych i dniowych; jak 
kol wiek * oni nic mogą z rodzinami ulokować
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gię pod gołem niebem, lecz m.nszą th ocbytd y  zrozumieć oporu, z jakim  to słuszni, żąda- 
najskromniejsze posiadać mieszkania i. opla-j nie spotyka się u czynników rządzący**,u. 
eać je , jak wszyscy inni, Nie można dopraw- j --------------------

Dwa olbrzymie spadki naraz,
DWIE UBOGIE KOBIETY OTRZYMUJĄ

(xy) Niezwykła sensacje wywołała w P a­
ryżu wiadomość o odziedziczeniu przez panie 
Bertelau i Jaubert, matkę i córkę, dwu ogro­
mnych spadków. Obie te kobiety, żyjące w 
bardzo skromnych Warunkach, 

otrzymały niedawno spadek po pewnym 
amerykańskim krewnym w kwocie 10-ciu 

ińil jonów dolarów.
Pozw oliło irti to naturalnie na gruntowną 
zmianą dotychczasowego skromnego' życia 
na życic pełne wygód i przepychu.

NAGLE DW A SPADKI NA 17,000.00» DOL.
Niedawno otrzym ały obie te panie tele­

graficzną wiadomość, 
że w Australii uległa śmiertelnemu wy­
padkowi samochodowemu Ich bogata ku­
zynka, która zapisała im 7 milionów do­

larów
W  ten sposób w krótkim przeciąga czasu o- 
dziedziczyły obie szczęśliwo kobiety 17 mi- 
Ijonów dolarów.

Tragedia rodzinna.
TEŚCIOWA ZAKOŃCZONA ZABÓJSTWEM SZWA- 
>NY I SĄSIADA. — ZABÓJCĘ ARESZTOWANO

REWOLWEROWY ZAMACH NA 
GIERKI ORAZ PORANIENIEM ŻONY

(?) W alter Zimermunn zalety, był przed 
laty jako pomocnik u fotografa Strasznie^ 
kiego w Eńuą obok Liucu. W  grudniu roku
1926 umarł .Stra-sznicki i Zimermann samo­
dzielnie prowadził odtąd atelier. W  marcu
1927 roku ożenił sie ze starszą córką swego 
byłego szefa, Augustą. Miedzy wdową po 
Straszniekim, a zięciem powstały wnet nie­
snaski. Zimermann chciał by firm ę przepi­
sano na .jego nazwisko. Ou prowadził bo­
wiem atelier i utrzymywał cała rodziną, tj. 
żoną, teściową i sz wagi orkę Franciszkę. Lecz 
teściowa żadną miarą na zmianą firm y zgo­
dzić sie nie chciała. Doszło w  końcu do tego, 
że Zimermannowa rozwiodła sie z meżem. 
Równocześnie pani Strasznicka, obecnie kie- 
rowniezka firm y, wypowiedziała zięciowi po­
sadę w swojem  atelier.

Onegdaj przybył Zimermanii do miesz­
kania rozwiedzionej sw ojej żony i zażądał

siedziały matka i siostra. W łaśnie spożywa­
ły  obiad. Nagle padło kilka strzałów.

Jak sie zdaje, Zimermann chciał przede- 
wszystkiem zabić teściową. A le matkę zasło­
niła swern ciałem Franciszka i ona otrzy­
mała pierwszy strzał, który był śmiertelny. 
Pani Strasznicka wybiegła z pokoju, wzywa- 
3ąu pomocy sąsiadów. Zimermann skierował 
wtedy broń w stroną żony i zranił ją. Strze­
lił również do sąsiada, który zagrożonym ko­
bietom przybył na pomoc. W reszcie strzelił 
do siebie, lecz zranił sią tylko lekko w ramią.

Zimermanna aresztowano. Panią Zimer­
mann i rannego sąsiada odwieziono do szpi­
tala.

Franciszka Straszni oko w kilkanaście 
minut po zamachu wyzionęła ducha.

Oto tragedja rodzinna i zdruzgotana e- 
gzystencja człowieka, o fia ry  życia ludzkiego 

wszystko to następstwa niezgody, fałszy-

Następca lorda Revelstoketa*

(xy) W edług wiadomości, podanych przez 
„M oruingpost", następcą zmarłego . lorda 
Revelstoke‘a, ako uc regat a" angielskiego w 
kom isji reparacyjnej. zostanie sir Bazil 
Blaukęt (nasza rycina). Blacket, który brał 
dotychczas udział we wszystkich obradach 

, kom isji w Paryżu, jest podobnie jak lord 
!Revelstoke, dyrektorem Banku Angielskie- 
' go i prezesem utworzonego niedawno_ A n­

gielskiego Towarzystwa K om unikacyjnego, 
Od roku 1922 do ubiegłego rokit Był mini­
strem finansów w rządzie indyjskim . _____

rozmowy z n ią  W stała od stołu, przy którym Iw y eh am bicyj i złości.

Murzynka czy małp ?
SCH W YTAN IE PR A W D ZIW E

(xy) Jeśli można wierzyć twierdzeniom 
niejakiego W. A. Kinga, właściciela wielkiej 
farm y wążów w Brownevilłe w Stanach Z je ­
dnoczonych, w Kongo bełgijskiem 

schwytano pierwszego prawdziwego mał­
poluda który ma być napół murzynką, a 

napól małpą.
Małpolud ,jest,już w.dr.pdze do ęijicago, gdzie 
poddany zostanie badaniom „Ohicago Zoolo- 
gical Sooiety‘.‘, Malwghuhi schwytali murzyni 
z miejscowości Kiva. w K ongo dla, p. Kiujja,

GO MAŁPOLUDA W KONGO.
który podał o nim bardzo ciekawe szczegóły. 

Małpolud ten podobny jest w zupełności 
do człowieka, pokryty jest jednak cały 
długa i gęstą sierścią i chodzi na czterech 

łapach.
Liczy on 4 i pół metra wysokości i waży 

165 funtów. Liczy 9 do 10 lat. Jedyną jego mo­
wą jest dziki pomruk 

P. K ing tyy.ierdzi, że będzie go można na­
uczyć mówić,

Słowa ludzka w płóciennym woreczku.
POLICJA SZUKA TUI,OWI A ZAMORDOWANEGO.

(x.v j .Pewien ogrodnik w Lipsku znalazł 
w czasie wiptsennych robót w swoim o g ro ­
dzie woreczek płócienny. K iedy go otworzył, 
zdrętwiał z przerażenia.

Wewnątrz znajdowała sie odcięta głowa 
ludzka.

P olic ja  stwierdziła, że głowa ta ^należy do 
lipskiego handlarza Gustawa Kirchberga, 
który  '

znikł w tajemniczy sposób i prawdopo­
dobnie został zamordowany.

Podejrzenie zwraca sią przeciw blacharzowi 
W ernerowi, z którym Kirchberg przebywał 
razem w krytyczny^ wieczór zniknięcia.

Blacharz znikł od kilku dni.
P olic ja  przeszukuje obecnie dom blacharza, 

gdyż spodziewa sie znaleźć tułów zamor­
dowanego.

Zakadkeww dramat studenta.
SAMOBÓJSTWO PO NOCY

(?) Na politechnice wiedeńskiej sLuljo- 
wal chemje Jerzy Klein. Pochodził z W ę­
gier. Rodzice jego, ludzie bardzo zamożni, 
posyłali mu miesiącznic 600 Jo 700 szylin­
gów. Młodzieniec odnajurował w Wiedniu u 
pewnej rodziny dwa pokoje, żył zresztą osz­
czędnie, odkładał pieniądze do kasy , i 
szył sie jak najlepszą oplują profesorów i 
kolegów'. Przed dwoma miesiącami poznał

SPĘDZONEJ W  BARZE.
jakąś dziewczyną i wziął ją  do siebie na 
wspólne mieszkanie.

Ubiegłej niedzieli oboje udali sią do ba­
rn, gdzie w towarzystwie pewnego aruery- 
kauina spędzili całą noc.

W rócili do domu o piątej nad ranem. 
Dziewczyna położyła sią spać w sypisó- 

ui, Jerzy lulał sią do gabinetu. Po chwili

wrócił do sypialni, trzym ając szklankę wo­
dy w -oku.

—• Otrułem się — rzekł.
Dziewczyna wyskoczyła z łóżka i Wytrą­

ciła- mu z rąk szklankę, która apadła na po­
dłogę tłukąc się. Obudziła potem gospody­
nią i służącą. W szystkie trzy kobiety zaczę­
ły ratować Jerzego, wlewając mii do gardła 
mleko. Równocześnie wezwano Pogotowie 
ratunkowe. Niestety, wszelki ratunek yka- 
zał sią bezowocny. Młodzieniec umarł wśród 
największych boleści.

W  gabinecie u a stole leżał otwarty liść, 
zaadresowany do ojca następującej treści:

„Nie winić m ojej przyjaciółki. M o ją  to 
wolą skończyć / życiem. Błagam , cię ojcze, 
byś zatroszczył sie o tą dziewczynę. W szyst­
ko, co posiadam, je j zapisuję. Jestem, jesz­
cze przytomny".

W skrzyneczce, \/ sypialni, znaleziono 
f iolkę, z trucizną.

Ppwodów sam obójstw a, nie .zdpłhńę so­
bie wytłumaczyć.

Policja, wdrożyła śledzi w o v- tej sprawie.

Kogo pominięto
przy „zasiłkach mrozowych11.
(s) Uchwałą Rady Ministrów zostały przy­

znano jednorazowo nadzwyczajne zasiłki 
dla pracowników kolejowych, pocztowych i 
policji. Natomiast pominięto szereg innych 
pracowników, którzy w niemniej ciężkich 
warunkach spełniali swe obowiązki służbo­
we. Do tych należą dozorcy więżni, którzy; 
zo wzglądu na odpowiedzialną służbę, obo­
wiązani są wytrwać na swych posterunkach 
nawet wśród najcięższych mrozów, zew­
nątrz budynków więziennych; posłańcy są­
dowi, doręczający wezwania w powiatach 
wśród zawiej i śnieżnych i mrozów; dozorcy 
dróg państw, i strażnicy rzeczni, którzy swe 
czynności służbowe spełniać muszą."wyłącz­
nie pod gołeru niebem, dozorcy budynków 
państwowych, w7 których mieszczą się urzę­
dy i woźni urzędów skarbowych.

Pom inięcie tych kategorji wywołało o- 
gromne rozgoryczenie, gdyż praca ich dla 
Państwa jest niemniej ważna, i ciężką od 
innych kategorji, wobec czego zwrócili się 
oni do rządu o naprawę krzywdy.
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KWIAT ZŁOTEGO 
SZACHODU a 20657
W głów. roli przepiękna MARY ASTOR i ROLAND GILBERT. —  Pdnanto 
KOMEDJA??? oraz MISS JUDEA Konkurs najpiękniejszej Żydówki w Polsce

Stulecie Armji Zbawienia.
Przed stu laty, dnia 10 kwietnia 182*, urodzi! 
eie Wiliam Bootta, założyciel Armji Zba­

wienia.
(xy) W roku obecnym przypada stulecie 

urodzin założyciela potężnej organizacji hu­
manitarnej, znanej pod nazwą „A rm ja  Zba­
wienia", która od szeregu lat niesie pomoc 
wszystkim nędzarzom świata.

Ciekawa jest historja powstania te.j 
wielkiej organizacji, której początkiem była 
miłość dw ojga osób, młodego W illiam a Boo- 
tka i Kate Booth. Poznali się oni w marcu 
1852 roku u pana Babbita, o jca  Kate, kupca 
londyńskiego. Pan Rabbit należał do sekty 
metodystów, a W illiam  Booth był kaznodzie­
ją metodystów.

W  domu pana Babbita zbierali się meto­
dyści w celu śpiewania psalmów i tam młó­
dź; poznali się i pokochali.

W  roku 1855 W illiam  poślubił Kate. Obo­
je żyli bardzo skromnie, oddając się wyłącz­
nie praktykom religijnym . Z małżeństwa 
ich urodziło sie siedmioro dzieci: Brambell, 
późniejszy komendant A rm ji Zbawienia, Ka­
tarzyna, znana później jako „Marszałek" 
Arm ji, Balington, Emma, Herbert, Marwin, 
Lucy.

Na wyżywienie tych dzieci nie mieli 
Boothowie ani grosza, a w dodatku W illiam  
Booth stracił posadę pastora.

Mimo to rozpoczynają w Londynie pro­
pagandę na rzecz biednych. Przem awiają 
publicznie na ulicach, na przystankach o- 

imnibusów. W szystko sprzysięga się począt­
kowo przeciw nim.

Aż w końcu zwyciężają. Z  ich wysiłków 
powstaje obfity plon potężna organizacja 
A rm ji Zbawienia, która pracuje dzisiaj w 
200 stolicach i wielkich miastach i posiada 
sw oje organizacje w obu Amerykach, w Au­
stra lii, Francji, Szw ajcarji, w Indjach.

Cyfry są im ponujące: 16.000 placówek,
przeznaczonych do udzielania riomocv nędza­
rzom, 1.100 szkół, 1.500 agentów cywilnych, 

,300.000 oficerów i żołnierzy arm ji. Cyfra sum, 
wydanych na łagodzenie cierpienia i nędzy, 

i  dochodzi obecnie do mil jardów.

Stan zatrudnienia i płace.
Wzrost liczby bezrobotnych, potęgujący 

się od dnia 1 listopada ub. r., osiągnął swój 
najwyższy poziom w dniu 9 marca rb., wyra­
żając się cy frą  183.940 osób. W  ciągu na­
stępnych trzech tygodni liczba zarejestrowa­
nych bezrobotnych, wobec ożywienia w nie­
których gałęziach produkcji, zmniejszyła się 
o 7.401 do 116.539 osób. Na Górnym Śląsku 
liczba bezrobotnych w ciągu marca zm n ie j­
szyła. się o 1290 do 23.915 osób.

Wśród zawodów wykwalifikowanych w 
dniu 30 marca rb liczba bezrobotnych wyno­
siła : górników 7.207 hutników w metalu 
2.302, metalowców 9.274. włókienników 14 025, 
pracowników budowlanych 28.220, pracow ni­
ków umysłowych 12.676. Liczba zatrudnio­
nych tylko częściowo, po kilka dni w tygo - 
dniu, zwiększyła sie w ciągu marca z 16.554 do 
16.967 osób. W edług danych na dzień 30-go 
marca rb. przez jeden dzień w tygodnui pra- 
oowaly 82 osoby, przez dwa dni — 528 osób , 
przez 3 dni 3.123, przez cztery dni 3.000, przez 
5 dni 10 234.

Z ważnością od dnia 1 marca rb. pudwyż- 
szono zarobki w górnośląskiem i dąbrow­
skimi! górnictwie weglowem o 5 procent, 
w salinach o 7 procent. Prócz tego od dnia 1 
marca rb. przyznano robotnikom gazowni 
mśeiskiej w Warszawie o 2.7 procent pod- 
vA żVi oraz robotnikom w kopal nich rudy. o -  
?iuv;ił-i cynku na Śląsku 5 proeent.

nosi 1,506.112, z czego robotnicy stanowią 
41 proc., włościanie 9 proc., reszta it> urzę­
dnicy sow jeccy i ludzie bez określonego za­
jęcia, dalej młodzież uczęszczająca do -zkół
itd. W  r. 1928 przybyło 200 członków partji i Rosji.

komunistycznej, usunięto zaś za różne prze­
stępstwa karne i polityczne 110.

Liczba komunistów wynosi zatem zale­
dwie 8 proc. ogólnej liczby mieszkańców

•i
Nie przebrzmiały jeszcze dobrze echa 

działalności „cudownego Michałka", a oto 
znów ze Snopkowa (gmina Jastków), powiat 
Lubelski) nadchodzi wiadomość, iż tam 16-le- 
tnia sierota Marynia codziennie o godzinie 
11-tej przedpołudniem miewa „widzenia". — 
Podobnie jak głośny Michałek z Michałowa, 
ma swoje miejsce wyznaczone, na którem 
się modli, a następnie obiera „objawienia".

W ieść o tych „widzieniach" już rozeszła 
się szeroko po Lubelskiem i znowu, jak 
przedtem do Michałowa, tak teraz do Snop­
kowa dążą 4$urny, brnąc po wiosennem bło-

cudowna" Marynia.
eie, byle tylko ujrzeć „widzącą" Marynię.

Marynia zebranym dokoła niej, po modli­
twie i zakończeniu „widzeń", opowiada, co 
widziała i jakie otrzymała polecenia. W e­
dług wersji, jakie krążą wśród tych, którzy, 
jeździli do Snopkowa, Marynia na 1 go maja 
zapowiada jakieś niezwykłe zdarzenie.

Kompetentne czynniki winny wejrzeć w, 
tę sprawę i zawczasu ją  wyjaśnić, by żądni 
niezwykłości nie zbierali się tłumami w Sno- 
pkowie, tra.cąe czas i robiąc szkodliwy za­
męt w całej okolicy.

Z SALI SĄDOWEJ.

Mera adwokata Grzeszszyńsklego
pread Trybunałem karnym.

D a l s z y  d r u z g o
(K. 11.) W czoraj zeznawał Józef Marek 

ze Sknilowa, którego depozycje w n a jw yż­
szym stopniu obciążyły oskarżonego. Świa­
dek w pełni potwierdza zeznania swej żony 
Tekli i podkreśla, że absolutnie nie było mo­
wy o tein, by osk. Grzeszczyński otrzymał od 
niego, czy jego  żony pełnomocnictwo na po­
branie należnej od wojskowości ceny kupna 
realności. W ie o tem, że pieniądze m iały być 
do trzech dni. Nie dostał ich jednak. P o­
szedł do oskarżonego po odbiór pieniędzy, a- 
le ten kręcił. Świadkowi zależało na rychłem 

, ściągnięciu gotówki, bo miał się terminowo 
ze sprzedanej realności wyprowadzić, która 
to okoliczność zmuszała go do zakupienia 
innej realności. Przyznaje świadek, że podpi­
sał jeden, a może dwa dokumenty Grzesz- 
czyńskiemu, nie znając ich treści. Z caląsta-

c ą c y  ś w i a d e k .
nowczością utrzymuje, że nie m iałby odwagi 
iść do wojskowości upominać Się o pieniądze, 
gdyby G ruszczyńskiego upoważnił do ich 
pobrania.

Podchwytliweini pytaniami oskarżony G. 
próbuje osłabić wrażenie zeznań świadka, co 
jednak nie idzie.

Następnie przesłuchiwano powtórnie dyr. 
M, K. O. Guzeekiego na okoliczność kilku 
transakcyj wekslowych oskarżonego, dokon a  
nycfl w M K . O. Również i te zapodania nie 
idą po lin ji obrony, gdyż wynika z nich, że 
osk. Grzeszczyński sam gotówkę pobierał.

Dziś w dalszym ciągu słuchany będzie 
dyr. Guzecki, który przedłoży Trybunałowi 
odnośne pozycje w księgach do wglądu.

Poznański szt fer
przed sądem lwowskim.

Garstka komunistów
terroryzuje stumiłjonowy naród.

Sowjecki urząd statystyczny opubliko­
wał inform ację o składzie partjj komunisty­
cznej. oraz o liczbie je j członków. Liczba 
kum u uistów według owych inform acyj wy-

(K. D.) Franciszek Nitsche, znany prze­
mysłowiec z Poznania w czerwcu ub. r. w y­
brał się wraz ze swą. bratanicą i szoferem 
Ludwikiem Puzickim, w podróż „Mercede­
sem", oznaczonym liczbą Pz. 43.575 do Tarno­
pola. W  dniu 30 czerwca ub. r. około godz. 5 
popołudniu ■wracał przez Lwów.

Na ulicy Ruskiej najechało jego auto na
11-letnią. dziewczynkę Teofilę Oiily tak nie­
szczęśliwie, że ta momentalnie ugodzoną zo - 
stała przedniem skrzydłem wozu i upadłszy, 
zraniła się w skroń i wybiła sobie wszystkie 
przednio zęby.

Szofera celem ściągnięcia protokołu 
chwilowo przytrzymano.

Rodzina ciężko rannej dziewczynki wy -

stąpiła przeciw właścicielowi anta na drogę 
cywilną, dom agając się 40.000 zł. tytułem od­
szkodowania za rany i ból dziecka.

Niezależnie od tego prokuratura obwini­
ła szefera. Puzickiego o występek nieostro­
żnej jazdy z par. 335 i 337 uk.

W czoraj odbyła się przeciw niem u  rozpra­
wa przed Senatem V. pod przewodnictwem 
nadr. Tortila.

Oskarżony szofer wykazał swą. caikowitA 
niewinność. Świadkowie bowiem stwierdzili, 
że jechał on chyżością przepisana, dawał s y ­
gnały ostrzegawcze, a Teofila  Ohly stanęła 
na jezdni w ostatnim momencie odwrócona 
tyłem do nadjeżdżającego wozu.

Trybunał ogłosił wyrok uwalniający szo-
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fera Puzickiego od winy i kary. Prokurator. Stronę poszkodowaną zastępował adw. dr 
Ogonowski zgłosi! zażalenie nieważności. — | Hankiewiez, broni! adw. dr. Majewski.

Namsętny amator br&nlpalnej
z*sirze'5ł frrewnśaczfcę.

(K. D.) W e wsi Lubelli w dniu 15 grudnia 
nb. r zaszedł w chacie Borysów tragiczny 
wypadek. M ikołaj Borys manipulując dubel­
tówką. dziąki własnej nieostrożności, spowo - 
dowal strzał, którym ugodził stojącą przy 
kuchni Ksenie z Borysów Misinre. Poniosła 
ona śmierć na miejscu.

Prokuratura pociągnęła winowajcę do 
odpowiedzialności, oskarżając go o nieostroż­
ne. zagrażające życiu, obchodzenie sie z bro­
nią. —

W czoraj przed III. Senatem odbyła sie 
przeciw Borysowi rozprawa.

Zważywszy, że obwiniony był już dw u ­
krotnie karany za broń — Trybunał skazał 
go na 8 iniesiecy ciężkiego wiezienia.

Obrońca adw. dr. Hankiewiez zgłosił o d ­
wołanie od wymiaru kary. Oskarżał prok. 
Sobolewski.

Katastrofa lotnicza pod Jaworowem.
Pilot ranny. -  Aparat strzaskany. -  Dwaj oficerowie wyszli bez 

szwanku.
(d.) W czoraj z lotniska wojskowego 

w Skniłowie za rogatką Gródecką wyleciał 
srm olot w kierunku do Warszawy, którym 
ndawali sie tam dwaj oficerowie sztabu ge- 
neralnegu. Aparat prowadził poruczuik-pilot 
Dziewulski,

Dolatując do Jaworowa aparat począł 
szwankować z niewiadomej przyczyny i na­

gle opadać na ziemie z wysokości 400 metrów. 
Przy lądowaniu wskutek siluego zderzenia 
sie samolotu z ziemią, nastąpiła katastrofa. 
Samolot połamał sie, a porucznik Dziewulski 
został silnie kontuzjonowany. Obaj o ficero ­
wie wyszli bez szwanku. Por. Dziewulskiego 
przywieziono do Lwowa. Tu też następnie 
przy transportów ano zniszczony samolot

Straszmy wybuch granatu.
MŁODOCIANY UCZEŃ SZKOŁY POWSZE CHNEJ ZOSTAŁ NIEBEZPIECZNIE PORA­

NIONY.
Przemyśl, w kwietnia.

(Od naszego korespondenta.)
(m) Uczeń szkoły powszechnej, 14-letni Jó­

zef Perec wybrał sie z kilkoma kolegami na 
wycieczkę , w czasiu której zawędrowali na 
góre „Zniesienie", gdzie przypadkowo natra­
fili  na granat, jedną z licznych w tej okolicy 
groźnych pozostałości po wojnie światowej.
Chłopcy zabrali pocisk ze soba, a w następ­
stwie pertraktacji ustalono, że Perec zabierze 
go  sobie do domu, z czego tenże był bardzo u- 
radowany.

Radość ta jednak nie trwała długo, gdyż 
wkrótce stal sie teu granat przyczyną wiel­
kiego nieszczęścia. Perec bowiem, przyszedłszy 
do domu, przy uł. Żeromskiego 9, natychmiast 
przed mieszkaniem zabrał sie sam do rozbie­
rania pocisku. Podczas tej roboty, wykonywa­
nej pośpiesznie i bardzo prymitywnie, nastą­
pił nagie straszny wybuc-h, wskutek którego

Perec został rzucony na ziemie, a z powodu 
ogromnego wstrząsu w okolicznych domach 
wyleciały wszystkie szyby.

K iedy sie po dobrej chwili zorientowano 
w przyczynie groźnej detonacji, stwierdzono, 
że Perec, zbroczony krwią, zootał i i i  całem 
ciele niebezpieczuie poraniony odłamkami gra 
natu, które mu też zmiażdżyły prawą reke nie­
mal po łokieć a ponadto dozDał on złamania 
nogi, okaleczenia twarzy i uszkodzenia oka, 
tak, iż jeszcze niewiadomo, czy da sie ono ura­
tować.

Po udzieleniu pierwszej pomocy przewie; 
ziouo nieszczęśliwego Pereca, ofiarę własnej 
nieostrożności i braku doświadczenia, do szpi­
tala powszechnego, gdzie przebywa, odzysku­
jąc czasem przytomność.

Rozpacz rodziców okaleczonego chlo-paka, 
jest bezgraniczna.

Sensacyjne przemiany skradzionej
szpilki z brylantami.

W E  LWOWIE

(m) P. EugenjaRab. miała niedawno pecha 
gdyż podczas przechadzki w towarzystwie 
ezwagrowej, żony adwokata z prow incji wy­
kradziono je j z torebki recznej drogocenną 
szpilką brylantową do krawatu oraz 30 zł. w 
gotówce. 'Poszkodowana odczuła te stratę 
tem dotkliwiej, że szpilka była własnością 
teścia, który ją  wręczył synowej, aby ten ko- 
Bżtowny „kawałek" znniosła do jubilera do 
naprawy. ,

Jako silnie podejrzani o dokonanie tej 
kradzieży zostali aresztowani niejaki Misku- 
ra i W ajdowicz. Tylko szpilki nie udało sie 
przyaresztować, gdyż wedle wszelkiego pra­
wdopodobieństwa została ona natychmiast 
po kradzieży podaną przez bezpośredniego 
sprawce — spólnikowi, który ją wręczył 
swej kochance, ta zaś zaniosła ją  celem „sto­
pienia" do Lwowa, gdzie mieszka je j uko- 
chana i zaufana w takich sprawach sio­
strzyczka.

Tam to szpilka zamieniła sie na kośzto-

Miłość go zdradziła.
Ostrożnie z listami!

(!) A jent handlowy Prane Steininger 
poszukiwany był przez wiedeńską policje i 
żandarmerie wielu m iejscowości w Austrji 
Niższej, ponieważ od łatwowiernych wyłu­
dził większe kwoty pieniężne za towary, jakie 
m iały im być dostarczone, a których" nie o- 
trzyinali.

Pomimo usilnych starań policji, nic uda­
ło sie ustalić miejsca pobytu Stciningora. Ale

on sam sie zdradził. Zapałał mianowicie go­
rącym afektem do żony pewnego krawca i 
wysłał do raej onegdaj list ze słowami: „K o ­
cham Cie i musze posiąść, choćbym miał 
sifidm razy naładować mój browning i jak 
sito podziurawić twojego małżonka".

List dostał sie w rece zagrożonego mał­
żonka, a ten złożył pismo na policji. Ponie­
waż na kopercie listu była stampila poczto­
wa Saleburga. zwrócono sie przede wszy st- 
kiem do tamtejszej policji, by odszukała Stei- 
ningera.

I oto już nazajutrz aresztowano zakocha­
nego ajenta, którego miłość zdradziła.

2s stałej rubryki
policji lwowskiej.

(d) Odnośnie do dnia wczorajszego, wed­
ług relacji policyjnej, zanotować należy trzy 
wypadki włamania w naszem mieście.

Najpierw nieznany z nazwiska włamy­
wacz dostał sie do mieszkania M iksa Septi- 
musa, znajdującego sie w realności przy ul. 
Wnlnc,ś‘ć 1. 7 z którego skradł futro krymskie, 
wartości 2250 zł.

Również nieznany sprawca dostał sie do 
mieszkania Jana Żołnierza przy ul. św. Z ofji 
71, z którego zabrał ubranie czarne, budzik ni­
klowy i pare pćłbuelków, a ua szkodę sublo­
katora spodnie popielate, kaszkiet, i rękawicz­
ki skórkowe

Natomiast kilku złodzieji — jak twierdz! 
policja — włamało sie do mieszkania Włodz. 
Broneekiego. przy ul. Szeptyckicn 5. Do wnę­
trza dostali s>e oni przy pomocy witryeha, 
poczem skradli trzy ubrania meskie dwie pa­
ry spodni, pare bucików i zegarek niklowy.

Czwarte kłamanie dokonali złodzieje w 
gmachu Lr. Skarbka do składu z porcelaną 
Joachima Wailnera. znajdującego sie od stro­
ny  ̂ ui. Skarbkowskiej. W  uocy zerwali oni 
kłódki przy żelaznej rolecie, a wszedłsz^ do 
wnętrza rozbili kase wertheimowska, z której 
zabrali zaledwie 30 zł„ gdyż wiecej tam pie­
niędzy nie było. Następnie włamywacze wysz­
li ze sklepu i zamknęli roiete zpowrotem, tak, 
że włamanie spostrzeżono dopiero w czasie o- 
twierania sklepu. Na miejscu złodzieje pozo­
stawili świder, służący do wiercenia blacliT 
stalowej.

ZOSTAŁA „PRZETOPIONA^ NA KOSZTOWNE KOŁDRY JEDWA­
BNE I WYKINTN \ GARDEROBĘ.

Przemyśl, w kwietniu. wrną pościel i  garderobę, która w nienagan­
nej świeżości przyjechała do Przemyśla.

' Ponieważ jednak podejrzani o tą krn- 
dzież złodzieje uporczywie się wypierali je j j 
dokonania a bezpośrednich dowodów" brak, I 
przeto nikt z interesowanych nie łudzi sie, 
już nadzieją odzyskania, tego klejnotu fami-1 
lijnego, który przez lat kilkadziesiąt zdobił 
krawatki senjora rodziny Rab.

Pompach i Pępek.
. O?- ^  dniu 5-go lutego br. w godzi*

nie duchów, opuściwszy bar „Grotą" przy ul. 
Szajnochy Józef Pępek, Myszczyszyn Wasyl 
i Janina Pełeszko, zostali napadnięci przez 
dwóch osobników. Pępek dostał pare nożów 
w lewą rękę i bok. Myszezyszyn w prawe ra­
mie, a panna Janina laską po buzi. Zalarino- 
wane Pogotowie ratunkowe Pępka, jako 
ciężko rannego przewiozło do szpitala, a 
Myszczyszyna i Pełeszkówne powierzyło o -  
piece domowej.

Słuchany w szpitalu Pepek zeznał, że na­
pastnikami byli koledzy jego, apasze P od u ­
czał: Franciszek z ulicy Bernsteina 1 i Fry­
deryk Pompach z ulicy Chmielowskiego 1. 4, 
którzy Mieli na niego złość, podejrzywająo 
go i denuncjacje przed policją. Podał dalej, 
iż zauważywszy ich w „Grocie", opuścił l o ­
kal. nie cheąe sie z nimi zetknąć. Oni wyszli 
za nim i zmasakrowali go — Poduczak bok - 
serem, a Pompach nożem w  plecy.

Oskarżeni o zbrodnie eieżkiego uszkodze­
nia ciała, odpowiadali wczoraj Poduczak 
i Pompach przed sędzią r. Łyczkowskim. Za­
przeczyli swej winie, -twierdząc, że choć w y­
szli z ..Groty", to jednak z Pepkiem i jego 
towarzystwem — wcale styczności żadnej nio 
mieli.

W ielką sensacje wywołały zeznania 
przesłuchanego poszkodowanego Popka, któ­
ry słuchany pod przysięgą, zmienił Swe da - 
wne twierdzenia, obwiniające oskarżonych 
i utrzymywał, ie  napadu ua niego dokonali 
ja cyś inni osobnicy, ani do Poducza ka, ani 
do Poinpacha niepodobny. Tak więc z braku
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dowodu łin j Poducąak i Pompach zostali 
uwolnieni. j

Oskarżał prokurator Bizub. Bronił ndw. ] 
dr. Kibitz. Prokurator zapowiedział ściganie! 
Pępka za zbrodnie fałszywych zeznań.A

Ś.p. Dr. Wiktor Legeżyński.

Miasto nasze poniosło bolesną stratą. 
Oto po dłuższej chorobie zmarł dr. W iktor 
Legeżyński, fizyk miasta L w o ła , osobistość 
bardzo popularne, w naszem mieście, ziuarł 
człowiek, który większą cześć swego życia 
poświecił temu miastu.

Urodzony we Lwow e śp. Zm arły studja 
ukończył w Wiedniu, gdzie brał bardzo czyn­
ny udział w życiu tamtejszej Polon ji i poło­
żył dla niej bardzo wielkie zasługi. Prze­
niósłszy sie do Lwowa, pracował jako sekun- 
darjusz, w szpitalu powszechnym we Lwowie 
i w Zakładzie w Kulparkuwie, następnie ja ­
ko lekarz m iejski od r. '39,", powołany został 
w r. 1902 na stanowisko fizyka m. Lwowa. 
Obeznany dokładnie ze stosunkami Lwowa 
szybko zorjentowal sie, że miasto to pod 
wzglądem sanitarnym posiada wiele braków, 
to też całą swą wiedzą i energją zwrócił w 
tym  kierunku, by stosunki higjeniezne w na- 
szen- mieście poprawić.

Walką z chorobami zakaźnemi obrał so­
bie śp. Zm arły jako cel życia. Propagow ał 
ideą zwalczania chorób zakaźnych nie tylko 
słowem, ale też pismem. Nie było dziennika 
we Lwowie, w którym śp. Zmarły nie pisał- 
bv nr+ykubiw. nonuiejtjgńh o no+rzohie i spo­
sobach zwalczania chorób zakaźnych.

Niemniejsze zasługi położył śp. Zmarły 
na polu higjeny, a wspólnie ze śp. Rektorem 
dr. Szpilmanem prowadził redakcje „Prze­
glądu H igjen icznego ‘.

Jako wybitny członek i referent miejskiej 
Rady Zdrowia propagował śp. Zm arły ką­
piele ludowe i za Jego urzędowania miasto 
zbudowało pierwsze kąpiele przy ul. Balo­
nowej. jakoteż łazienki przy ul. Zamarsty- 
nowskiej i pl. Bema.

W  roku 1907 śp. Zm arły wydał wieksze 
dzido  pt. „Stosunki zdrowotne w mieście 
Lwowie w r. 1905—1906“. Za urządzone przez 
śp. Zmarłego ruchome muzeum przeciw­
gruźlicze na międzynarodową Wystawą sa- 
nitarno-liigjeniczną w W arszawie w r. 1927 
otrzymał Fizykat m iejski srebrny medal, 
zaś śp. Zm arły uznanie z Ministerstwa Zdro­
wia Publicznego.

Śp. Zm arły odbywał podróże naukowe, 
badał wszędzie, najnowsze urządzenia h ig ie­
niczne i sposoby zwalczania chorób zakaź­
nych.

Jeżeli dziś stosunki sanitarne w naszem 
mieście znacznie sią popraw iły i Lwów sta­
wiany jest za wzór innym miastom, zawdzią- 
czyć to należy pracy śp. Dra Legeżyńskiego 
który wszystkie swe wysiłki kierował w tym 
kierunku, by śmiertelność w mieście zm niej­
szyć i nie pozwolić rozszerzać sie chorobom 
zakaźnym.

RAPSODJA WĘGIERSKAKinu „(Fatamorgana11
wyświetla od dziś najwięk­
szy film „CJFY* podtytuł, g
Wszystkie seanse (lakże i i. seans) ilnstmje pełna orkiestra filharmoniczna. — Ceny miejsc niepod- 
wyższone. — Zniżki, bilety i karty wolnego wstępn nieważne. Wobec wysokiej wartości, artystycz­
nej filmu oraz specjalnie ułożonej ilustracji muzycznej uprasza się o przybycie na początek sean­
sów : w dni powszednie o g. 4, 5 45, 7 i 8 45, w soboty i niedziele: o g. 3, 4 30, 6, 7-30 i 9. 20680

Poza pracą zawodową śp. Zmarły brał 
żywy udział w życiu publicznem jako długo 
letni członek Towarzystwa Strzeleckiego i 
nie było zdrowej myśli, czy dzieła, gd z ieb y '

zabrakło współpracy śp. Zmarłego. — Śp. dr. 
W iktoi Legeżyński osierocił żoną Mar ją z 
Michalskich oraz sześciu synów i dwie córki.

Stras?? ;? czyn siąkanego.
W PR ZY STĘ PIE  SZAŁU I PIJA Ń STW A  ZASTRZELIŁ SYN A I ZR AN IŁ CIĘŻKO

ŻONĘ.
(xy.) Pewien obłąkany kuśnierz urządził 

onegdaj w przystąpię szału w Budapeszcie 
krwawą rzeź, której ofiarą padła jego żona 

i syn.
Kuśnierz ten, nazwiskiem Berenyi został 
niedawno

wypuszczony z zakłada dla obłąkanych, 
gdzie przebywał przez dwa lata, 

lecząc sie na chorobą umysłową. Po uwolnie­
niu z zakładu nie mógł otrzymać żadnej pra­
cy i oddawał sią pijaństwu.

Onegdaj wrócił Berenyi pijany z szynku 
do domu. Miądzy mm a żoną przyszło do 
gwałtownej sprzeczki, w czasie której 
Berenyi wyjął nagle z kieszeni rewolwer

i strzelił do żony, która upadła ciężko ra - 
niona.

Na to nadbiegł jego 25-letni syn.
Ojciec strzelił do niego i położył go trupem 

na miejscu.
Obłąkaniec wybiegł potem na ulicą i oddał 
tam jeszcze kilka strzałów, które nie trafiły, 
jednak nikogo. Zdołano go wkońcu schwytać 
dziąki pomocy policji i sprowadzić do kor 
misarjatu,

gdzie dostał ataku furji, tak, że musiano 
włożyć na niego kaftan bezpieczeństwa. 
Oddano go następnie do zakładu dla o - 

błąk&nych. Żona jego  walczy ze śmiercią.

Na suchotach robił interesy.
N IE ZW Y K ŁE  OSZUSTW O W  W A R S Z A W S K IE J K A S IE  CHORYCH.

W ładze warszawskiej K asy chorych n a ­
trafiły  na ślad niezwykłej afery oszukańczej, 
która przyprawiła Kasą o wielkie szkody.

Mianowicie okazało sią, że wielu człon ­
ków, leczących sią na koszt Kasy, oraz pobie­
rających z tytułu ciężkiej choroby płucnej 
zasiłki, wcale nie jest tak niebezpiecznie 
chorych, lecz, że przedstawiali lekarzom 
plwociny., nieswoje. Dostarczaj ich pewien 
prawdziwy suchotnik, oczywiście za w yn a ­
grodzeniem.

K oleje życia togo osobliwego oszusta są 
zajmujące. Żył on przez lata całe z pożyczek, 
udzielanych nm na kilka dni lub tygodni

przez krownycli, znajom ych i nieznajomych. 
N igdy jednak pożyczonych pieniądzy nie od­
dawał. A le i. najobfitsze źródfo wysycha, to 
też mimo swojego mistrzostwa w naciąganiu 
ludzi wreszcie znalazł sią wr położeniu bez 
wyjścia. Wskutek nieregularnego życia, p o ­
m ysłowy osobnik nabawił sią suchot. Bez­
ustanny kaszel przywiódł go w końca na 
myśl korzystania ze swej choroby j przy p o ­
m ocy sprytnego pomocnika, chory zaczął 
sprzedawać plwociny członkom Kasy ch o ­
rych, którzy nabyty „dowód*1 swej choroby 
oddawali do laboratorium  bakteriologie*-

S k a n ii  teatralny w Paryżu,
W ID Z PROTESTU JE PR ZE C IW  B R U TA L N E J GRZE ARTYSTÓW  I SKARŻY DY­

RE K C JI, TE ATRU  DO KĄDU.
(xy) W  czasie ostatnich przedstawień każdym dojrzałym, inteligentnym widzu.

sztuki „Rolls R oyce“  w teatrze Malliurin wr 
Paryżu doszło do niezwykłego skandalu na 
widowni. W  drugim akcie tej komedji 

rozgrywa sią bardzo brutalna scena mią­
dzy kochankiem a jego partnerką, w cza­
sie której padają dość jędrne i pospokte 

słowa.
Sceną te odgrywali aktorzy Satum in Fa- 

bre i France Ellys bardzo wiernie i bardzo 
realistycznie.

Onegdaj pewien architekt paryski, obu­
rzony tą brutalną sceną, 

zerwał sią z fotela i zaprotestował głośno 
przeciw sztuce.

Zarzucił on artystom i autorowi, że takiemi 
niesmacznemi i ordynarnemi sztukami psują 
młodzież francuską i wzbudzają wstręt w

Przedstawienie przerwano.
Architekt opuścił widownią i udał się 
z miejsca do dyrektora teatru, któremu 
oświadczył, że uważa grę artystów za 
brutalną i wniesie przeciw teatrowi skar­

gą sądową.
Dyrektor teatru zaciera z radości rąee, 

ponieważ taki protest i skarga, to najlepsze 
środki reklamowe dla sztuki. Artysta Fabre 
oświadczył na przerwie krytykom  teatral­
nym,

że jest tak przejęty rolą, iż nie zdaje so­
bie sprawy z tego. czy któryś z jego ge­

stów nie jest zbyt brutalny.
Dyrekcja teatru wyraziła naturalnie żal 

z powodu przykrego zajścia, spowodowanego 
przez „nerwowego, przesubtelnionego i pury- 
tańskiego“ widza.

Książeczki wojskowe
zamiast zaświadczeń tymczasowych.

W  myśl przepisów władz wojskowych, 
powinno sią w chwili zwolnienia poborowych 
po odbyciu służby we form acji wydawać każ­
demu książeczką wojskową z wpisaną do niej 
treścią arkuszy ewidencyjnych.

Tymczasem poborowi ci otrzym ują w 
pułkach zaświadczenia m obilizacyjne i do­
piero po kiłkunastomiesiącznyin okresie cza­

su wzywani są do zarządów jjfm.inu.yck, gdzie 
wrącza sią im nadesłane z pułku książeczki. 
W ten sposób urządowanie kom plikuje sią i 
szereg zbądnyeh czynności utrudnia proce­
durą wystawiania dokumentów wojskowych.

Obecnie na m ocy odpowiedniego zarządze­
nia zaświadczenia tymczasowe bądą skaso­
wane. Poborowi, zwalniani w pułkach, zaraz 
otrzym ają książeczką wojskową, która na­
stępnie po przybyciu do m iejsca.sw ego za­
mieszkania będą przedstawnać do meldunku.
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Modele dekoracyjne
na wystawie p02 .naf.skie].

'  Lwów, w kwietniu.
Lwowski teatr bierze bardzo wydatny u- 

dziai w wystawie poznańskiej, rozumiejąc 
doskonale, iż w obrazie całokształtu naszego 
życia  nie może zabraknąć tej ważne!, dzie­
dziny kulturalnej. W  uzupełnieniu dctych 
czas podanycL inform acyj, należy dodać, że 
pracownia malarska teatru lwowskiego 
przygotowuje pod kierownictwem art. mala­
rza. p Zygm unta Balka szereg przepięknych 
modeli teatralnych, które staną się niewąt­
pliw ie cenną ozdobą wystawy poznańskiej. 
Owe modele to m injaturowe scenki, przed­
stawiające fragm enty kilkunastu dzieł, wy­
stawionych w teatrze lwowskim. Świetnie 
pomyślane i skonstruowane w sposób nader 
precyzyjnv i efektowny są owe modele istne- 
m i arcydziełkami sztuki dekoracyjnej ł 
przynoszą prawdziwy zaszczyt ich twórcy, 
mistrzowi Balkowi.

Sentyment papieża do Polski.
Wywiau z kardynałem Gasparim,

NADESŁANE. (

Warszawą. (PA T) Korespondent P A T  w 
Rsym ie p. Leon Chrzanowski przed swym wy­
jazdem do Polski uzyskał audiencje U kardy­
nała Gaspari‘ego, z którym odbył dłuższą roz­
mową na tematy polityczne. Poniżej podajemy 
autorytatywną treść rozmowy, zaznaczając, 
że od szeregu lat kardynał Gaspar* nie udzie­
lił żadnemu z dziennikarzy wywiadu.

„Uzyskawczy możność rozmowy z kardy­
nałem sekretarzem stanu, rozpocząłem rzeczy­
wiście od zapytania o jego  pogląd na Polską 
i na naszą sytuacją w W atykanie.

— Polska — odpowiedział na to kardynał 
— ma w W atykanie to wielkie szczęście, iż po­
siada miłość i sentyment O jca Świętego. Są­
dzę, że to uczucie Papieża znane jest Polsce, 
której O jciec Święty wielokrotnie udzielał 
3wego błogosławieństwa, przekazując je  ca­
łemu narodowi, waszemu Prezydentowi Igi a- 
cemu Mościckiemu oraz Marszałkowi Piłsud­
skiemu, którego O jciec Świąty tak doskonale 

1 pamiąta i wysoce ceni i o którym mówi jako 
, o najwyższym przejawie patrjotyznm  polskie­
go i w iary waszego ładu w w łasną niepodle- 

! głośó.

P o tych serdecznych słowach dostojnego 
kardynała zapytałem, jak świat katolicki 
przyjął wiadomość o porozumieniu Wlocli z 
W atykanem  i jakie znaczenie sam ten akt 
posiada?

— Jakto — odpowiedział ?ni wówczas z u- 
śmieehem kardynał, czyżby to miał być w y­
wiad? Pan wie, że ja  wywiadów nie ndzielam 
nigdy. Nie dla wywiadu zatem, lecz prywat­
nie mogą panu tyle powiedzieć, że akt porozu­
mienia przyjęty został w całym  swiecie z wiel 
ką radością. Otrzymaliśmy niezliczone powin­
szowania i wyrazy radości.

Co zaś do drugiego Pana zapytania, to nie 
bądą na nic odpowiadał, gdyż uczynił to już 
osobiście O jciec Święty, gdy powiedział do 
studentów un w. katol. w M edjolanie: „Trak­
tat zawarty między Stolicą ApottolsKą a W ło­
chami nie potrzebuje żadnych tłumaczeń ani 
zewnętrznych an wewnętrznych, gdyż posia­
da już jedno, które jest najważniejsze i defi­
nitywne: jest min konkordat, który nietyłko 
w yjaśnia traktat, ale go i zaleca".

Ścisk w  tramwaju i...
Onegdaj w tramwaju była wielka awan- --------------------------------------

&  JZT&.“i ń s  Poisko-fra^cusK!i konwencja handlowamaje odciski.. Na to drugi mu dowcipnie od -, 1 M P D l « l l u n u  n v i u n w i i v j u  i i u i w i i u
powiada: Jeżeli Pan ma odciski, poco się Pau 
tu pch ał? Jedź Pau samochodem, lub kup sobie 
Pau znauy płyn „A.rago“ , który kompletnie 
wyniszczy odciski bez b o lu lll  1653

na zasadzie największego uprzywilejowania.

itiwokat Dr. MaksymilJan Hoffman
otworzył kancelarię 20450

we Lw ovi«, ul. Leone Sapiehy 47 a, tel. 73-92.

PrymaijuszDr. S. OBERLAEŃDER
p ow ró c ił i p rzy jm u je  p rzy  pl. Sm olki l a , 1

m iędzy 4 — 6. 20837

Paryż. (Pat.) W duiu .dzisiejszym podpi­
sana została francusko - polska konwencja 
handlowa, przyznająca obu stronom klauzule 
największego uprzywilejowania.

Ohio strony gwarantują wzajemną n ie ­
zmienność taryf celnych na podstawie spe­
cjalnej listy. Nadto uregulowano bardziej 
szczegółowo sprawy dotyczące własności

przem ysłowej zakładów francuskich w Pol - 
sce i polskich we Francji, tudzież sprawą 
transportów kolejowych i rzecznycń. Kon - 
wencja uzupełniona fcedzie specjalna umową 
weterynaryjną. Umowa owiana duchem naj­
bardziej przyjaznym, przyczyni sią do wzro­
stu obrotu towarowego miądzy Polską a 
Francją.

mr BEZPŁATNIE
KUPON do CYRKU Staniswskich

UL. KOPERNIKA L. 88. 20600
Okaziciel niniejszego kuponu przy kupnie 

biletu w kasie cyrku otrzymują drufjl bilet 
bezpłatnie na przedstawienie o g 8‘30 wiecz. 

W a żn y  t y l k o  w  czw a rte k . -■m'.'.

n a j b l i ż s z e  z a d a n i a  B .  B .
Jednomyślność poglądów. —  Niepomyślna syt^scla 
gospodarcza. —  Herbatka na Zamku. —  Wstóitycie

Polaków z Ukraińcami.

PODZIĘKOWANIE. 20566
WPanu Dr. EDMUNDOWI MABGLOWI, le­

karzowi, Lwów, Gliniańska 4, za szczególną opie­
kę, troskliwość i gruntowne wyleczenie mojej cór­
ki z poważnej choroby, tą drogą składam serde­
czne podziękowanie i wyrazy szczerej wdzięczno­
ści. — Stanisław Kuliński, einer. Insp. K. Skarb.

AUB.5ENO.IE U P. PR E ZYD EN TA  MOŚCIC­
KIEGO

Warsza wa. (PAT) Dnia 24 biu. o g. II  rano 
Pan Prezydent Rzpltej przyjął delegacją kra­
kowskiego Aulom obil-Kiubu, która złożyła 
sprawozdanie z działalności klubu oraz prosi­
ła  Pana Prezydenta o objęcie protektoratu 
nad rai dcm tatrzańskim.

O g 1T‘30 przyjął Pan Prezydent na au­
d ien cji delegacją Związku Polskich Czasopism 
Technicznych i Zawodowych oraz Sekcji Pol. 
Federacji Międzynarodowej prasy technicz­
nej i  zawodowej w składzie prezesa Związku
i  Sekcji inż. Pawłowskiego, wiceprezesa inz. 
Turczynowicza oraz kilku członków zarządu.

O g. 12-ej Pan Prezydent przyjął delega­
cję  kom i lotu rozbudowy miasta Gdyni, która 
zapoznała Pana Prezydenta z obecnym stanem 
rozbudowy

O g. 13-ej przyjęta została delegacja 14 ej 
dyw. pieeb. z Poznania z gen. Kędzierskim na 
ezele. I )r legaojn orosiła Pana Prezydenta o 
przybycie na obchód 10-1 ecia dywizji.

! Warszawa, (j. — telef.) W czoraj w po łu ­
dnie odbyło sią w Sejm ie posiedzenie plenar­
ne posłów i senatorów Bezpartyjnego Bloku 

I W spółpracy z Rządem.
I Na wstępie uczczono przez powstanie pa­

mięć zmarłego senatora ks. Londżina, przy-
1 czero przowodniczący pułkownik Sławek 
w przemówieniu podkreślił wybitne zasługi 
śp. Senatora. Z kolei pułkownik Sławek wy­
głosił przemówienie o obecnem położeniu po- 

i litycznem i przedstawił 
zadania Bezpartyjnego Bloku W spółpracy 

z Rządem na najbliższy okres. 
Dziękując posłom za dotychczasową pracą — 
pułk. Sławek podkreślił coraz wiąkszo zrozu­
mienie wśród ludności realnej polityki B lo ­
ku. Społeczeństwo odwraca sią od przesadne­
go partyjnictw a przedm aj owego.

Mówca nawoływał członków klubu do 
wzmożenia pracy i zalecał wyjaśnianie lud­
ności program u Bezpartyjnego Bloku, a spe­
cjalnie szczegółów projektu zmiany K onsty­
tucji. Zaznaezył m. inn., że artykuł marsz. 
Piłsudskiego, ogłoszony niedawno w prasie, 
wyróżnił zaszczytnie SB . z całości Sejmu, 
zaś zaproszenie klubu na herbatką przez P. 
Prezydenta Rzplitej wyróżnienie to pod­
kreśliło.

Po przemówieniu pułk. Sławka odbyła sią 
dyskusja, w której zabierali głos posłowie 
Kościałkowski. Polakiewicz, Loewenherz, To- 
mąszkowicz, Saupjea, Bztcduszycki i inni.

Dzisiejszy „Głos P.-nwdy" pisze o tem, 
co następuje: „W  dyskusji zaznaczyła się

(całkowita
jeduoinyślnosć poglądów v  łonie blcku, 
co zadało kłam nła^czclwej agitacji prze­

ciwników bloku, szerzących fałszywe po­
głoski o rzekomych tarciach w B B.

W  toku obrad w yłoniła sią potrzeba 
wzmożonej propagandy w kierunku zmiany 
ustroju w myśl projektu BB. oraz 

unaocznienia zepsucia moralnego, szerzą­
cego s>ią coraz bardziej wśród sejmowych 

stronnictw politycznych.
Z  referatów o stanie gospodarczym wy­

nika, że \
niepomyślne momenty gCbpodarcze uza­
leżnione są całkowicie od przeżywanego 
obecnie przez całą Europą kryzysu, a ce­
lowo i skutecznie zwalczane przez rząd, 
wyzyskiwane są przez opozycją w celach 

demagogicznych.
Temu postępowaniu przeciwstawia sią B B. 
w drodze wyświetlania szkodliwej roli opo­
zycji sejm owej dla państwa, oraz zwalczania 
lansowanego przez wrogów państwa defetyz- 
inu, któremu partyjn icy w swojam zacietrze­
wieniu przychodzą z sukursem".

O g. 17-ej p. Prezydent Rzpltej podejm o­
wał członków klubu BB. na Zamku herbatą. 
W  przyjęciu wzięli udział członkowie rządu 
z premjerem drem Św italskim na czele. Po 
przedstawieniu p. Prezydentow i Rzpltej przez 
prezesa klubu sejm owego BB. płk. Sławka 
członków klubu, p. Prezydent inform ował sią 
u przedstawicieli grup reg jon alnych i u przed­
stawicieli poszczególnych gi-up organizacyj 
społecznych o przebiegu ich pracy i rozwo­
ju  grup regjonaluyeh.

W  rozmowie ze wszystkirti kolejno posła­
mi

P. Prezydent żywo interesował sią spra­
wami gospinl*reza-ekonom!eMVw«f potrze-
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kami miast, handln 1 r u m M t . dale] za* 
radnieniaiiii rolnemf k r a iją  inwalidzka 

i sprawa mniejszości. W  pól godzinnej 
blisko rozmowie z przedstawicielami lud­
ności ukraińskiej, podami PB, p. Prczy- 
dcni podkreśli( z uznaniem ich ciężką pra­
ce w zckrceie godzenia odrębnych elemen­

tów narodowościowych.

V. Prezydent Interesował sie zagadnieniem — 
ozy zupełne współżycie Polaków z Ukraińca­
mi da sie tzybko wytworzyć ca  podłożu pra­
cy gospodarczej. Nawiązując do stosunków 
narodowościowych w Szw ajcarji, p. Prezydent 
wskazał na wyższość warunków współżycia 
narodowości w Polsce, dzięki idealizmowi, ce­
chującemu Polskę.

Dekoncentracja administracji państwow.
Zmniejszenie fcrm&listyki w urzędowaniu.

by na celu 
zmniejszenie formallstyki w urzędowa­
niu, a temsamem zbliżenie urzędów pań­

stwowych dc społeczeństwa.
Dyrektorowie departamentu i naczelnicy 
wydziałów Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych otrzymali polecenia przedłożenia wnio­
sków w tej sprawie. Równocześnie wojewo­
dowie, bawiący w ostatnich dniach w W ar­
szawie, złożyli ministrowi spraw wewnętrz­
nych swoje wnioski w sprawne dekoncen­
tracji.

Warszawa (j. — telef.) W  Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych rozpatrywano możli­
wość zdekoncentrowania pewnych działów 
administracji 'państwowej. Czynniki miaro­
dajne zamierzają przelać prawo decyzji w 
pewnych sprawcach na władze niższe, np. z 
siady ministrów na poszczególnych mini­
strów, lub wojewódzkie władze administra­
c ji  ogólnej, z ministrów na wojewodów lub 
starostów, wreszcie z wojewodów n a-staro­
stów.

Dekoncentracja w adm inistracji miała-

Wizja przeszłości.
Manifestacja uczuć monarchistów niemieckich.

Warśkawa. (j. — telef.) „Ek.,press Por." 
donosi z Berlina, że pogrzeb ks. Henryka Pru 
skiego w miejscowości Ekarnforde był 

demonstracja uczuć całego monarchistycz- 
nego obozu Niemiec, oraz mar ifestacyj- 
nym pokazem zewnętrznej świetności mi­

nionego cesarstwa.
-Pyszne mundury członków domu niegdyś pa­
nujących, generalskie szlify, złotem kapiące 
mundury adminii-alskic „starej arm ji" sym­
boliczne dla ubiegłej epoki pikelhauby, czar 
no - biało - czerwone barwy monarchji H o­
henzollernów, złożyły się na całość wskrze- 
szonego historycznego złudzenia u trumny 
zmarłego brata ekś-cesarza.

O godz. 2 popol. wśród warkotu bębnów 
„królewska warta honorowa", zluzowała 32 
b. oficerów marynarki, pełniących straż u 
zwłok księcia, z dobytemi rapierami po obu 
stronach trumny, spoczywającej na lawecie. 
P izy  byli ks. Eitel Friedrich, jako przedsta­
wiciel ekscesarza, ks. Oskar Adalbert i A u ­
gust W ilhelm  i obaj najstarsi synowie krón- 
prinza, Prży dźwiękach kilońskiej orkiestry 
Slablhelmu. odbyło się składanie wieńców. 
Na biało - czarno - czerwonej szarfie wieńca 
ze storczyków od W ilhelma II. widniały sło­
wa : ..Mojemu kochanemu bratu".

Hindenburg przysłał wieniec z białych 
róż. Dalsze wieńce pochodziły od Reiehs-

Epilog afery bankowej

wehry, marynarki oraz od królów A nglji, 
Danji i Szwecji, oraz od królowej holender­
skiej, następnie od stronnictw politycznych, 
związków oficerów, klubów, miast i niezliczo­
nych organizacyj

Marszałka Hindenbui-ge reprezentował 
syn jego podpułkownik Hindenburg, dowódz­
two zaś wojskowe generał Hassę i szef szta­
bu generalnego, ubraui w zielonkawe muD- 
dury arm ji republikańskiej.

Mundury te były zresztą jedynym dyso­
nansem pysznej wizji cesarskich czasów, 

które przeszły do historji.
W orszaku żałobnym ze zamku dc mau­

zoleum postępowali liczni członkowie by 
łych dynaatyj panujących, gt-neralicja b. 
armji, m ająca na czele marszałka M«cken- 
sena, w mundurze huzara śmierci, oraz- nie­
zliczone delegacje.

W  ostatniej chwili przybył samolotem 
incognito i reprezentował angielski dom pa­
nujący Książę Yorku. Ogółem wzięło udział 
w pogrzebie około 4000 osób. Przed złoże­
niem zwłok do grobu wygłosił mowę dr. 
Rontzdorff, który z naciskiem podniósł, że 
największym ciosem w życia zmarłego była 
wiadomość o podpisaniu traktatu wersal­
skiego,

o wymuszanie łapówek.
Warszawa, (j. —- telef.) W  sądzie apela­

cyjnym  rozegrał się wczoraj epilog o popie 
ranie i wymuszanie łapówek w Banku Go­
spodarstwa K rajowego. Sprawa ta została 
wszczęta przez nadzwyczajną Kom isją do 
walki z nadużyciami Oskarżony p. W łady­

sław Murezyński, prokurent Bauku Gospo - 
darstwa K rajow ego, został uniewinniony 
przed sądem okręgow ym , skutek czego urząd 
prokuratorski wniósł apelację. W czoraj sąd 
apelacyjny wyrok uniewinniający zatwier­
dził.

Uwięziona przez obłąkanego.
Niezwykły wypadek w Krakowie.

W arsiawa. (j. — telef.) W czoraj rozegra­
ła s ię w  Krakowie niezwykła scena. Prze­
chodnie zauważyli w oknie II. piętra młodą 
kobietę, wołającą o pomoc. Polieja, w ybiegł­
szy na górę, zastała jednak drzwi mieszka­
nia zamknięte. Kobieta krzyczała dalej i 
wolała, żę jeżeli drzwi nie wyrąbią, rzuci się 
na bruk, gdyż

jakiś mężczyzna chce ją  zamordować. 
Dopiero straż pożarna, która po linach do 

‘ .stała się do mieszkania, przyszła z północą 
zrozpaczonej kobiecie.. Okazało się, że jest to 
24-lelnia mężatka. Paulina Skrzyńską, która 
przybyła w odwiedziny do w?aśeieiełlti domu

Nowickiej, ale nie zastała je j w mieszkaniu. 
Na Skrzyńską 

rzucił się w przystępie nagłego szału 30- 
letni syn Nowickiej.

Nowickiego zastano rozebranego i z trudno­
ścią nałożono mu kaftan bezpieczeństwa. 
Matka Nowickiego, która następnie nadeszła, 
oświadczyła, że syn je j jest od dłuższego cza­
su umysłowo chory, wobec czego przewiezio­
no go do szpitala dla umysłowo chorych. 
Skrzyńską przewieziono do szpitala, gdyż 
jest ona w 8 miesiącu ciąży. Do późuegr wie­
czoru grom adziły się przed domem tłumy 
publiczności.

Pogrzeb
śp. dra WiNtora Legeżyóskiego.,

(ć.) W czoraj popołudniu z domu żałoby 
przy ul. św. Michała 1, 8 odbył się pogrzeb' 
śp. dra W iktora Legeżyńskiego, byłego fizyk 
ka miejskiego, w stórym  udział wzięli tłu­
mnie mieszkańcy Lwowa. Gdy wyniesiono 
zwłoki śp. Zmarłego, przemówił obecny fizyk 
dr. Doliński, podnosząc wielkie zasługi śp, 
dra Legeżyńskiego, poniesione na poiu uau- 
kowem i dla miasta pod względem zwalcza­
nia chorób zakażnj eh. Zarazem mowea skre­
ślił życiorys śp. Zmarłego i wspomniał o 
sympatji ogólnej, jaką we Lwowie wśród 
mieszkańców cieszył się śp. dr Łegeżyuski.

Z kolei chór technicki odśpiewał „Beatf 
Martui", poczem ruszył kondukt pogrzeLowy; 
w k:eruuku cmentarza Łyczakowskiego. Obok 
licznego duchowieństwa świeckiego i zakon­
nego udział w pogrzebie wzięli także: zastęp­
ca komisarza rządowego pref dr. Obmiński, 
dyrektor zakładu wodociągowego inż, A le­
ksandrowicz, dyrektor archiwum dr. Czolour- 
ski dyrektor zakładu aprawizaeyjuego nad- 
radca Stobiecki, dyrektor Banku Polskiego 
Zgórski, wiceprezydent Izby handlowej Hoef- 
linger, dr. Kielanowski, dr. Leńko, prezyden­
towa Neuroannowa, dyr Bieniawski, liczny 
zastęp lekarzy i urzędników Magistratu, re­
prezentanci towarzystw oraz Związek pra- 
cowników^ gm iny ni. Lwowa ze sztandarem/

Zwłoki śp. dra Legeżyńskiego zostały 
złożone w grobowcu rodziny Michalskich.

Mowy prezes Banku Polskiego.
Warszawa. 24 kwietnia. (Pat.). Pan P r e ­

zydent Rzeczypospolitej podpisał dekret 
treści następu jącej:

Do Pana dra W ładysława Wróblewskie­
go, emerytowanego posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego I. klasy w Warsza­
wie. M ianuję Pana Prezesem Banku Polskie­
go na .okres 5 lat. Warszawa, dnia 23 kwiet­
nia 1929 .

Prezydent Rzeczypospolitej I. Mościcki. 
Prezes Rudy Min. Switalski. Kierownik Min. 
Skarbu Matuszewski.

» # *
Nowomianowaiiy prezes Banku Polskiego 

dr. Włąd. Wróblewski, urodził się w roku 
1885 w Krakowie, gazie odbył skul ja  gimna - 
zjalue i chodził na wydział prawny, który u -  
kończył w roku 1897 z tytułem doktora, pu ­
czem habilitował się na docenta nauk admi­
nistracyjnych i prawa administracyjnego.

Po paroletniej służbie w Namiestnictwie 
lwowskiem, ob jął dr. W róblewski w  roku 1911 
stanowisko dyrektora Syndykatu Rolniczego 
w Krakowie i pozostawał na tem stanowisku 
do roku 1917,

k o  odzyskaniu niepodległości Polski, p o ­
wołany został na szefa biura prezesa Rady 
Ministrów w randze podsekretarza stanu Po 
dym isji rządu Swieżyńskiego i przed powo­
łaniem rządu Moraczewskiego, spełniał pro­
wizorycznie w listopadzie r. 1918 obowiązki 
naczelnika Rządu, w pierwszej zaś połowie 
1919 iv sprawował przejściowo obowiązki w i­
ceministra spraw zagranicznych. Od marca 
1919 do końca 1922 r. był postem polskim 
w Londynie, zaś od r. 1923 do 1925 posłem 
polskim w Waszyngtonie.

Powróciwszy do kraju, poświęcił się pu­
blicystyce przeważnie w dziedzinie gosp o­
darczej i polityki zagranicznej. W roku 1928 
był przez sześć miesięcy naczelnym redakto­
rem póiurzędowej „Gazety Poznańskiej i P o­
morskiej".

Przy braku apetytu, kwaśnent odbijaniu 
się, zeosutym żołądku, ipc^ledzoneni trawienie, 
obstrukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach przemiany 
inaterji, pokrzywce i swędzeniu skóry naturalno 
woda gorzka Franciszka JMzefa usuwa z organizmu 
substancje gnilne, zatruwające organizm, doz da­
wno mistrzowie Wiedzy medyczuej uznali, że wadu 
FranelfZKa-Jdzefa, jest jedynym pewnym sm o­
kiem przeczyszczającym dla c-.gai;izmu 'ft ’4.
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Pod rozkazami hypnrtyzera.
Obezwładnia wszystkich swoim wzrokiem.

Warszawa, (j. — telef.) W e wsi Gratów, 
w powiecie Będzińskim, wielką sensacje wy­
wołały niezwykle zajścia, których sprawcą 
jest 27-letni rolnik, Jan Lis. Odkrył on w sobie 
zdolności hypnotyzerskie i codziennie punk­
tualnie

o i A-ej wieczorem urządza seanse, na któ­
re z całej okolicy przybywają tłumy cie­

kawy cli
Lis rozkłada na. stolo jakąś książkę, maluje 
kredą zygzaki i 

wprawia obecnych w stan mr.sowej hypno- 
zy, w czasie której zgromadzeni posłusz­

nie wykonują jego iozkazy.
Lekarz wezwany przez braci Lisa, którym tc

praktyki stanowią duże kłopoty, stwierdził, że 
Lis jest zupełnie poczytalny, zdrów umysło­
wo i fizycznie. Doradził wiec braciom Lisa, 

aby mu sprawili dobre lanie, a wyleczą 
go napewno z jego  maniackiej histerii. 

Gdy onegdaj wieczorem bracia usiłowali 
wprowadzić w czyn zalecenia lekarza,

Lis natychmiast ubezwładnik ich swoim 
wzrokiem hypnotyzerskim, trzym ając ich 
nastepuie przez 7 godzin w pozycji stoją­

cej na baczność.
Bazom ze wszystkimi gapiami, przybyłym i 
7i rozmaitych stron, sarn położył sie spać. — 
Dopiero nad ranem obudził on ich ze stanu 
śmiertelnego odrętwienia..

Ćwiczenia oficerdw rezerwy.
Warszawa (j. — telef.) Na podstawie 

wydanego w tych dniach przez Ministerstwo 
Spraw -Wojskowych rozporządzenia, powo­
łani w roku bieżącym na ćwiczenia oficero­
wie rezerwy rozpoczną je, nie jak zwykłe 
15 maja, lecz dopiero 3 czerwca.

POGRZEB ŚP. KS. LONDZINA.
Cieszyn. (AW .) Pogrzeb śp. ks.'senatora 

Londzina był wspaniałą m anifestacją naro - 
dową ziemi Cieszyńskiej. P. Prezydenta 
Rzplitej zastępował na pogrzebie wojewoda 
śląski dr. Grażyński. Stowarzyszenia polski 
w Cieszynie postanowiły rozpocząć zbiórkę 
na pomnik Zmarłego, celem uczczenia Jego 
wielkich zasług dla sprawy polskiej.

Zamach samobójczy ucznia.
Warszawa (j. — telef.) W czoraj wieczo­

rem w Warszawie usiłow/ał popełnić samo; 
bójstwo iS letni uczeń szkoły powszechnej 
Jan Boiewiński. Posądzono ge o stłuczenie 
Szyby okiennej w szkole. W  obawie przed 
karą chłopiec wypił buteleczką esencji octo­
wej. W  stanie ciężkim przewiozło go P ogo­
towie do szpitala dziecięcego.

Z GI EŁDY.
Lwów, dnia . 25. kwietnia.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne 8'92lj2 zł. przy spo­
ko inei tendencji.

wreśzcie kupców katowickich: Orbacha, Ołen- 
sztajna i Kotrajeha.

Na manipulacjach, polegających na prze­
mycaniu z zagranicy towarów całymi wagona­
mi, skarb państwa, według obliczeń sądu, po­
niósł stratę na sumę około 3 miljonów złotych.

Rabunek w droczę
obok Kamionki Strumiłowej.
(d.) Przed dwoma dniami późnym wieczo­

rem z jarmarku w Kam ionce? Strumiłowej 
wracał do Sokala tamtejszy sklepikarz Alt- 
rnan Efroim , jadąc na wozie W asyla Ka- 
raszkiewieza. Gdy wóz przejeżdżał przez las 
pomiędzy przysiółkiem Turki a wsią Sokole, 
nagle koniom drogą zastąpili trzej bandyci, 
uzbrojeni w karabiny ueiąte i zrabowali Art­
manowi wiezione towary, wartości 77 zł., po- 
czem zbiegli do lasu.

Zawiadomiony o napadzie rabunkowym 
posterunek policy jny przeprowadził docho­
dzenia i njął sprawców nnpadn. Są to: Iwan 
Nazar, Michał Matwijko i Fedko Sacbare 
wicz, wszyscy ze Sokala.

Trzy crlijony strat
skutkiem afery celnej w Sosnowcu.

W związku z ukończeniem śledztwa w 
sprawie głośnej afery w! urzędzie celnym w 
Sosnowcu, o czem w swoim czasie obszernie 
donosiliśmy, prokuratorja zarządziła areszto­
wanie b. naczelnika Urzędu celnego Medyń- 
kiego, urzędnika Chamezyka, strażników cel­
nych Zachara i Klimasa, urzędnika kolejowego 
Zadrosa, kupców sosnowieckich: Dawida iElja- 
sza Pióro, oraz Jankiela i Berka Graicarów,

Obrazki z trzeciej Sekcji.
CAŁUJĘ RACZKI PANI DOKTOROWEJ!

Sroga zima tegoroczna dala sią wszyst­
kim porządnie odczuć. Zwłaszcza tym, któ­
rzy nie zaopatrzyli swych piwnic w wągieb 
Od rana do wieczora gonili, telefonowali, 
prosili, błagali o węgiel. Byle gn dostań. P ła­
cili każdą cocą. Za każdą furą węgla, trans­
portowaną do miasta szedł nie tylko poli­
cjant, ale i całe rzesze obywateli, aby pod­
nieść okruszynką wągla. która spadpie z 
wozu.

Du bardzo szczęśliwych zaliczyć należało 
mecenasa, zamieszkałego przy ul. K rasi­
ckich. Udało mu sią zakupić w Małopol- 
skiem biurze wąglowem całą toną węgla. 
Sam wybra* sią na dworzec, aby osobiście 
dopilnować odebrania cennego skarbu. Ton- 
na węgla, uczciwie odważona, leżała na wo 
zie. Pan mecenas dał konwojentowi hojny 
napiwek i polecenie strzeżenia wągla jak 
oka w głowie. W óz ruszył w kierunku mia­
sta, pan mecenas pojechał na rozprawy. Cie­
szył sią, że gdy wróci do domu, buchać bą- 
dzie żar z rozpalonego pieca; że r,ie będzie 
musiał siedzieć w mieszkaniu własnem otu­
lony w futro i śniegowce.

Jak sobie pościelisz, tak sią wyśpisz 
mówi stare przysłowie. — Przekonał sią pan 
mecenas niestety, że przysłowie wierutnie 
kłamie. Powinno ono brzmieć. — Jak komu 
pościelisz, tak on sią wyśpi. — Gdy wrócił 
do domu, został niezwykle chłodno przyję­
ty. W  mieszkaniu było zimniej, niż zwykle. 
Stwierdził przyczyną. Tonna wągla znikła w 
tajemniczy sposób m iedzi dworcem a mie­
szkaniem.

Odwieczne fizykalne prawo powiada, że 
nie na świecić nic ginie. Rzeczywiście udało 
sią panu mecenasowi stwierdzić, że jego  ton­
na nie znikła, lecz znajduje sią w piwnicy 
jego najbliższych sąsiadów i zarazem gospo­
darzy realności, państwa W olfa  i Salci 
Weinrobów.

Biuro wąglowe wyjaśniło panu mecena­
sowi, że zaszła pomyłka, albowiem konwo­
jent fnry, zamiast zapukać do mieszkania 
mecenasa, wszedł do mieszkania Weinre- 
bów. Z miejsca oświadczył W einrebowej, że. 
przywiózł dla pani dokiorowej wągiel — i 
poprosił, by ran pokazała, gdzie ma wągiel 
wysypać. Wskazała swoją piwnicą.

Wprawdzie zaraz na drugi dzień zapłaci­
li uradowani z lak niespodziewanego daru 
W cinrebowie należność za wągiel w biurze 
yyąglowem —- biuro zaś naprawiło pomyłką i 
przysłało mecenasowi inną toną — nihuoló 
wniósł pan mecenas doniesienie karne prze­
ciw sąsiadom w kierunku oszustwa. O ska-; 
rży) ich, źo świadomie korzystając z błędu 
konwojenta, wykorzystali ten błąd, aby wy­

rządzić szkodą sąsiadowi. Szkodą, ze wzglą­
du na srogie zimna i niezwykłe trudność! W 
nabyciu v ągla — bardzo znaczną.

Onegdaj odbyła sią przed sędzią dr. Żi. 
jącen* rozprawa przeciw pp. Weinrehoflit 
Oskarżał zast. prokuratury Naszkowski.

Oboje oskarżeni woleli osobiście nie sta­
nąć. Przysłali tu swegc adwokata dr. Bck- 
steina. Poszkodowany mecenas dr. W . sta­
nął również.

Obwinieni do winy nie poczuwają sią. Na 
kilka dni przed wypadkiem z tonną węgla, 
zwrócili sią z prośbą do spedytora Maksa 
Septimusa, aby im załatwił tonną wągla. 
Septimus, jako dobry znajom y, obetnie 
przyrzekł. B yli też pewni, że wągiel. dostar­
czony im aż do piwnicy, zawdzięczają u- 
przejm ości pana. Septimusa. Najlepszy do­
wód, że telefonicznie podziękowali. Niepraw­
dą j.est, by umyślnie pozwalali sią przez kon­
wojenta tytułować jako doktorzy*. Nie zwra­
cali nawet uwagi na takie błahostki, jak ty­
tuł doktera... Zresztą są to ludzie fc.:#ę'nie 
bogaci, właściciele 16 kamienie we Lwowie 
i Berlinie. Są zatem w stanie zapłacić każdą 
ceną, choćby paskarską, za węgiel...

Sędzia przesłuchuje świadków. Roztar­
gniony konwojent pechowatej ranny wągla, 
brodaty, poważny obywatel, oburzony jest 
na oskarżoną W einrebcwą.

— Panie radco! Dr. W. i W einreby mie­
szkają drzwi obok drzwi. Oba nazwisku p o ­
dobne — pomyliłem sią i zadzwoniłem dc 
W einrebów. Ona sama przyszła dc drzwi. 
„Całują rączki pani doktorowej — mówią do 
niej na przywitanie. Oua kiwa głową. Pani 
doktorowa — gadam do niej dale; — przy­
wiozłem dla pani doktorowej wągiel z biura 
węglowego. Gdzie piwnica pani doktorowej..

Zeszła. Pokazała swoją piwnicą j tam ka­
załem wągiel zrzucić. Jej mąż zeszedł także. 
Ja do niego także mówiłem kilka razy .p a ­
nie doktorze" a ou wcale nie protestował, że 
nie jest żadnym doktorem—

Obrońca oskarżonych Czy pan nie wie, 
że adwokatów tytułuje sią we Lwowie: „pa­
nie mecenasie"...

Świadek; Ja zawsze do nich mówią „pa­
nie doktorze"...

Poszkodowany adw. W.: Czy Weinreb
wygląda na adwokata lub doktora?...

Świadek; On mnie. nie wyglądał wpraw­
dzie wcale r.a doktora, ale skoro pozwalał 
do siebie tak mówić, byłem pewny', że jest 
przecież doktorem. Zresztą doktor nie jest 
taki rarytas. W każdej kamienicy mieszka 
najm niej pięciu...

Następny świadek Tad. Szmierer, urzęd­
nik biura węglowego, stwierdza, że Weinre- 
bowie zapłacili w jego  biurze należność za 
ową tonną...

Reszta wezwanych świadków nie raczy­
ła stanąć. Sędzia odracza tedy rozprawą aż 
na ko-niec maja.

W  tym dniu spotkają s!ą znowu obie 
strony. Obie pewne zwycięstwa swej słusz­
nej sprawy Obie przygotowane do wphh do 
upadłego. ROFI.

Proces o nadużycia 
poborowe.

W Łodzi rozpoczął się w sądzie w oj­
skowym proces przeciwko komendantowi P. 
K. U. w Wieluniu, pod płk. Jerzemu Rogal­
skiemu, referentowi tegoż P K. U. por. Pio­
trowi Kijanie, oraz pisarzowi-sierżantow? Wró- 
blowi Władysławowi oskarżonemu o niele­
galne zwalnianie z wojska poborowych za wy­
nagrodzeniem pteniążnem.

Akt oskarżenia zarzuca ppłk. Rogal­
skiemu pobranie łapówek od iOO przeszło 
poborowych oraz nielegalne zwalnianie z ćwi­
czeń wojskowych. Rozprawa polrwa 14 dni.

Popieraj wytwórczość 
krajowa.
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DYWANY PERSKIE
w rozmaitych gatunKach i rozmiarach po 
cenach ha;ecznie niskich sprzedaje okazyj­
nie detalicznie HASAN w Hotelu War­
szawskim, ookój w parterze.

Sensacyjne aresztowanie we Lwowie
na podstawie listu gończego z Wiednia.

(d )  W ielkie m agazyny towarów tekstyl­
nych we Wiedniu przy Friedriehstrasse Nr. 
20 posiadał tamtejszy obywatel, Leopold 
Strauss. Prowadził on też handel z zagrani­
cą, m ając również swoich zastępców w Pol­
sce /k tórzy  dostarczali towary tekstylne tu­
tejszym  kupcom. Przed dwoma tygodniami 
Strauss ogłosił bankructwo prawie na iniljoą 
szylingów, przyczem okazało sie, że popełnił 
on cały szereg oszustw na szkodę różnych 
fabrykantów.

Strauss, spodziewając sie aresztowania, 
szybko zebrał większą gotów*kę i zbiegł z 
Wiednia, w niewiadomym kierunku. W obec

tego dyrekcja policji we W iedniu rozesłała 
za Straussem listy gończe, które były prze­
słane także do sąsiednich państw.

Na podstawie właśnie takiego listu goń­
czego wczoraj Strauss został aresztowany we 
Lwowie. Przyjechał on do Polski za nielegal­
nym paszportem i uważał, że we Lwowie, 
będzie m iał najbezpieczniejsze schronienie. 
Zamieszkał więc w hotelu „Pod trzema mu- 
rzynannJ przy ul. Krukowskiej. 1. 9 i tam go 
policja  uje la, oddając przytrzymanego do a- 
resztów policyjnych.

Strauss będzie wydany władzom austria­
ckim i odstawiony do granicy.

Kon wpadł do Pełtwi
przez otwór kanałowy na placu Solskich.

(J.) Na placu Solskich w pobliżu budek 
nandlarzy galanterją i garderobą znajdnje 
się otwór kanałowy, przez który wprost do 
zasklepionej Pełtwi wrzuca się śnieg, zbie­
rany na ulicach i podwórzach prywatnych 
domów. W czoraj śnieg na to miejsce między 
innymi zwroził także Jan Jauiszyn, woźnica, 
zamieszkały w Hołosku W ielkiem. Gdy wo­
zem swoim zajechał zablisko wyznaczonego 
miejsca, jeden z koni wpadł do otworu, a zry­
wając: uprząż, zsunął się w przepaść i spadł 
na płynącą wodę.

W obec tego zaalarmowano straż pożarną, 
która przybyła na m iejsce i rozpoczęła akcję

ratunkową. Strażacy do koryta Pełtwi zeszli 
włazem schodowym, oddalonym ó 60 metrów 
od miojsca wypadku i przy pomoey lamp 
karbidowych odszukali leżące we wodzie
zwierzę.

P o wielkich mozołach korna wyciągnięto 
z wody i na specjalnie zrobionych na prędce 
noszach z desek, przy pomoey gurtów, w y­
windowano go włazem na górę. K oń doznał 
pokaleczenia i nic m ógł utrzymać się na no­
gach. Złożono go na wozie Janiszyna, poczem 
ten drugim koniem powiózł pokaleczone zwie­
rzę do swego domu w Hołosku.

ZW ROT W PRZESILEN IU  RZABO W EM
Wiedeń. (A W ) Na skutek oświadczenia 

dra Endora, że nie może stanęó na czele rządu 
austriackiego, w przesileniu gabieetowem  za­
szedł nowy zupełnie niespodziewany zwrot. O- 
becnie na pierwszy plan wysunęła się popie­
rana przez kanclerza ks. Soipla kandydatnra 
referenta finansowego Przedarulanji dr. Mit- 
telbergera. Kandydaturą tą zostały zaskoczo­
ne wszystkie niemal stronnictwa, nie wyłącza­
ją c znacznej ezęśei chrzęści jańsko-społecznej. 
Dr. Mittelbergor, który dziś rano przyjechał 
do W iednia, odbył szereg konferencyj z przed­
stawicielami stronnictw.

Wiedeń, (PA T) Desygnowany na stanowi­
sko kanclerza prof. M itelberger przybył dziś 
rano do W iednia i konferował ze stronnictwa 
mi większości. O ileby rokowania te zostały u- 
kończone. zwołana bedzie kom isja główna na 
piątek, przed południem, na plenarne posie­
dzenie Rady Narodowej na piątek popołud­
nia. celem dokonania wyboru nowego rządu.

PR ZE PO W IE D N IE  GÓRALI, 
Zakopane. (AW .) Po trw ającej trzy dni 

słonecznej ciepłej pogodzie,_ nastąpiło g w a ł­
towne oziębienie. Spadł śnieg, który pokrył 
ulice miasta, okoliczne stoki Anlołów ki i Gu­
bałówki grubą warstwą. Zdaniem starych 
górali zima trwać będzie jeszcze do połowy 
maja. z przelotnemi ociepleniami, poczem 
m ają nastąpić bezpośrednio letnoi upały. —- 
Zdaniem icli okres letni, aż do późnej jesieni 
ma być prawie zupełnie pozbawiony opadów 
deszczowych.

ŚNIEŻYCE N A W ĘGRZECH.
BUDAPESZT, 24. 4. i AW  ). Z wielu 

miast donoszą o śnieżycach. K oło Budapesztu 
i padał też śnieg.

PuD W YŻSZEN IE STOPY DYSKONTO- 
W E J W E FRAN CJI, TJSTRJl I NA W Ę ­

GRZECH.
Warszawa. Bank Francuski podniósł sto­

pę dyskontową do 7 i pół procent. A uslrjaeki 
Bank Narodowy i W ęgierski Bank Narodo­
wy podniosły stopę dyskontową o i  proc. tj. 
na 7 i pół względnie 8 proe.

CIĘŻKA O PERACJA ADW ENTÓW  fCZA,
Znany artysta dramatyczny K aroi Adwen­

towicz po ciężkiej grypie wskutek je j na­
stępstw musiał sie, poddać ciężkiej operacji 
trepanacji czaszki. Operacja udała się po­
myślnie. Pacjent wraca do zdrowia.

K R W A W E  STA R C IA  M IĘD ZY KOM UNI­
STAM I A  HITLEROWCAMI.

Berlin. 24. 4. (PAT.). W czoraj wieczorem 
w Karlsruhe doszło na zgromadzeniu komu- 
nistyeznem do krwawego starcia między ko­
munistami a hitlerowcami, którzy w liczbie 
kilkuset uzbrojeni w pałki gumowe i kastety 
wdarli się na salę obrad i pobili uczestników 
zgromadzenia. Obecny na zgromadzeniu zna­
ny przywódca komunistyczny Hoelz został 
ciężko pobity i poraniony. P o lic ji z trudem 
tylko udało się opróżnić salę.

Kradzieże pocztowe
w Zborowia.

(d.) Prawie od roku w urzędzie poczto­
wym w Zborowie były popełniane systema­
tyczno kradzieże. Mianowicie nieznany 
sprawca wyjm ował z listów zagranicznych 
pieniądze i cenne przedmioty z pakunków. 
Sprawą tą zainteresowała się policja i w toku 
inw igilacji swoj wytropiła sprawcę. Jest 
nim Franciszek Michałkiewież, woźny poczto-! 
wy. klórym najął się już sąd w Zborowie,

Kronika bieżąca. 
26

KWIETNIA

PIĄTEK
rz. Kat.. Kie-ta i Mar.; 
gr. kat.. 18 Arteneona.

Temperatura w dnie 25-go kwietnia o go­
dzinie 8-raej rano s +  8 0.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Czwartek: Carewicz.
Piątek, g. 17*30: Tylko Ty 
Piątek, g. 20*30: Cantarea R-.nianiei

TEATR MAŁY..
Czwartek: Niespodzianka 
Piątek: Niespodziauka.

KINOTEATRY.
APOLLO: Policm ajster Tagie^ew, 
CHIM ERA: W er us w W enecji.
CASiN O: Anna Karenina,
COLOSSEUM: Pomszczona obelga. 
FATAM O RG ,\NA: Rapsod ja  węgierska. 
GRAŻYNA* Tajem nica gabinetu restau­

racyjnego.
K O P E R N IK : Pieadiliy.
IU N A : Richard Talmadge. 
M A R Y S tE iiK A ; Picadilly.
O A ZA : Marynarze i blondynki.
PA Ł A C E : Żądza.
TA N : Ostatni monarcha.
PA SA Ż: Tom Mix.
PR uM IEN : Studnia JakóUa.
U CIECH A: Serce nie sługa.

PROG RAM  K A S Y N A  I K O Ł A  ŁIT-ART.
na bieżący tydzień: W  czwartek 25 bm., o g. 
20-ej: dr. Zygm unt Czerny, prof. Uniw., wy­
kład pt.: „Na rozstajach dzisiejszej literatura 
francuskiej**.

„T ylko T y“ , arcywesoła operetka W altera 
K olio, ukaże się wyjątkowo o g. 17‘30 w pią­
tek 26 bm. po cenach 50 proe. zniżonych. W  ro­
lach głównych pp Korabianka. Poleska, Bo- 
janowski. Kopczyński, Kowalski, Ruszkowski, 
Sowiński i reżyser Tatrzański.

KONCERT CHÓRU RUM UŃSKIEGO — 
„Cantarea Romaniei“ , który budzi wśród sfer 
muzykalnych Lwowa niezwykłe zainteresowa­
nie, zapowiada się wprost wspaniale. Chór tan 
posiadaiacy przepiękne głosy żeńskie i męs­
kie, świetnie zharmonizowany, przypom inają­
cy chóry rosyjskie, wykona szereg oryginal­
nych, ludowych pieśni rumuńskich pod ba­
tutą mistrza swego dyr Marcelego Botez. P o­
czątek koncertu punktualnie o g. 20*50.

D LA M ŁODZIEŻY SZK. na sobotnie po­
południowe przedstawienie daje Teatr W ielki 
po cenach najniższyoh tragedję Fr. Schillera: 
M arję Stuart’*.

„POCIĄG-WIDMO**, 3-akiowa, niesłycha­
nie ciekawa i efeKtowna sztuka Arnolda Rid- 
ley‘a, ukaże się po raz pierwszy na scenie Te­
atru Małego w Boootę 27 bm. Utwór ten o nad 
zwyczaj em ocjonującej treści i trzym ający u- 
wagę widza w ciągiem napięciu, zdobył sobie 
na scenach zagranicznych wprost w yjątko 
we powodzenie.

UROCZYSTE POŚW IĘCEN IE kamienia wę­
gielnego pod pomnik chwały iia cmentarzu O- 
brońców Lwowa, odbędzie się w niedzielę 78 
bm. o g. 10-ej rano. Uroczystość poprzedzi 
Msza św. odprawiona w kaplicy na cmentarzu 
przez Ks. bisk. Lisowskiego. — Straż M ogił 
Polskich Bohaterów ma zaszczyt zaprosić ua 
Msze św. i na powyższą uroczystość władze 
cywilne i wojskowe, stowarzyszenia i organi­
zacje. ceoky, młodzież sak., korporacje aka­
demickie, rodziny poległych, oraz patriotycz­
na publiczność. Pom nik chwały, na klórym 
bedą wyryte nazwiska wszystkich potęgiyeh,
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Skon brata ekscesarza 
Wilhelma,

(jty) W  sw ojej posiadłości Hemmelmark 
w Szlezwiku - Holsztynie zmarł, jak już do­
nosiliśm y w naszem piśmie, brat ekscesarza 
■Wilhelma, książę Henryk pruski (nasza ry- 
icna). Zm arły liczył lat 67.

Kino UCIECHA. Pasaj Mlkolascha S te n M w fe ł  6. — Najpiękniejszy przebój obecnego seaona

„SERCE NIE SŁUGA1
Potężny dramat erct. w 12 wielk. aktach z najpiękniejszą parą kochanków Billie Doro i Lloyd Hugreg

jest częścią urządzenia cmentarza Obrońców 
Lwowa wedle planu inż. arch. śp. R. Indrucha.

W SPÓLNE ŚW IĘCONE urządza Bractwo 
D obrej Śmierci przy kościele 0 0  Jezuitów 
w  własnym lokalu przy ul. Rutowskiego 13, I. 
p. w niedzielę 28 bin. o g. 16-ej, na które za­
rząd zaprasza wszystkich członków.

ZA R ZA D  p o w s z . w y k ł a d ó w  u n i w .
J POLITECHN. donosi, żc nowy cykl wykła­
dów pt. „Z  zagadnień geograficznych Polski" 
% przeźroczami, prowadzony będzie przez do­
cenia Uniw. dra Augusta Zierhoffera. Na 
cykl ten złożą się dwa wykłady 1) wykład pt. 
„Z  geogra fji paliwa" odbędzie się 25 bm.; 2) 
zaś wykład pt. „Gospodarcze znaczenie wybrze 
ża polskiego" odbędzie się 27 bm. w sali Koper 
nika o g. 19-ej

PROF. M AU RYCY W OLFSTH AL daje 
w niedzielę 28 bm. w południe w sali PTM. 
własny koncert. Zbyteozuem jest chyba przed­
stawienie publiczności, kim jest prof. W olf- 
sthal. Ten wybitny skrzypek, z miastem na- 
szeni uierozerwalnemi więzami związany, dał 
nam niejednokrotnie możność rozkoszowania 
się mistrzowską grą i artystyczną interpreta­
cją. Nie odrzeczy będzie wspomnieć, że prof. 
W oifsthal jako pierwszorzędny pedagog wy­
chował całe poKolenie młodych artystów7, dziś 
w Europie i w Am eryce chlubnie czynnych 
(jak Eylp Gimpel, Pnlikowski. Cetner, Perntz
i  w. im). Tuszymy, iż eały muzykalny Lwów
pośpieszy, by posłneluić i uczcić sędziwego mi­
strza,

W ALN E ZGROM ADZENIE NARODO­
W E J ORG. DZIEL. Y I. we Lwowie odbędzie 
się w szkole Jordanowskiej przy ni. Listopa 
da 52 w dniu 28 bm. o g. 10*30 rano, na które 
zarząd zaprasza wszystkich, którym dobro pol­
skości dzielnicy VI. leży na sercu.

M IEJSK IE  MUZEUM PRZEM YSŁU 
ARTYSTYCZN EGO (Hetmańska 20). Kurs
zdobnictwa drzewnego rozpoczyna się z dniem 
1 m aja br. — wpisy oraz inform acjo w Zarzą­
dzie Kursów Muzeum codziennie od 10—1 i 
5—7 godz. Równocześnie wpisy na kurs gra­
fik i (linoryt — drzeworyt).

ZW IĄ ZE K  OBROŃCÓW LW O W A  Z LI­
STOPADA 1S18 R. urządza zbiorową wyciecz­
ką na Powszechną W ystawę K rajow ą w Po­
znaniu w dniach od 28 czerwca do 4 lipca br. 
Obrońcy Lwowa,, którzy pragną w /jąć udział 
w zbiorowej wycieczce, zechcą zgłosić się w
Sekrefarjacie Związku w godz. od 10—21 przy 
ul. Rutowskicgo 11 II, p.

POL. TOW. „D ZIECI N A W IEŚ" we Lwo­
wie (ul. M ikołaja 18, II. p.) przypomina, że 
walne zgromadzenie członków odbędzie się 27 
bm. tj. w sobotę, o g. 17-ej. Wrazre braku kom­
pletu odbędzie się walne zgromadzenie o g. 
18-ej przy każdym komplecie. Na porządku 
dziennym m. in. w ybory i oznaczenie wysoko­
ści wkładki rocznej.

ZA R ZA D  RODZINY SIEROCEJ dziękuje 
wszystkim, którzy łaskawie dopomogli do u- 
rządzenia przedstawienia amatorskiego na do­
chód Ochrony.

SEK CJA POCHODOW A komitetu obcho­
du 138 rocznicy K onstytucji 3-Maja komuniku 
je, że wszystkie organizacje społeczne, chcą­
ce wziąć udział w pochodzie w dniu 3-go maja 
br., winne zgłosić sw ój udzia1 do dnia 29 bm. 
do wiceprzewodniczącego sekcji pochodowej 
radcy Bziędzielewicza Mar iana, ul. Romanowi 
cza lla , tel, 2-98.

STARANIEM ROBOTNICZEGO TOW. 
PR ZYJA C IÓ Ł DZIECI odbędzie się dnia 28 
kwietnia w niedzielę o godz. 1130 w sali kina 
Collosseum W ielki Koncert połączonych or­
kiestr mąndolin-istów „L ira" i „Dźwięk" pod 
batutą inż. Matlaka i p. Szafira, wraz z pro­
dukcją bałałajkową p. Frankla, Na zakoń­
czenie wyświetlony będzie interesując:/ film. 
Ponadto w koncercie weźmie udział artysta 
Teatrów M iejskich p. Bojanowski ze swoim 
repertuarem. Ceny wstępu od 1 zł. do 2 zł. 
Dochód przeznaczony na to lon je  wakacyjne 
dla dzieci robotniczych, B ilety do nabycia 
w księgarni Ludowej Szajnochy 2.

„P R ZE K U P K A  W A R SZA W SK A ". Na pa 
miątkę 138-ej roeznicy K onstytucji 3-Maja o- 
raz 135-ej rocznicy Powstania Kościuszkow­
skiego, urządza Stow. „Gwiazda" (ul. Fran­
ciszkańska 7) -w piątek, dnia 3 m aja br. uro­
czyste przedstawienie, na którem zespół Sce­
ny7 Gwiazdy odegra historyczną sztukę w 5-u 
aktach Adama Bełcikowskiego pt. „Przekup­
ka Warszawska". W  sztuce zaznaczają się sil­
nie postacie bohaterów narodowych Tad. K o­
ściuszki, ks. Józefa Poniatowskiego. Ozdobio­
na jest ona ponadto w barwne mundury szta­
bu Kościuszki, generałów i wojska polskiego 
z owej epoki. Reżyseruje M arjan Lech. W 
uroczystem przedstawieniu bierze udział cała 
orkiestra symfoniczna Gwiazdy, która przed 
podniesieniem zasłony odegra piękny polonez 
Falla: W ierusy, pod kier. kapelm. Kaz. Abra- 
towskiego. — Bilety w przedsprzedaży w Cu­
kierni Fr. P itołaja, przy ul. Łyczakowskiej 11. 
Początek przedstawienia o g. J9-ej. ■

(d.) W ŁA M A IE , O KTÓREM PO LICJA 
NIE W IE. Jeszcze ubiegłego czwartku o go­
dzinie siódmej wieczorem ofiarą włamywa­
czy padło mieszkanie Fedora Dudki, ruskie­
go publicysty, przy ul. Piaskowej 1. 21. Mie- 

I szkanie. w którem chwilowo nikogo nie było,
1 złodzieje doszczętnie ograbili, zabierając ta­
kże dziecinne ubrania. W idocznie policja  o 
tern włamaniu nic nie wie — w co wątpić na­
j e ż y  — skoro nie podała go do wiadomości 
prasy.

id.) OSZUŚCI ULICZNI. Do aresztów po­
licyjnych  wczoraj dostali się dwaj oszuści 
uliczni, którzy nagabywali przechodniów i 
sprzedawali im obrączki, oraz łańcuszki mo- 
Biężne jako złote. Jeden z nich nazywa się 
Jan Kulik i pochodzi z Jaryczowa Starego. 
Kulik był już od dłuższego czasu poszukiwa­
ny przez policję, lecz sprytnie ukrywa! się. 
Drugim  oszustem jest Jeak Zuckerberg, ro­
dem z Medenic kolo Drohobycza, kilkakrot­
nie karany za kradzieże i oszustwa. On to 
fałszywo obrączki sprzedał podstępnie Jó­
zefowi Koszoyu z Nieźwisk koło Kolbuszo­
wej. Później jednak Kosz poraź drugi spot­
kał oszusta na ulicy i spowodował jego are­
sztowanie.

(d.) ZGUBA. W ładysław Zwarycz, uczeń 
stolarski, zamieszkały przy ul. Na Błonie 
1. 3, zgubił 40 zł. i kwit, wystawiony przez 
Zakłady,, przemysłu metalowego.

(d.) AR ESZTO W AN IA . W czoraj policja  
aresztowała: Bronisława Kozaka za kradzież 
bielizny na szkodę Charlotty K nopf przy ul. 
Sobieskiego 1. 11; Deborę W einberger jako 
podejrzaną o kradzież kawy na szkodę Juf- 
fow ej, właścicielki sklepu spożywczego przy 
ul. Lindego; oraz .Herscha Federbuscha false 
Kleinspisa, m ającego zakazany pobyt we 
Lwowie, który ukrywa! się w realności przy 
ul. Lwowskich Dzieci 1. 5.

Mieszczańskie Tew. Strzeleckie
zawiadamia, że doroczna Walne Zgromadzenie
członków odbędzie się aa Strzelnicy w sobotę, 
dnia A. maja b. r. o godz. 7'30 wieczór. 20573 

(U.) BÓJKA W ZAM ARSTY N O W i  E, 
Poci takim tytułem podaliśmy wiadomość, 
że w czasie bójki na Zamarstynowie robot­
nik Tadeusz W yspiański przebił nożem 
robotnika Utryszkiewicza. Obecnie zazna­
czamy, że i i  Tadeusz W yspiański, zamie­
szkały przy ui. Gródeckiej 1. 131, urzędnik 
„Małopolskich Zakładów m eljoracyjnyeh i 
technicznych", z łą bójką nie ma Dic wspól­
nego i nie jest inaentyczny z powyż wspom­
nianym Wyspiańskim.

(d.) JESZCZE JED N A TROJKA. Two­
rzyli ją  trzej złodzieje kieszonkowri: Jakób
Aschkenazy, kilkakrotnie karany, bez sta­
łego m iejsca zamieszkania. 20 letni Józef 
Partyszka i 18-letni Piotr Kawałko. W szys­
cy  trzej próbowali szczęścia na placu Ma- 
rjackim. jednak zostali przytrzymani na 
gorących uczynkach kradzieży kieszonko­
wych.

(d.) „E C II AL NA G A T*Ę, Pociągiem 
stryjskim  jechał wczoraj jakiś osobnik bez 
biletu. Przytrzymanego oddauu na dworcu 
kolejowym  w ręce policji Podał on, żc nazy­
wa się Józef Kopystyński, liczy 18 lat i p o ­
chodzi z Zaw7adowa. Oddano go do aresztu 
pod zarzutem oszustwa.

(d.) A R ESZTO W AN IE  KUPCA. W czo 
raj został aresztowany Maks Kofier, rodem 
z Baligrodu obok Liska, kupiec, zamieszka­
ły przy ul. Leona Sapiehy 1, 17. K ofier do­
puścił się zbrodni oszustwa.

Celem umożliwienia fotografowania,się w 
strojach wiosennych małym kosztem, — urządza 
Atel. fot. „Yenus1' Romancwicza 11. Tel. 38—08. 
14 dni tanich fotografji. £0546

(d.) KIESZO N K O W A ZŁOD ZIEJKA. 
Fach taki uprawia Dominika Wyspiańska, 
pozostająca bez zajęcia i Btałego m iejsca za­
mieszkania, kilkakrotnie karana za kieszon­
kowe kradzieże. Przytrzymano ją wczoraj w 
chwńli, gdy na ulicy z kieszeni kurtki Stani­
sław7 a Jaebniekiego z. Kosowie obok - Gródka 
Jagiellońskiego skradła 5u zł.

(di) W YJAŚNIENIE. Jak wiadomo, wo­
źny Józef Baryła na ulicy Leon i Sapiehy 
dostał się pod koła auta Nr. 7221, które pro­
wadził szofer Mieczysław Siatecki, zamiesz­
kały przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 27a. 
Obecnie Siatecki wyjaśnia i udowadnia 
świadkami, że Baryła, zapatrzony na ku- 
ściół św. M arji Magdaleny, sam z własnej 
nieostrożności dostał się pomiędzy przejeż­
dżające wozy, a następnie by] potrącony 
przez auto.

(d.) CO ZNALEZIONO W T R A M W A ­
JACH ? W  dniach od 20 do 22 lun. w> łącznie 
w wróżach tram wajowych znaleziono rożne 
przedmioty, zapomniane przez jadących. W 
biurze Inspektoratu ruchu tramwajowego 
przy ul. W óleckiej 1. 4 są do o de bram a: dwie 
pary rękawiczek, rękawiczka damska, zega­
rek damski srebrny, dwa pugilaresy, książ­
ka, figurka św. Antoniego, dwa pojedyncze 
klucze, poinadki, paczka czekolady, puszka 
blaszana, torebka dzieeińna, lin ja malarska, 
laska trzcinowa, parasolka damska, laska, 
blok szkolny, nuty 5 kawałek czarnej ma- 
terji.
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Sport.
CO MÓWI BAROM ETR LIGOW Y.

Większej sensacji, jak w tej chwili, nie 
mogły nam gry ligowo nadarzyć.

Tamtegoroczni outsiderzy kroczą na cze­
le tabeli — i wcale się na to nie zanosi, by 
rychło m ogli być z tej pozycji wytrąceni.

Dotychczas nielnda rewelacją jest Ruch, 
m ający n» rozkładzie tego rodzaju przeciw­
ników, jak Leg ja. Warta i Cracovia.

Liczyć się jednała należy z tem, że Ruch 
zaprawiony do gry przez całą zimę — daje 
sobie obecnie doskonale radę z terenem i pie­
kielnie zimną aurą — skoro jednak nadejdą 
czasy cieplejsze — a z niemi i drużyny, mo­
gące racjonalnie trenować, podniosą się w 
formie, nastąpią dla Ruchu czasy gorsze.

Tej niedzieli czeka Ruch ciężka przepra­
wa w Łodzi w spotkaniu z Ł. K. S-ern. Oby­
dwie drużyny m ają dotychczas ładne sukce­
sy, a zatem równe szanse. Jeśli Ruch zwycię­
ży po raz czwarty w tym roku i to w dodatku 
na łódzkim grancie — trzeba będzie przyznać 
mu bezapelacyjne pierwszeństwo.

Niemałą niespodzianką jest również Gar­
barnia, krocząca od tygudni na drugiem 
miejscu, zwycięzca bezapelacyjny Turystów 
i Polon ji — oraz rem isujący z Ruchem. Dru­
żyna ta jest na razie zagadką i nie możemy
0 niej nic pewnego powiedzieć. M aterjał ludz­
ki ma doskonały, am bicja w drużynie bardzo 
wysoka — zobaczymy czy te czynniki zespo­
lone razem dadzą w przyszłości dodatnie re­
zultaty.

Tej niedzieli gra Garbarnia z Pogonią. 
J fś li Pogoń liczyła się z pokonaniem Legji
1 W isły, a tej ostatniej potrafiła się bardzo 
dzielnie przeciwstawić, to nie powinno być. 
wogóle kwestji kto wygra, gdyż Pogoń po­
winna być bezwzględnym faworytem. Tak 
jednak nie jest — fotbal ma swoje kaprysy 
i niedzielny wynik, biorąc pud uwagę psy­
chiczne stany obyd wu drużyn, stoi pod wiel­
kim znakiem zapytania.

Na ezwartem m iejscu jest W isła, mistrz 
lig i — posiadająca jednak wspaniałe szanse, 
na zajęeie w niedzielę nawet pierwszego 
miejsca w razie zwycięstwa nad Lcgją, i ró­
wnocześnie kapitulacja Ruchu przed Ł. K. 
Sem, dla którego droga do czoła tabeli rów­
nież nie jest zamkniętą.

W isła pokonawszy Warszawiankę i P o­
goń, a straciwszy punkt z Ł. K. Sem, jest dru­
żyną o pełnej wartości i gwarancji, że ani so­
bie, ani swym zwolennikom wstydu nie zrobi.

Ciężkie to co prawda zadanie pobić Le- 
gję, ale jeśli udało się to Ruchowi i Ł. K. 
Bowi — dlaczego tego samego nie miałaby 
powtórzyć W isła u siebie w domu.

W  każdym razie pierwsza piątka walczy 
tej niedzieli o lepsze miejsce w tabeli, bo w 
rym pojedynku i I. F. C. ma wiele do powie­
dzenia, pokonawszy Turystów i Cracovię, a 
goszczący u siebie Warszawiankę, która może 
I. F. C. uszczknąć jeden punkt, jak to osta­
tnio uczyniła W arcie. W ięcej szans ma jed­
nak Ł F. C. i prawdopodobnie bez utraconego 
punktu posiędzie 6 punktów, Wszelkie pro­
gnostyki o zupełnej słabości I. F. C. okazały 
się fałszywe, Niemcy katowiccy trenują bar­
dzo pilnie, a nawet bez Gorlitzów i Kozoka są 
nadal groźni.

Na szóstem m iejscu pozostająca W arta 
nie gra już drugi tydzień. Już z samego po­
czątku Wartn fatalnie zastartowała, utraciw­
szy 3 punkty w 3 zawodach, dwa zabrał je j 
Ruch, a 1 Warszawianka. Twardość i równość 
Poznańczyków każe jednak wierzyć, że pozo­
staną w przyszłości w czołowej grupie.

Na siódmem dopiero m iejscu znajdująca 
się Legja, oprócz sukcesu z Pogonią — ma 4 
punkty stracone i wszystko się składa, że tej 
niedzieli straci 2 dalsze z W isłą w K rako­
wie. Patrząc na Legję, tę drużynę talentów 
i wirtuozów, nic chce się wprost wierzyć, że 
tak słabo zaczęła tegoroczne mistrzostwo.

Jeszcze gorzej przedstawia się W arsza­
wianka, mająca 4 punkty stracone.

N ajgorze j  przedstawia się sprawa z P o ­

lonią, trzecią warszawską drużyną ligową. 
W  4 zawodach zdobyła zaledwie 2 punkty a 
straciła ich aż 6, klęski z Ł. K. Sem i Garbar­
nią, a remisy z Turystami i Warszawianką 
nie wróżą nie dobrego stołecznemu mistrzo­
wi.

W dodatku niedzielne spotkanie z Craco- 
vią, może Polonję kosztować stratę dalszych 
dwóch punktów, bo zajm ująca 11-te miejsce 
w tabeli Cracovia z 5-oioma punktami straco­
nymi, napewno żartować nie będzie. Spodzie­
wać się należy zażartej walki, w której jedna 
z drużyn niezawodnie położy głowę, by ją  nie 
rychło podnieść.

Tak Pulonja, jak i Craoovia, obok najcie^ 
szczęśliwszych Turyctów, mają najwięcej 
punktów straconych. Nie ohce się wprost wie­
rzyć, że Craoovia w 3 zawodaoh zdobyła zale­
dwie 1 punkt i to fuksem — dzięki niesłusz­
nie podyktowanemu rzutowi karnemu prze­
ciw Czarnym.

Czarni, mimo tego. że rozegrali tylko je ­
dne zawody i dlatego nie mogli mieć wpływu 
na tabelę — nie są na szarym końcu.

Turyści muszą wiele pracować, by odro­
bić 7 punktów, straconych w 4 zawodach, tra­
giczne jest to, że na widoku nie ma ofiar do 
bicia.

Tabelę zamyka, czegoby nikt miesiąc to­
mu nie powiedział, lwowska Pcgoń. Copraw- 
da przed Pogonią jest jeszcze 22 spotkań, a 
zatem dość możliwości wysunięcia się w górę 
a nawet zdobycia mistrzostwa Polski, chudzi 
jedynie o to, by zacząć wreszcie ten okres po­
wodzeń i nie stawiać up. w wątpliwość wyni­
ku spotkania niedzielnego z Garbarnią. P o­
goń musi zaufać swym siłom, chociażby na­
wet obecnie nieco osłabionym — i dać z sie­
bie wszystka, by sobie i Lwowowi nie przy­
nieść wstydu w spotkaniu z Garbarnią.

Drużyna Pogoni musi zrozumieć, że utra­
ta punktów z Garbarnią — byłnby klęską nie 
do powetowania.

A zatem czekajm y niedzieli!
Baczność narciarze! Sezon zimowy w gó­

rach bynajm niej się nie skoilozyl, Jak dono­
si K. T. N. leżał w Sławsku dnia 20 stary 
śnieg na stokach północnych od poziomu do­
liny. W  niedzielę padał przez cały dzień gę­
sty śnieg, doskonały pod narty, w poniedzia­
łek rano był mróz —12 stop. W  tych warun­
kach odbywa się tajanie pokładów starego 
śniegu bardzo powoli, tak że w Gorganach i 
Czarnohorze można będzie przypuszczalnie 
jeździć do połowy m aja a w Sławsku do koń 
ea b. m.

Motetykl&m lwowski.
Nowe władze M. K. M-u. — Uro­

czyste otwarcie sszonu.
(wk) Tegoroczna długotrwała i ciężka zi­

ma zamknęła rogatki miasta przed wszel­
kim ruchem motorowym. Dotąd jeszcze o- 
koliczne gościńce przedstawiają obraz godny 
opłakania, a rozmokłe, lub nawet zlodowa- 
ciałemi zwałami śniegu pokryto, stają się 
niedoprzebycia. Zdawało się, żo ciepło dnie 
„wiosenne", które miaTy nam zwiastować fa­
ktyczne rozpoczęcie sezonu sportowego, zdo­
ła ją  zwyciężyć srożącą się zimę.

Jak naTazie nadzieje okazały się płonne.
Jeżeli w dalszym ciągu — a prognoza 

jest nienadzwycza.ina — trwać będzie tego 
rodzaju aura, jak w dniach ostatnich, to 
długo jeszcze wypadnie motorzystom lwow­
skim czekać na dogodne ich sportowi warun­
ki terenowe.

Mimo wszystko życie organizacyjne w 
światku lwowskich motocyklistów rozwija 
się jak najpom yślniej. Czynione ea dokładne i 
szczegółowe plany i program y dla urządzić 
się m ającego szeregu ogólnopolskich im ­
prez we Lwowie.

W  tym wypadku Małopolski K lub Moto- 
klow y we Lwowie dzierży inicjatywę w swo­
ich rękach, a nowe władze Klubu wybrane 
na onegdajszem dorocznem W alnem Zgro­
madzeniu dołożą niezawodnie usilnych sta­
rań, aby nie pozostać daleko w tyle za inne-

mi polskiemi miastami, które w motocykhz- 
mie prym wiodą.

W skład nowych władz Klubu weszli:
Kpt. R. Loteczko — prezes, T. Rudaw­

ski — wiceprezes, A. Kutler — sekretarz, M. 
Olearczyk — skarbnik, R. Dawidowicz — go­
spodarze, por. Osiński — kapitan sportowy. 
Członkowie Zarządu. Czołowski, Krasiński, 
Knstanowicz, Pawłowski, Wittman.

Na odbytem zebraniu przyjęto do wiado­
mości, zatwierdzony przez Polski Związek 
Motocykluwy w Warszawie program zawo­
dów dla środowiska Lwowskiego. Itak: dnia 
5. maja ma cię odbyć Bieg napr^ełaj dokoła 
Lwowa. Dnia 19 i 20 maja — Raid (500 kim.) 
Lwów — Jaremcze — Lwów. Duia 9 czerwca 
Raid (150 kim.) Lwów — Stryj — Lwów. 
Dnia 19—20 czerwca Raid (600 kim.) Lwów — 
K rynika - Lwów._ Dnia 14 łipca Ghyinkana 
we Lwowie. Dnia 8 wrrześnia Mistrzostwo 
Lwowa.

Jak na jeden sezon, zwłaszcza zależny od 
kaprysów" pogody, program wcale nogaty i 
bardzo interesujący. Oby tyłko doczekał się 
całkowitego zrealizowania.

Pierwszy punkt programu — bieg na- 
przełaj — już dziś, zdaje się być pewnem — 
przepadł. K ilkudniowy zaledwie okres czasu 
nie wystarczy, aby rozmokła i błotnista tra­
sa biegu mogła wyschnąć i nadać się do uży­
cia w dniu 5 maja br. Mimo wszystko w 
związku z tym biegiem czynione są energicz­
ne przygotowania.

A by sezon tegoroczny nabożnie i uroczy­
ście rozpocząć, postanowiono urządzić w naj­
bliższą^ niedzielę tj. 28 kwietnia br. uroczysto 
otwarcie sezonu.

W  programie uroczystości przewidziano 
iąszę św. w kościele OO. Dominikanów o godz.
12-tej, raid ulicami miasta, wieczorem towa­
rzyski bankiet. W  otwarciu spodziewany 
jest bardzo liczny udzia' lwowskich motocy­
klistów, których Lwów łiczv ostutniG z gó­
rą 200-stu.

* » •
Wszelkich inform aoyj udz ela się i wpi­

sy ozłonków przyjm uje w lokalu Bourlarda 
1. 5 parter. — Poradnia zawodowo - psycho­
techniczna od godz. 2łbt,ej w piątki (portjer 
wskaże).

MÓWNICA PUBLICZNA.
DZIELN ICA KLEPAKÓW .

Od lat X + Y  obserwuję stałe lekceważe­
nie, jakie okazują władze miasta dzielnicy 
kleparowskiej, jak i wogóle temu zakątkowi 
miasta.

Jest w tem coś brutalnego, bo bezbronni 
mieszkańcy tej dzielnicy ponoszą te same 
ciężary, jak mieszkańcy dzielnie protegowa­
nych: okolic ul. Listopada, ul. Ponińskiego 1 
wielu innych.

Mieszkaniec K leparowa jest podczas nie­
pogody zupełnie odcięty od centrum miasta. 
Niema tu żadnego połączenia wozów elektry­
cznych, niema nawet możliwej drogi, tak żo 
żaden wehikuł nie podejmie jednorazowej 
tury, chyba za cenę 10 zł. (25 minut drogi 
pieszo).

Na głównej ulicy niema tu nawet chodni­
ka. Od ulicy Legjonów  aż po rogatkę kłepa- 
row'eką niema żadnej „wygódki". Co więcej, 
miasto „o wstydzie"! oświetla główną ulicę 
Kleparowską. naftą. Od Inwalidów do rogat­
ki m rugają larupeezki naftowe, jak w jakiej 
Pipidówce,

Nie na tem koniec.
Najkrótszy kurs do miasta prowadzi przez 

ulice: Weteranów, Inwalidów, pod Dębem, 
Lwowską, Źródlaną, Arciszewskiego. I)lice ta 
zagnojone odpadkami kuchennemi, są czę­
ściowo w takim stanie, że wozy zbaczać mu­
szą często na chodniki, ozego dowodem poła­
mane płyty chodników, stanowiące czyste 
pułapki dla wieczorowych przechodniów

Pułapkami — typu bardziej niebezpiecz­
nego — są tu niektóre kamieniec jak np. ni. 
pod Dębem, kamienica Nr. 9. Czytałem kiedyś 
w ogłoszeniu, że kamienica ta Wkrótce runie. 
Ja ze swej strony dodaję, że przedtem zanim
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Do czego dążą Stany Zjednoczone?
(P. A. P.) Już nieraz pisaliśmy o rozwoju 

polityki cel ochronnyeh w Stanach Zjedno­
czonych. Obecnie zaś donoszą, że nowo zain­
stalowany w W aszyngtonie rząd zamierza 
dokonać rew izji taryf celnych i podwyższe­
nia ich w celu ochrony własnego przemysłu.

Wiadomość ta głęboko poruszyła francu­
skie sfery gospodarcze. Paryska Izba Han­
dlowa, Centralny Związek Producentów pod­
niosły odrazu protest choć w form ie umiar­
kowanej, lecz energicznej przeciw prohibi- 
cy jn ej polityce Ameryki, sprzeciwiającej sią 
dopiero co przyznanym przez Francje ulgom 
wwozowym dla towarów amerykańskich. Nie 
sama jednak Francja odcznwa grozę położe­
nia, i inne wielkie państwa obawiają sie w oj­
ny celnej, która może znów podkopać równo­
wagę ekonomiczną starego kontynentu.

Stany Zjednoczone mogą być obecnie za 
dowolone z rezultatów swej polityki powojen­
nej. Amerykański bilans handlowy wykazuje 
wielką aktywność, towary amerykańskie za- 
lewaja rynek międzynarodowy, import zaś 
do Stanów stale sią zmniejsza. Świeżo opubli­
kowane dane statystyczne dla handlu zewnę­
trznego za r. 1928 mogą napełnić dumą zwo­
lenników ceł ochronnych w państwie, które 
samo sobie wystarcza. Istotnie obecne docho­
dy Stanów Zjednoczonych wynoszą sumą 
m iljarda dolarów, co równa się 25 miliardom 
franków. Suma to olbrzymia, od r. 1921 jesz­
cze nie widziana.

Rekordowa cyfra 5 m iljardów wyobraża 
pozycje Stanów Zjednoczonych. Eksport dzi­
siejszy nie składa sie jedynie z surowców i 
produktów spożywczych, jak przed wojną, 
lecz przeciwnie 54.2 procent stanowią fabry­
katy, 14,3 procent półfabrykaty, czyli 68.5 
procent tego eksportu przypada na rentow­
na produkcje przemysłową. Nie można oskar­
żać Euro-py o to, iż bojkotuje towary amery­
kańskie, gdyż państwa europejskie pochłonę­
ły w r. 1928 45 procent całego eksportu ame­
rykańskiego, na sunie 2,3 m iljarda; ńn glja , 
Francja i Niemcy zakupiły towarów za 1,5 
m iliarda . dolarów.

Im port do Stanów w przeciągu ostatnich

trzech lat zmniejszał sie stale: w 1926 r. wy­
nosił 4,4 m iljarda dolarów, w r. 1927 4,2 mil­
jarda doi., a w a  1928 tylko 4 m iljardy. W tej 
sumie fabrykaty importowane tworzą tylko 

j 32,1 procent całego importu, surowce zaś 36 
procent.

A  jednak wspaniałe wyniki rozwoju eko­
nomicznego Stanów Zjednoczonych po w oj­
nie nie zadawalają am bicji i pożądań ame­
rykańskiej sfer gospodarczych.

Sfery te żądają od nowego rząau podwyż­
szenia taryfy celnej, oprócz tego przy rozra­
chunkach celnych chcą zastąpić walutą ame- 

I rykańską przez cudzoziemską, a przy pomo- 
cy  administracji fiskalnej pragną -ozciągnąć 
kontrolą nad eksportem europejskim do Sia­
nów Zjednoczonych,

Taki stan rzeczy wyr.ołał burzą prote­
stów ze strony naszych oraganizacyj ekono­
micznych. Centralny Związek Producentów 
oświadcza np. w swej enuncjacji, iż: „prze­
mysł europejski musi sią czuć zagrożony 
przez produkcją amerykańską, która, zaspo- 

! koi wszy olbrzymie potrzeby własnego rynku, 
I zamortyzowawszy koszty własne dąży do u- 
' lokowania nadmiaru na rynkach zagranicz­

nych, kontentując sią m inimalnym bodaj 
zyskiem".

W  ciążkich chwilach, kiedy Francja łudziła 
sią nadzieją, że dziąki traktatowi W ersal­
skiemu bądzie mogła zastosować w praktyce 
doktryną W ilsona, Amerykanie dowodzili 
nam, że Niemcy nie bądą m ogli spłacić swych 
wierzycieli inaczej, jak przy pomocy maso­
wego eksportu towarów, i radzili nam otwo­
rzyć grancą dla towarów niemieckich.

Obecnie, gdy Amerykanie żądają od Eu­
ropy uregulowania długów wojennych, cie­
kawą byłoby rzeczą dowiedzieć sią jak ko­
mentują oni tą teorją? Jeżeli uważają swą 
teoiją  za słuszną i dzisiaj, to jak można po­
godzić polityką prohibicji celnej w Stanach 
z żądaniem spłaty długów wojennych przez 
dłużników europejskich?

Francois MsrseJ 
senator, b. minister skarbu Francji.

runie, padną ze szczytu dachu cegły, w yglą­
dające kokieteryjnie na każdego przechodnia.

(Jo na to władze miejskie?
Czy zechcą też nadal tolerować, wyrzuca­

nie śmieci i odpadków na ulice? Jako eurio- 
»um X X  wieku można oglądać cuchnące od- 
oady po ulicach: Lwowska, Arciszewskiego, 
Źródlana, Kleparowska (Nr. 30), Legjonów  
528 Słowackiego i sąsiednie.

W  wydłużeniu ul. Arciszewskiego ku ko­
lei widzimy małe domki — (kuźnie) tonące 
w gnoju ! Za budynkami leżą nawet psie tru­
py i cieknąco gnojówki.

Mcżeby tak zechciała to oglądnąć K om i­
sja  Sanitarna, ale najlepiej odrazu z K om i­
sją Karną, bo słowa tu nie pomogą.

Nieraz przychodzi m i riw mym porówna­
nie miasta z niewiastą, której dyskretną sza­
tą jest Kleparów. Z zewnątrz wystrojona —
a... „Tam z obcych nikt nie zagląda — a swój 
przyzwyczaił sią do brudów“. _ .

To też wlecze sią już po ulicach, wyżej 
wymienionych, ohydna woń wyrzucanych 
śmieci i wylewanych pom yj.

I co na to władze miejskie.
Możeby warto było wyprać eząść dyskret­

nej szaty, ażeby w przyszłości nie dotknąła 
sam ej niewiasty jaka niemiła przygoda w 
form ie epidemji tyfusu.

Przy tej sposobności wskazane byłoby 
dotknąć i samej gm iny Kleparów, tak bli­
skiej miasta, a również brudnej i woniejącej.

M S.

Sanatorjum w przestwo­
rzach.

Utop ja, która może sią kiedyś urzeczy­
wistnić.

(?) Dr. Oppel, kierownik szpitala Mieez- 
nikuwa w Petersburgu przedłożył niedawno 
temu na zebraniu Związku lekarzy plan sa- 
natorjum  w przestworzach.

Dr. Oppel wyobraża sobie, że olbrzym i 
Zeppelin, podtrzymywany przez balony, 
przymocowane do ziemi, m ógłby sią utrzy­
mać na wysokości 5000 m. Tam powietrze 
wolne jest od bakcyli, a promienie ultrafio­
letowe m ają siłą podwójną w stosunku do 
najwyżej położonych m iejscowości leczni­
czych.

Sanatorjum. to, zbudowane z aluminium, 
m iałoby okna na trzy strony świata z szyba­
mi. specjalnemi, które prą^puszezają ultra­
fioletowe promienie. Prowiantów dostarczą 
aeroplany, które ■'.wozić bądą nowych pa­
cjentów, zabierając za powrotem tych, któ­
rzy zechcą już opuście sanatorjum. Z  aero­
planu do sanatorjum przerzuconoby szyny. 
Na tych szynach pojedzie łódka, czy koszyk 
jako środki lokom ocji.

Brzmi to wszystko, jak utopja. A le — 
kto wie! Może urzeczywistni ją  jakiś m iljar- 
der amerykański dla eelów ogpbistycli, jak 
urzeczywistnili już m iljarderzy amerykań­
scy plan płynącego po inorzu sanatorjum.

K upują okrąt, urządzają go stosownie i p ły­
ną do morzu przez kilka tygodni.

W ymarzone sanatorjum dr. Oppela do- 
stąpne byłoby tylko dla dolarowych m ilio ­
nerów.

Aeroplany na rafy!
(?) W  Nowym  Jorku powstała instytu­

cją kredytowa, finansująca nabywanie aero 
planów na raty. Tym sposobem ehcą w A- 
meryce rozpowszechnić komunikacją zapo- 
moeą aeroplanów i stworzyć przytem nowy 
sport aeroplanowy. Instytucja, która „kre­
dytuje" aeroplany, ubezpiecza je  także od 
wypadków.

Szajka oszustów poczto­
wych w potrzaska.

Policja w Radomsku ujęta szajkę oszu­
stów, których specjalnością było fałszowanie 
przekazów pieniężnych.

Bauda, w której skład wchodzili Wła­
dysław Kizioł, Stefan Konkiewicz i Bugeujusz 
Gruszka, wrzucili do pociągu w Radomsku 
16 przekazów pieniężnych na 5.000 zł., adre­
sowanych na nazwisko Stauisiawu Idaja w Go- 
łonogu. Kiedy jeden z członków szajki zgłosił 
się w urzędzie pocztowym w Gołonogu po od­
biór pieniędzy, urząd zwrócił się z zapytaniem 
Rio Radomska, czy nadano tam odpowiednie 
przekazy. Odpowiedź była oczywiście prze­
cząca.

Wszystkich, oszustów aresztowano, przy- 
czem wyszło na jaw, że ofiarą ich machinacyj 
padło kilka urzędów pocztowych.

sCwespsndcncja z kraju.
Stanisławów, w kwietniu.

(H. J.) Powstanie Związku b. Fcow laków 
w Stanisławowie. W dniu 15 b. m. o godz. 8 
wiecz, odnyło sią zebranie konstytuujące b. 
Peowiaków Stanisławowskich. Zebranie za­
gaił najstarszy wiekiem Peowiak ob. Łoziń­
ski W ładysław, który przywitał pp. wojewo­
dą dra Klukowskiego, gen. Łukowskiego, po­
słów Niedźwieekiego i drą T. Seidlera, naez. 
wydz. bezp. Pałosza, delegatów 48 pp. oraz 
tłumnie przybyłych Peowiaków, wygłosił o- 
kolicznościowe przemówienie oddając prze­
wodnictwo ob. Kropiwnickiem u poczem prze­
m awiali pp. wojewoda, generał Łukowski i 
poseł Seidler.

Podroż inspekcyjna p. wojewody. W  dniach 
10 i 31 b m. odbył p. wojewoda Stanisławów 
ski dr. N akoreeznikoff - Klukowski w towa­
rzystwie wojew. kom. P. P. insp Bnozow- 
skiego podróż inspekcyjną do W oroehty, De- 
latyua i Nadwornej. Pan wojewoda zwiedził 
nowo budującą sią drogą z Tatarowa do Ża­
biego, m ającą ogromne znaczenie gospodarcze 
i wojskowe dla całego Pokucia. W yjaśnień 
technicznych udzielał na m iejscu starosta 
naclwórniański Sokół i inżynier drogowy Ku­
łakowski, zaś kwestją budżetową referował 
sekr. wydz. powiat. Cieślik. X\ podróży po­
wrotnej zatrzymał sią p. wojewoda w Dela- 
tynie, gdzie zwiedził zakłady solankowe, a 
nastąpnie udzielał audjeneyj w Magistracie 
drowi E. Nawrockiemu, który jako zastąpea 

! burmistrza przedstawił p. wojewodzie naj­
bardziej aktualne sprawy m. Delatyna, Poza- 
tem przyjął p. wojewoda na audiencji prze­
wodniczącego Izrael. Gminy Wyznan. dra 
Seharfa. Po andjenejaeh starosta Sckół przed 
stawił p.. wojewodzie całą komisją, która z 
ramienia władz bada gospodarką Delatyna.

W ykrycie mordercy. W  związku z mor­
derstwem, popełnionein dnia 10 K m. na Iwa­
nie i Doże Frańczuk z Ałhinówki (o czem już 
w poprzedniej korespondencji' wspomnieliś­
my) im przeprowadzeniu ^czego!ow ych  do­
chodzeń ująto jednego z właściwych spraw- 

1 ców morderstwa rabunkowego, któremu wi



ną udowodniono, na podstawie dowodów rze­
czowych, drugi zaś sprawca dotąd nie został
ofeV .

Drohobycz, w  kwietniu.
(hi.). Jeszcze vo „Wielkim Borysławiu".

Sprawa połączenia pięciu gmin w „W ielki 
Borysław", o ozem -niedawno pisaliśmy,' nie 
schodzi z. ust: tak mieszkańców Borysławia, 
jak--Drohobycza, zaprzątając umysły wszyst- 
kicdi.

Podczas, gdy Borysław jest za powyż­
szym projektem, Drohobycz stara sią wszeł 
ki w u i siłami nie dopuścić do zrealizowania 
projektu, twierdząc, że stworzenie nowego 
miasta pod bokiem Drohobycza bezwzględnie 
przyczyni sią do jogo ruiny i będzie tylko 
rozmyślnem niszczeniem jednego miasta 
ii i a stworzeniad ' ugiego, nigdy nie mogącego 
sjg naturaluiłf rozwijać.

Biorąc pod uwagą te i szereg innych do­
niosłych argumentów, magistrat miasta D ro­
hobycza rozpoczął żywą akcją przeciw, tw o­
rzeniu „W ielkiego Borysławia". W tym celu 
stworzono komisją, w skład której weszli 
marszałek pow iatu 'p. Rajmurul Jarosz, nad- 
radea «i ■ Mai^tSwrfe i całe prezydjum magi­
stra tu. Pierwszym krokiem kom isji był w y­
jazd do Warszawy i uzyskanie tam audjencji 
u P. Prezydenta Mościckiego, w Min. spraw 
wewn,, Min. sprnwiedl., Min. robót publiki in. 
Czynniki rządzące, którym wrączony został 
odpowiedni memorjał, przyrzekły kwestją tą 
rozpatrzyć wszechstronnie i o ile przytoczo­
ne w m emorjale argumenty okażą sią słusz- 
noml nic dopuście do stworzenia wątpliwych 
wartości . .Wielkiego Borysławia" ze szkodą 
dia Drohobycza.

Z teatru. Milą niespodzianką sprawił nam 
zespół artystyczny p. Stadnika, który dużo 
włożył pracy i sumiennie przygotował ope- 
relki: „Orfeusz w piekle", „Carewicz", „Ba­
ron Cygański" i komedją Moliera „Skąpiec", 
rdograne u nas onegdaj w salach „Sokoła" 
i kina „Sztuka1'. W  „Carewiczu" jedynie da­
ły sią zauważyć pewne .niedociągnięcia, poza*, 
dero wszystko odegra ii o starannie i z. wielkim 
nakładem pracy to też na wszyst. przedsta­
wieniach licznie zebrana puDlicznośó obda­
rzała wykonawców niemilknącymi oklaska­
nia" *■**•-• •

Trójka złodziejska. P olic ja  borysławska 
aresztowała onegdaj Markusa Klinghofera, 
Ozjasza Iresa i Szymona Holoka pod zarzu­
tem popełniania systematycznych kradzieży 
ropy na szkodą firm : „Limanowa" i „Rato- 
ezyti". Aresztowanych oddano liitej. sądowi 
grodzkiemu.

Bankructwo, Znany tut. kupiec, mający 
swój sklep przy ul. Kowalskiego, Michał 
Z an in ,'ogłosił nie w y p ł a ca 1 u o ś i ‘ Długi  jego 
wynoszą ponad 27.00U dolarów. Poszkodowa­
nym jest rtf. i. drohobycki oddział „W ar­
szawskiego Banku Dyskontowego" na 7.000 
dolarów. Krążą pogłoski, że dyrektor rćgoz 
banku ma niebawem ustąpić ze swego st-auo- 
wiska.

Z kron hf żałobnej. Zeszłego tygodnia 
zmarł we Wiedniu w kwiecie wieku naczelnik 
biura rafinerii. „N afta" w Drohobyczu, Józef 
Ncnirów. Zmarły dzięki sumiennej i nadludz­
kiej pracy Cieszył sią najlepszą opinją. Zwło­
ki błp. Nem rowa zostaną sprowadzone do 
Drohobycza.

Przemyśl, w kwietniu.
W  Nr. 8346 , W ieku Nowego" z daty środa 

17 kwietnia 1929 ria stronicy 11 pojaw ił sią 
artykulik p. t. „Kradzieże domowe", w któ­
rym  jest wzmianka o urzędniku, reprezen­
tancie wielkich firm  (Schicht, Elida itp.) w 
Przemyślu, niejakim F.

Ponieważ wedle zachodzących okoliczno­
ści wzmianka ta tylko do podpisanego Józeta 
Funda, b. urządnika przemyskiego przedsta­
wiciela firm  Schicht, Elida itp.. Maksa Loth- 
riugera, odnosić sią może — przeto podpisany 
uprasza po myśli art. 3 dekretu jo, prawie pra- 
sowem o zamieszczenie w najbliższym nume­
rze „W icku Nowego" następującego sprosto­
wania:

„Nieprawdą jest, by sprawa karna prze­
ciw przemyskiemu reprezentantowi wielkich 
firm  Maksowi L. objąla jednego z wspólni­
ków - urządnłków firm y niejakiego F „ praw­
dą natomiast jest, że urządnik Maksa L. — 
Józef Fund nie był wspólnikiem, w sprawie 
kornej Maksa L. słuchany był jako świadek 
o żadna sprawa karna przeciw niemu sią nie 
toczy".

Z poważaniem Józef Fund

Program radlokoncertów.
PIĄTEK , 26 K W IE TN IA , 1929.

Warszawa. Kom. 11*56; 13*00; 1450: 19*56; 
22‘00

Od,: M. Ledochowskn 14*25; Przegl. wyd. 
perj. 15‘10; Kącik artystyczny 75*35; Racljotech. 
17*00; Produkują radości 17‘25; Rozm. 1350; Dla 
maturz. 19*10; Nadpr. 19*35;; Muzyczny 20 00;

K ,: Muz. gram. 12*10 i 15*50; Popoł. 17*55: 
Sym foniczny 20*10;

K RAKÓW . Kona.; 11*56: 13*00; 14*50; 16 45.
19‘5g. 22 00

Ou.: Dla rodziców 17*00; z W ilna 17*25; 
Rozm. 18*50; Najnowsze wydawnictwa 1910; 
Przegląd radjow y 19*35.

K .: Muz. gram. 12*10: z Warsz. 17*55 i 20*15.
POZNAŃ. Kom. 14*00: *22*00
Od.: Lekcja a.ng. 16*40; O cukrze 17*00; z 

Warsź. 17*25:. Nadpr. 18*50; Praca s/k. 19*20; Sil 
va rerum 19*45.

K.: Muz. gram. 13*00; Popoł. 17*55; z Warsz. 
20*15; Muz. tan, 22**20.

KATł>W»rt5. Kom.: U‘56: 1300; 15*45;
19*45: 19*56: 22*00

Od.: W ykł. hist . poi. 17*00; a Warsz. 17*25; 
Rozm. 18*50; Postępowanie karne 19*10; Muzy­
czny 20*00; Skrzynka noczt. w .iąz, frauc. 23*00.

K ,: Muz, gram. 16*00; ż Warsz. 17*55 i 20*15.
K R O N IK A  KAD.IOW A.

(o) W  niedługim czasie w Niemczech urzą­
dzony zostanie Tydzień Pogotowia Ratunko­
wego. W  czasie trwania tego tygodnia, dla lep­
szego uzmysłowienia niebezpieczeństwa, gro­
żącego życiu ludzkiemu w ciążkieb warunkach 
pracy hutniczej, oraz dla zapobieżenia nieu­
wadze przechodniów na ulicach wielkiego mia­
sta, zostaną zorganizowane dwie transmisje. 
Jedną z nich bądzio transmisja z zakładów 
hutniczych, drugą będzie transmisja z najrnch 
lrwszych skrzyżowań arteryj wielkomiejskich 
Niewątpliwie ta droga transmisja przyczy­
nić sią może do zmniejszenia sią liczby nie­
szczęśliwych wypadków, zwłaszcza wśród wie­
śniaków i mieszkańców małych miasteczek, 
przybywających do Berlina i innych wielkich 
miast.

Kspuf towary krajewe
Zapiski.

NAKŁADEM TO W. WYD. „BLUSZCZ*
ukazała sią 59-1 a książeczka „ŻyrJa Prakty­
cznego". pf. „O pościeli i bieliżnie pościele 
w ej“ . Książeczka ta. przyda sią bardzo paniom 
wprowadzającym' zmiany w tej ilziedzinio 
traktuje bowiem o łóżkach i ich sianiu, ma­
teracach, poduszkach, kołdrach, tudzież roz­
maitych rodzajach bielizny. Liczne modele 
łóżek najnowszego typu na tle fragmentów 
wnątrz nowoczesnych czynią z tej książeczki 
nowość wysoce interesującą i użyteczną.

Nr. 7 „W IEKU SZKOLNEGO" przynosi 
niezmiernie ciekawy artykuł N. Benisła\v- 
skiej „W ychow ujm y naszych synów inaczej" 
rozważający zagadnienio uświadamiania 
młodzieży. Dr. Anna Kopczewska zamieszcza 
swoje uwagi na temat ,iWartości wychowa­
wcze systemu daltońskiego". Na ten aktual­
ny dziś w szkolnictwie temat Redakcja za­
powiada dyskusją. Ten niezmiernie interesu­
jący  nuraer „W ieku Szkolnego' zawiera je ­
szcze artykuły: Dr. J. Mozołowskiej „C zy­
stość a zdrowie", Z. Łotoekiego „Uczmy m ło­
dzież pływania", Stefanji Heymanowej „O 
nauce muzyki". Piąkna nowela Z. Zawiszan- 
ki „Troska wiosenna", rubryka koresponden­
cyjna, aktualja, recenzje i szereg interesu­
jących, artystycznie wykonanych ilustracji 
uzupełniają numer.

Nąbzetny redaktor:
E1IONISI A W  L A S K O W N IC K I. 

Odpow iedzialny red a k tor : 
JOZEF KRZFSZTOFOW ICZ.
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Specjalista chorób skóra., wener. i kccmetyki

Dr. Henryk Spund-Fischer
b. długoletni lekarz. (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lwów, 
p l. M ar ja tk i 10, II. p., drugie wejście Sooieskiego 2. 
Poczekalnie separatko we. — Teftf. Ł f-M  19240
S p e c . ch o ró b  sk ó rn ., w e n c r . i k o sm e ty k i

dr. ROMAN DOLMCKI S U Ł ł t S
(parter). Lampa kwarcowa. Diatermia. 20401 
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, »erca i żołądka

Dr. FELIKS HANN I
ÓRODbCKk 46._______ Prześwietl. Rgggtgeismii,
ipecj&usta chorób skórnych i wen^r/cinycn
Dr. W. Lautdrstein ŁS^ w ^ S-
Lwów, Sykstuska kr (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion ekiktr., fcmpą kwi rc. 17651

W związku z litzit&ml poda­
niami. PAŃSTWOWA FABRYKA  
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH w TAR­
NOWIE zawiadamia, że nip ma 
posad wolnych, oraz że nie bę­
dzie odpowiadać na podania, ani 
zwracać złożonych załączników.

1 95

W JL H  C  R C  Ml M ATERACE poleca 
Cr U  u  I C  U  najj t a n i e j  przędzalnia

Jó zef Frankel Sisl;

Nie kupuj
świeczników i lampek szafkowych

zanim nie.Oglądniesz wzorów i cen we Firmie 
„ELtKTRO BŁYSK” , Lwów, Skarbkowska i. 4. 
Te!. 460Ł. Naprzeciw K ina„Lew *. 1588

24 ZI. 1564 i 24 ZI.

N A K R Y C I E  S T O Ł O W E
z chińskiego srebra, na 6 osób — tyiko u
ROPSCHiTZA. ulice Sykstuska 16.

L. 100/29. We Lwowie, Ib. kwietnia 1929.
K O M U N I K A T.

VII. Zwyczajne Waine Zgromadzenie człon­
ków 1’olskiogo Stowarzyszenia Złotego Krzyża od­
będzie się we Lwowie dnia 12 maja 1929 w nie­
dzielę o godz. 11 przedp. W gmachu przy ul. Ro- 
unanowieza 11 a I. p.

1’oifeądek dzienny: 1, Odczytanie protokołu 
VI. Walnego Zgromadzenia odbytego dnia 3 czerwca 
1928. 2. Sprawozdanie Zarządu z działalności w r. 
1928. i. zaniicnięeie rachunkowe Ba ten rok. 3. Spra­
wozdanie komisji rewizyjnej o zamknięciu rachun­
ków cin /.a r. 1928. 4. 1’odaitie do wiadomości Wal­
nego Zgromadzenia wynajęcia willi w Truskawcu 
i ewentualnego zwinięcia Sanatorjnm w Supraślu. 
5. Wybór nowego Zarządu Stowarzyszenia na lat 
trzy. 6. Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej ma 
rok 1929. 7. Wnioski członków, które jednak we­
dług § 14 statutu winny hyfy zgłoszono w KarzĄ- 
dzie. Stowarzyszenia (Lwów, pl. ćw Ducha L. 1. i 
p.) przynajmniej na 8 dni. przed dniem Walnego 
Zgromadzenia i poparte ed najm niej przez 15 człon­
ków Stowączws-idbL-i.'. . 19.32.

U RZĄD  W OJEW ÓD ZK I D Y R E K C JA  
ROBÓT PUBLICZNYCH W E  LW O W IE.

L. II. 1005 ex 1928,

Ogłoszenie przetargu.
Urząd W ojewódzki D yrekcja Robót Pu ­

blicznych we Lwowię rozpisuje publiczny 
przetarg ofertowy na dostawę faszyny wi- 
klowej potrzebnej w ilości:
1) do regulacji dolnego Łęgu w Dą­

browie wrzawskiej 4(83 m3
z) do płotków na rowach w Grębowie 1680 in3
3) do płotków na górnej Trzęśuiówce

wt Babulach 168b na3
4) do płotków ńt» bagTrńcb Niżań­

skich w Nowosielen 840 ni5
5) do regulacji dolnego Łęgu w  

Krawcach f  Grębów;!© 660 ms
razem 5260 m”

Przetarg powyższy zostanie przeprowa­
dzony w Kiercwnictwie Sekcji Konserwacji 
publ. robót m eljor. w Tarnobrzegu dnia 16. 
m aja 1929 r. o godzinie 10-tej przedpołudniem.

Podane wyżej ilości faszyn mogą być w 
miarę potizeby zwiększone o 50% (pięćdzie­
siąt ou Sta) lub zmniejszone o 20% (dwadzie­
ścia od sta) bez prawa roszczenia sobie ja k ie j­
kolwiek pretensji z tego powodu do Skarbu 
Państwa przez dostaweę.

Oferty pisemne wolne od stempla, spo­
rządzone ściśle wedle wym ogów określonych 
w przepisach tymczasowych o oddawaniu 
państwowych dostaw, wedle rozp. Min. R. P. 
z dnia 31/VII. 3926., r. L, III.—396/26 i zaopa­
trzone w dowod złożenia przez oferents■ w K a­
sie Skarbowej wadjum w wysokości 5% 
(pięć od sta) oferowanej wartości dostawy, 
(które _ to wadjum w razie przyjęcia oferty 
zastanie ^atrzymane jako kaucja), należy 
składać lub przesyłać pocztą n ręce p. Kie- 
:i'Owrtikfi Sekcji Konserwacji publ. robót 
m elioracyjnych w Tarnobrzegu w zapieczę­
towanych i zalakowanych kopertach z napi­
sem: ..Oferta do przetargu na dostawę f a szy­
ny wikłowejĄ., ^  a  I

Termin przedkładania ofert upływa w 
drin  przetargu o godzinie 9-tej minut 30 
przed poładi-ieii..

''..Oferty nieodpowiadające powyższym wa- 
runkoiń. lub złożone po upływie podanego 
terminu, ńie będą rozpatrywane.

Szczegółowe f. ogńłowe warunki dostawy 
mogą być przejrzane w ^odzinącii urzędo­
wych w Zarządzi eSekcji Konserwacji publ. 
robót meljor. w Tarnobrzega, gdzie też moż­
na .otrzvmać wzory ofert,

O ile K om isja Przetargowa uzna za sto-. 
sownt może po sprawdzeniu ofert przepro­
wadzić dodatkowy przetarg ustny między 
wybranymi przez siebie oferentami.

(Jrząd W ojewódzki D yrekcja Robót Pu ­
blicznych zastrzega, sobie dowolny, wybór 
ofert niezależnie od wysokości, oferowanej 
ceny, w zględnie oidfn-zyjęcie żadnej oferty.

W e Lwowrie, dnia 18 kwietnia 1929 r.
Dyrektor Robót PubRcznych: 

193li w. %. Inż. Fryderyk Błnni.

Hallof Ttiiefutitóni Wr. 26-SD
zamawiać tnezza R

kUTO-DOROZKI
za opłatą niższą od taksometru 1! 

w firmie „LUMEN** vwów, pl. Mariacki i. 4.
Tauże iu.żna zamawiać także samochody na 

śluby, wycieczki i t. p. za osobną umową. 186C

ŚWIEŻY TRANSPORT

M E B L I  P O Z N A t i S K l C K
W . N O W A K O W SK IEG O , snanych z solidności 

ooleca; 2065(i

L. MĄTWIJ0WSKI
Lwów, Chorążczyzny 8. ffie ioh  40—Tl.

R O W E R Y .Peugeot**, „Puch", 
nKciser*, .Zawadz­

ki", „Stjrria‘% „DOrkop** i dzleurne, pół- 
a y h ig o w e  * wytcigówf

BUTY fOOtfcfhL-At. FOOTBALE
po najniższych cenach i ma długoterminowe 

SPŁATY poleca tylko znana firma
C  r  U  f| M Lmów, ul. Sykstuska 24 

, ,Ł .  L n u  Teiefor. 27 -  8T. 1935
Uskutecznia się wszelkie naprawy i odna­

wianie rowerów.

O T W A R C I E  UNJI AUTOBUSOWEJ

Lwów-Brzuohowice
■ł dniem  27. IV. b. r. (PLAC STRZELECKI).
Odjazd ze Lwowa o godz, 7-ej, 9'30, 15'15 i 19-tej 
Odjazd z Brznchowie o g. 7'30, IP30, 16'30 i 19'30 

PrZfcdsfąbiiorstwoi Autobusowe
20ó«8 i>V I A T 0 R“ .

E. II. 575.0128.
Edykt licytacyjny. Bnia 27. kwietnia

1929 r. godz. 10 przedpoł. we Lwowie przy ul. Bajki 
.. 37 w garażu sprzeda się przez publiczną l i c y ta ­
cję fiuto  ̂ osobowe zielono-lakierowane. Sprzedaż 
rozpocznie się w pół godziny po czasie wyżej ozna­
czonym W międzyczasie można obejrzeć* przed­
mioty wystawione mi sprzedaż.

Sąd grudzie! miejski we Lwowie. 
Dnia 4, kwietnia 1929. 1931.

NAJKORZYSTNIEJ
STAWIAĆ i PRZESTAWIAĆ 
P I E C E  K A F L O W E

z początkiem w iosny ażeby dać możność pie­
com wyschnąć. Wszelkie roboty kafiarskie przyj­

muje w miejscu i na nrowineji

FIU ! Wolak i Heran
Biuro zamdwieA i wystawa: Lwdw, ul. Sapiehy 
I. 81, tf ief. M ST. TeleL mieszkania-72-95. 20578

C Z Y T A J C I E !  
„WIEK M0WY“
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F ^ Z M A l T E
DO WYDZIERŻAW IENIA  
r kompletacja urządzeniem 
oklep i pracownio obawie, 
przr głównej ruchliwej i 
handlowej ulicy. Łuty do 
Adm. Wieku Kr. wego pod 
„Plaoewnta obawia1'. 29266

ZNANA wytwórnia dywa­
nów sroyiiiońskich Y er kło­
wej. Sobieskiego 31 przyj­
muje zamówienia na dywa­
ny wszelkich rozmiarów, 
Wedle oryginalnych wza- 
rów. Ha składzie stale wci­
na dywanowa, kanwa weł­
niana, wzory etc. UakELfce- 
czniamy również artystycz­
nie ł-iprawę wszelkich dy­
wanów i strzyżenia. Tele­
fon Nr. 43-38. 20414
SWETE14Y wyrabia 1 prze 
rabia, pończochy poii-abio 
Cbnry. Żółkiewska Kr. 65; 
__________  309811
AKUSZERKA satrastna — 
otasióy, przyjmują panlo. 
5  irfuszu Głowackiego 8.

lnitT
ELEGANCKIE kapelusze 
damskie (nowości sezonu), 
poleca najtaniej Helona 
Miiller, Nabielftka 45. — 
Przeróbki modnie, tanio.

18 ill
POSIADAJ! 3,000 cze­
kam różnych propozycji 
tylko zaraz. Listy pod 
,,Solidarność1' do- 'A  tlniin: 
Wieku. 301175
K APH AW IA, czyści, strzy 
że dywany .lerakle, «myr- 
neńskie, kilimy i fabrycz­
ne prędko, solidnie tanio 
Borkowska, plae Bernar­
dyński 12. nsprzeei Hol et t  
Wffł bów slfięgit. 202S2

PRACOWNIA TEYKOTAR BEZDZIETNI wcżmą dziel
ŚKA Kula Lolel;, ul. ook;/- 
ta 1, wykónajo uajuadDieJ 
szo fasony kamizelek, gar 
sonok, poulowciów, podrą 
bia poaezoohy i łapie ocz­
ka. Również przyjmuje się 
wpisy na naukę trykotar- 
sl;ą. 20176

cko iylko intcL maiki — 
oraz z -jednorazow om wy­
nagrodzeniom. I.isty pod 
..TroskiirJoSÓ" do Admin: 
Wicku, 29618;

I M a łż e ń s tw a
INTEL, wdowioo, un stano 
wisku, pozna osobę »1 B »  
leżną. pannę lub wdoTyę 
liezdzUdeą do lat 40; cci 
luatr., mały posag wyma­
gany, rzecz traktuję serio. 
Anonimy do koszu. Listy 
pod „Poważny11 do Adm: 
Wieku. 20625:

Kupno-Sprzedaż
AKUSZERKA W agi ero 
przyjmuje panie na czas 
ałabośei, euiniealcieąd Si, 
parter. 17SG5

FORTF.IU AN Y , PI.iNINA, 
harniodje, na różne cci.y, 
zawsze na składzie możld 
wie najtaniej — sprzedaję 
■i gwarnucpn uraz mienia i 
kupuje H AK AK , Piłsud­
skiego 21, I. p  19157

CHŁOPCZYKA 1 1 o lotule- 
go dam w dobro ręce na 
wychowanie za wynagro­
dzeniem. LUly do Admiu: 
Wicku pod „Opieka". 3(1833

L O K A L E
POKÓJ z kuchnią, blisko 
dworca, z-IntifiuHj n„ % po- 

l kole z kuchniii i komfor­
tem. Listy pod łt  8. do 
Adut. Wioku. 20343

A CTOliUS uiiizyjnia do 
sprzodnnla. \A ladorn ość — 
„PILOT *, Batorego t. -  

16911
REST\U RACJA 3 pełnym 
>tj szynkiem, pierwszorzę 
do a przy hozelei, do odila- 
rtlL w  dzierżawą solidnemu 
fachowcowi, w raieście o 
kręgowem Ma Ir.poi. wscho 
dolej. Zgłoszenia: Hct-d 
Earopejski, Brzi-aany. 29131

xAUTO limuzyna Citroen — 
modol 1928, mało używany 
tanio sprzedam. Wlado 
niooó w Drognarjt W. P. 
Kjjlnżauskiego, nł. Batore 
go 31. 13758

POKGJ diTno3oi>owy łązlen 
kn utrzyma ule albo nży- 
waulo kuchni, Marla 4,‘II.

29393

AKUSZERKA przyjmuje 
panie. Wałowa £1, parter 
prawy, przez podwórze.

17861

POKOJ fronUiW 7 , ftró-lmle- 
śeio przy przystanku tram 
wajowyii-, z prawem uży­
wanie kacimi, umeblowa­
ny, zaraz do wynajęcia, — 
Listy pod „Górna, Koper­
nika'' do Adm .'W inka. — 

292{)»

FORTEPIAN 7 i 1/4 okta 
wy, prawie nowy. sprze­
dam Nowacki, Piłsudskie­
go 11. 2(WSłW MfcEJSUOYIOSCI klfraa- 

l-ycznej „Dora“  do wydrier- 
iawicnia dn4» „wille o Jł 
pokojach, umeblowane i  
koobaiaiai. Ajencja „Mró­
wka", Watowa 2, — telefon 
95—67, 20548

ZARAZ korzystnie — do 
sorzodaży poji-ttynczo par­
cele tudzież większy kom­
pleks gruntów budowla­
nych słonecznych w naj­
piękniejszej 1 najzdrow­
szej części Lwowa. Zgło­
szenia: Sale, Lośua Nr. G: 

29871

MTIŁSZKANIE i  i 1 poko­
jowe z potnym kruntoortem 
za czynszem z góry płatny 
do wynajęcia; biuro ul- 
Krzywa 2, telefon 15-18. — 

29191
INSTALACJE światła c- 
łfclrtrycznego wykonuje naj 
łaniej, poleca naaterjały, 
przeiyody motory itp. Le- 
śniakuwslii, Chorą żczyzny 
15, teł. 21-89. 19883

SPRZEDAM realność ulica 
Pijarów’ 64. 2020?

ŁADNY pokój kawalerski, 
z mekrępujaeem wejściem, 
do wynajęcia. Ul. Donrn- 
gallczów S (boczna Ochro­
nek) II. piętro. 2(1070

PIEKARNIA urnchoarioca, 
j>osznknj© uczciwego dzier­
żawcy, warunki pisemne. 
Brody, Poslo restante, — 
Władysław Turczuk. 2U2B6

WILLA w Bnrucbowtcach 
piańrowa. 18 ubikacji wol­
ne, ogród dwa morgi, — 
wkład 2,090 dolarów, oraz 
parcelo w każdej dztolnicy 
okazyjnie sprzeda Ajencja 
„Kontrakt", Lwów, ulica 
Krzewu 2, feleroc 45—18.

30491

POSZUKUJĘ 2 lub 3 po­
koje z kuchnią, — blisko 
śródmieścia, za dwuletnim 
czynszom r. góry od gospo­
darza. Listy do Administr: 
Wicku pod „Natyclnu.ast 
8 ."  29173

KUCHNłlf trydziorżairię: 
Zgłoszenia od godz. 3 do 1 
wieczorem. Dąbrowski, ni. 
Łyczakowska I» A . 20337s

SPRZEDAM (.fioyuę drew­
nianą- Lewandówka, ulica 
Głowackiego, Stankiewicz 

20?7f

W BAHKACH Zastawał 
ezych zastawiono kosztow­
ności wykupaję, dopłacam 
najwyższą wartość: stare 
zęby kapuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstroicbcr — 
Kazimierzowska 5, naprze 

ulicy Sziiitnlncj. 2(1558

MAŁi-KR.STWG bezdzietne, 
i poszukuje luieyikenra pe- 
kój z koctiiua lub jeden 
doży pokój, czynsz zuleżoio 
f.d umowy. I.h.ly dli Adm. 
Wicku pod F. Z. 20463

SKŁAD opalu do sprzeda­
nia. Dunin Borkowskich 
Nr. 12. 79369

POKÓJ duży. piękny fron 
towy nlokrępolaco wo.lścle, 
y. przed pokoju, centrum — 
nnjohęlmej dia przyjez- 
diLyęli, Listy pod ,,'Przy­
jezdni'1 dc™Adm. Wieku.

29421

FABRYKA TRYKOTÓW, 
Legjonów 8, podwórze, wy­
konu jo i przerabia do 2 oh 
tlał garsonki, pouluwcry — 
Iiodrabift pończochy i łapie 
oczku. 36667:

Z  GkU B  Y  J
BN i EWA ŻNIa M zgubiono 
książeczkę wojskową wy- I 
daną przez V. K. U. Brze 
żany na nazzrlsko ,Taua 
CZUBATEGO, rocznik 1908, 
Pod wysokie. 1912

ROWER V naprawia, uiy- 
wane ktipnje, oraz wszel­
kie części najtaniej poleca 
„Elektroiiiechanika" uiica 
Żółkiewska 59. 20644

MIESZKANIE 3 i 4 poko­
jowe, z komfurtcai, za 2— 
letoiBł czynszem, wprost 
od gu»t,o(łarza do wynaję­
cia. Issakowlcza 13. OKUZGUBIONY ilowód ouohi- 

aty wydany przez gminę 
Hat? 1'iiloulGcbĄ powiał ■ 
Kmnionka StrumiloiTii — 
Klryłu MicłinjłoW, uijlerfa-l 
żniam. 20317

EtłZAMIJf. absolwent kur­
su masażu. Batorego 7, — 
oficyny, 11. p. na prawo.

2n3« | Posad pdsiukują
SMACZNE domowo ohiady 
otrzymać możne po przy­
stępnych cenach między S 
n 4, Łozińskiego Nr. G, — 
I- piętro. 20559

UNIEWAŻNIAM książkę 
wojskową wydaua przez 
P. K. U. Gródek .Tagiclioń 
aki, Dmytro Węgrzyn. — 

20261

DAM 800 ZŁ. za wyrobie 
nie ml posady ;uagaaz nie­
cą lub inkasenta za skrom 
nem wynagrodzeniem, po­
siadam ewirytnrę lub mo­
gę złożyć kauoję. Listy do 
Adm. Wicku Nowego pod 
„Sflil z ł." 20512

WYDZIERŻAWIĘ folwark, 
i ł  morgów I . klasa w tent 
18 morgów plantacji wa­
rzywnej- Budynki nowe ~  
murowano. Lwów, ul. Dłu- 
gos-ZH L 29. parter. 29274;

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
paszport, wystawiony przez 
Konsulat włoski w Kali- 
wicach Luiffi Do Cot. 20595 GOSPODYNI, posiadająca 

azkolę gospodarczą, poszu­
kuje posady; zajniio się 
mleczarstwem, ogrodem, — 
chlewnia i diwbToni. Zgło­
szeniu: żółkiew, ul. Tury- 
niecka, dom Bloischlnge- 
rowej dla „Gospodyni". — 

2020#

UNIEWAŻNIAM skradzio­
ną książkę wojskową P. 
K, U, Kamionka slrnmih) 
wa .lun Buczyński oraz In 
nn dokumenty oscdiisto. — 

20571

SB6LNIKA lub spólniczki 
poszukuję z kapitałom od 
l do 2 tysięcy do imwięk- 
srenis przed siębiors t wa — 
czynnych lub cichych. Li­
sty pod „Przedsiębiorstwo" 
do Adm. Wlekn. 20592 (

SUCZKA „M U SZK A" fuX- 
terler. biała z główką sza­
rą o białym pęsię ■/ ucię­
tym ugoiikiom, — zbiegła 
dnia 22. li. m. z domu przy 
nt. Kurkowej t. 14. Zna­
lazca otrzyma dostatnią nu 
grodę. Kurkowa lt, J. p„ 
od pani KraytKiiywskiej. — 

20572:

KUFRY, walizki, loczki — j 
torebki damskie wyrabia i 
uarirawia specjalista — 
Eidelsbciin, Kopernika 11;

263S1

! RYŁY kopice poszukuje po­
sady inkasenta, magazynie­
ra lub kierownictwo.. Po­
siada gwarancję, przyjiuio 
poważno zastępstwo branży 
rećhniezaoj. Listy do W ie­
ku pod „Faę.bowieo ’. 20537KIOSK tytoniowy odstą­

pię lub arkusz poszukuj. 
71'i odomośc: Łyczakowska 
Nr. 5o. sklep korzenny — 
(róg Klttszyńskicj). 296511

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książkę wojskową P, K. V. 
Lwów. AYolaiiski Y-ladj- 
słuW. 2ii3T5

1 PANNA timio dnbrzu szyć, 
zna się doskonale ua go­
spodarstwie domowem, szu 
ka posady tylko na wy­
jazd, uioże być i do itiieol 
Listy pod „lYyjazd" Adm: 
Wlokn. StilSJ

1’ OSOZOCHY jedwabno -  
nadrabiam po J86 gr„ — 
oczku podnoszę po 59 er.
Tęalyńska 8. 29621

ZB1.4KANY JAMNIK — 
żółty do odebrania, Ulina 
Gołąb,•: 7. Wiilłlnk. itms\

K W ALIFIK O W AN A urzę­
dniczka bankowa, samo­
dzielna, z kilkuletnią prali 
tyką w poszczególnych 
działach, przylotu .lliogła 
maszynistka i korespoiulon 
tka, język polski, ulemie 
cki, poszukuję posady. — 
Listy pod „Tylko poważna 
instytucja" do Administr: 
Wieku. 20455

BOBRY KUCHARZ, bez 
nałogów, żonaty, poszuku 
je stale# posady. Łaskawe 
listy pod „Dobry" A dni: 
Wicka. 178,

SŁUŻĄCĄ miodu, zdrowa, 
do prania i prasowania zo 
elanie przyjętą od 1. maja. 
Wiadomość Sklep A. Szko- 
wrona, Kopernika 8, przy 
kasie, od G—8 wiecz. 20225

PANNY podręczne i do na 
uki, katoliczki, przyjmę; 
Pracownia sukien, Kocha­
nowskiego 10. jfflKIłt

PODOFICER rezerwy, ta  
waler, lat 27, da 500 ał. za ‘ 
otrzymanie posady woźne­
go, portiera, kolejową, — 
tramwajową, pocztową, tyl 
ko żartu. Listy pod „Plu­
tonowy" do Adm. W fc k u.

20361

PIANISTA rutynowany po 
sznkujo posady ud zaraz. 
Listy pod „Pif.ntDta" do 
Ado. Wieku. 20571
KUCHARKA . dochodząca, 
dobro polecenia i 'świade­
ctwa, poszukuje posady do 
prywatnego domu lul> re­
stauracji. Giottgeia Nr.' G, 
oficyny, purlor na lewo.

.29576:
POMOCNIK ślusarsko ko­
walski, ze szkolą Przemy­
słową, z praktyką Ślusar­
sko - kowalska 2 lala, a 
2 l pól w tlriijc prywa­
tami ślusarsko — maszyno 
wej, poszukuje posady. — 
Franciszek Biernacki, o. p. 
Kamionka Slritm. — wjeś 
Jasienica ruska. 192ó
ŚLUSARZ maszynowy, eg­
zaminowany palacz, poszu­
kuje posady. Ludwik Kę­
dzierski o. p. Kamionka 
Sit., wioś -jasiodico ruska.

l!(2fe
MŁODY Hiluy młodzieniec- 
poszukuje jakiejkolwiek — 
pracy. Listy pod „Harcerz1 
do A dni. Wieku. fdlft
k a w a l e r  uczciwy, /, po-
rziidffego domu, ukończył 
kursy: pisarza gmin wiej­
skich, sekretarza miejskie­
go i jiiehmistrzu. Obejmie 
posadę: w drokasiu u ad­
wokata, z;e suhjektft łub 
lana. Łaskawi zgłoszenia 
do Włodzimierza Komana, 
(u Palamara), ul. jfcdimie- 
łowskiego I. 15, Lwów. — 

•JOB30:
58 DOLARÓW kaucji zło­
żą służący, pokojowa na 
wyjazd do pensjonatu. Li- 
aty pod „Uczcnri'1 Ailinin. 
B i oku. 291100:
OśOEA W średnim wieku, 
dobni gospodyni, poszuku­
je posady do malej rodzi­
ny. Listy pod „Oszczędna" 
«lo Adm. Wieku. 20611:

ELEKTROMECHANIK, sa­
modzielny, nawfjaoz, ohzra 
jomiouy dokładnie z nia- 
szyuami elektryęznooti, po 
szokuje i>osa<ly, najchę­
tniej w miejscach zdrojo­
wych do konserwacji orzą 
dzeń nloktryeznyeh. uistj 
pod „Elektioriioehaiiit" do 
Adm. Wieku. 20615

,1AZZBAN DOW O koncerto­
wy -.espól poszukuje posa­
do w miejscowości kTmaty 
ozuej na suJjti. Lisly pod 
„Zgrany" do Adm. WLŚtu 

29937:

Wolne posa$y
OD ZAJ5A.Z potrzemy ma 
szynlata kwaiifikowimy do 
wąakolorowej, itrowe.) ko­
lejki lennej. 1voJae mi es/,* 
kanie, światło, opal, poti- 
sja według umowy. Poda­
nia wraz •/, odpLsami Awia 
dectw, których nio
{swraca, nadsyłać: Skład
Drzewa Fundacji Hotine^o 
Skarbka, Boryoiem — Nie 
liwiffiędaiojio bess odpowie­
dzi. 2038J

PANIE energiczne, uczci­
wo i ustosunkowane, mo­
tta zmł.Ietfć od zaraz stal4 
posadę, ,1aku przedstawi­
cielki n  poważnej firmie* 
Zgłoszeni a wprost w o fir­
mie MValentina** ul. Leona 
Sapiehy 41, prawy parter, 
od 9—li prz.edpol. 201215
OGRODNIK pszczelarz po­
trzebny zaraz do pensjona­
tu w góry. Umowa na or- 
dynarię. Listy pod p en ­
sjonat ‘ do Adni, Wicku* 

10f)83
PRACOWNIK wprawny w 
szybkiem zliczania kolumn 
cyfrowych z wyrobionem 
pismom, piszący nn tnaszy 
nie, oirzymn zaraz culo- 
dzionno albo ijopołndniowo 
zajocle. Ogłoszenia z próba 
pisma, pod „Rachunkowość* 
do Adm. Wicku. 29.127

TJOZElśT do inłroligniornl 
potrzebny, zaraz płatny* 
Plac Li o lachowski &Ł I. p, 

apSOł
URZĘDNIKA (czk<?) piszą­
cego biegle na maszynie, 
znającego buchalterję l ko 
respondeneję poszukuje się 
Zg-łoszenla.; Małopolska A - 
jencja Reklamowa, Chorąż- 
ezyzny 7. 29,123
PR AGO WNIA kapc 1 usz y
męskich, Lwów, Kplmli 3. 
I. piętro, przyjmie panien 
kę do szyciji w wieku od 
14—16 lat. m is
DO FILMOWEJ gry po­
szukujemy panie i panów.; 
Osoby, — pragnące brać u- 
dzinl w filmach polskiej 
produkcji, winny przesłać 
w najkrótszym czasie swój 
dokładny adres i fotogra­
fię. P a Fr 1 a -Ti 11 n, W  a i*.s m  - 
wa, ul. Mirowska X ISM2
PRASOWACZKA do t-lio- 
miczuogo zostanie na stałe 
przyjęła. ,.A la Parin“  ul. 
Kazimierzowska 19, 20915
PRZYJMĘ chłopca do na­
uki krawiectwa. Jaros/ Wk 
Zimor<nvic*xii 6. 2'Uo,i
OGROJtNIK — praklykłuit 
kawaler, znający się do- 
|>rze un prowadzeniu in­
spektów potrzebny zarazą 
Listy pod „Pilno4* Ad min: 
Wiokut 2048.1
DOCHODZĄCA uczciwa on 
stałe od zarnz poszukiwana 
Leona Sapiehy 41, prawy 
parter. 20188:
POTRZEBNA służąca do 
wszystkiego (do katolików) 
zwinna, lubiąca szystońó# 
DzlałyAskich 12, u gospo­
dy uL 29098:
POSZUKUJE inteL sumień 
md kobiely, która zajęła­
by się wychowaniem 2— 
taiesięc-znęgo dziockn. z,a 
wynagrndzenienu Listy do 
Adru. Wicku Nowego pod 
„Wychowa nie*4. 299GJ:
DOCHODZĄCA potrzebnu; 
ul. Zofji l. lt, II. piętro — 
na lewo. 29594:
.PRZYJMĘ ślusarza juhale- 
gt> na roboty budowlano 
oraz chłopców do praktyki 
(•tęsiochowskft 13. 29972.

DZIBWCZYN KI do »u nki 
oraz '/.dolną endlarkę przyj­
mie F-iua Dl. Kozłowska, 
Lw<iw Akademicku 22. 29077 
NA WTRś poszukuję dobrą 
kueliarkę lub kucharza któ 
ryby się zająć musiał o- 
groden  ̂ warzywnym. Zgło­
szenia lylko ze Swliicle- 
otwami dworskimi, Barań­
ska, plot? Mariacki 7 Lwo\r 
0ą i_2 tub po fi wieczorem 

29i)Sl



„WIEK NOWY* Nr. 8354 8 dnia 26 kwietnia 1929.

Kapno-Sprzedp;
FIRAN KI, MATERJAŁY, 
koronki, olbrzymi wybór; 
C-eny najniższe. Wank, — 
plac Marjackl 5, I. p. 1847
SPRZEDAJE KARTOFLE 
wysadkowo Dcodory, An­
derson?, Szkoła Snopków, 
Tcl. 188,  ‘20655
BIURKO salonowe elipso 
we czeczotowe, politerowa- 
Jie, sprzeda stolarnia ulica 
Marka 8, Pużyński. 20658
k o m p l e t n ł T w y F k a  w -
K I dla noworodków — 
*,Sport", plac Halicki 3.

1915*
ZA ZŁOTO, Biebro, hrylan 
ty. płaci najwięcej Oswald 
Wandl, Sykstnska nr. 33. 
dom Jagrera, 18903
F IA T  501 po głównym re­
moncie do sprzedania. Zgło 
Bzonia ul. Krakowska 15; 
Bk lep Hauznera. 20678.
PÓŁ domu ewentualnie ca­
ły do sprzedania. Zniesie­
nie Nowe Nr. 319. Pryma, 

20679.
RAŹNE M A S Z Y N Y  do 
SZYCIA — wysprzedaję; 
także na raty. Komisowy, 
Piłsudskiego 11. 19G57

SPRZEDAM sypialnię, dy 
wouy perskie, zwykłe i 
Tóżne Inne rzeczy. Ulica 
Ossolińskich 13, I. piętro, 
na lewo.

FORTEPIAN krótki w do­
brym stanie o silnym i la 
dnym tonie tanio, sprze­
dam. Chorąźczyzna Nr. 5; 
parter, drzwi 4, 20365

K AN ARK I i SAMICZKI 
do rozpłodu do sprzedanie 
oraz kwiat (Woakowiec). — 
ul. Piłsudskiego 21, TT. p., 
front, drzwi nr. 9. 20341

KAMTENTCĘ TT. piotrowa, 
narożna, boczna Gródecka, 
za 11.000 dolarów. Kamie­
nice TT. piatrowa z komfor 
tern, ogrodem, obok Parku 
stryńskiego za 13,500 doi. 
sprzeda gospodyni, T wów, 
Gródecka 89. 19860

SPRZEDAM kamienicę — 
trzy piętrowa, % pełnym 
komfortem, sklep, 40 pokoi 
mieszkanie wolne, tysiąc 
złotych dochodu miesięcz­
nie. Listy pod „7 balko­
nów" do Admin. Wieku.

20291

PARCELE przy ulicy Tar­
nowskiego, Zielonej. Gipso­
wej, Listopada. Kałeeza, — 
O Wertyńskich, Bilińskich — 
Potockiego, — Szymonowi- 
czów, kilka kamienie ł 
will, sprzeda SkomnrowRki 
CImrnżezvzna 27, Tcl. 16 22 

20371

OGTER 4 lat, półkrwi an­
glik do sprzedania. Cena 
przystępna. Listy do Wie­
ku nod ,Lałns‘‘. 20533

SPRZEDAM parcelę na 
dogodnych warunkach. —
K n sztel an o w ;Y. Z y girni u t n\v 
Bkn 17. 2052* >

DO SPRZEDANIA dom ze 
sklepem dohrzo prosperują 
cym. Wiadomość: !3ato-
rówka za Janowska roga 
tk*ł u Ku rniek i ego. 23519

PARCELE obok dworca 
łyczakowskiego i za roga­
tka do sprzedania w e<»uio 
3 i pół do 5 doi. Wiado- 
nioiść: Kowalski, Żnlińskie- 
go 16, parter. 20315

,,Y A L E " zatrzaski, „SAL- 
V O " zamki bezpieczeństwa 
przed włamaniem poleca 
Rentschner, Lcgjonów 37, 

2023(1

ROWER pćl wyścigowy do 
sprzedania: od 1—3, ulica 
K ocbaiio wsk i ego 64, parter 
lewy. 2626S

LEGA WIEC tresowany do
polowania okazyjnie do 
sprzedania. Pijarów 35. — 
u port.i era. 2U449
CHIRURGICZNE narzędzia 
z szafką okazyjnie do na­
bycia. Lwów, Sapiehy 87, 
pierwszo piętro, na prawo.

20507:

SPRZEDAM bardzo tanio, 
okazyjnie taksometr. Lu­
men, Lwów, M&rjacki 4, — 

20674

KUPIĘ domek blisko tram­
waju z wolnem mieszka­
niem. Wkład 1200 dolarów. 
Wiadomość: Biuro dzienni­
ków Seherera, Pasaż Haus- 
mana. 20540

MASZYNA do szycia mę­
ska w dobrym stanie do 
sprzedania. Ul, Piotra i 
Pawła I. 25, w podwórzu,
suteryny. 20581:
SPRZEDAM dom u owy — 
mnrowany blachą kryty — 
przy głównym trakcie na 
dajo się na sklep albo 
na skład zboża. Wiadomość 
na miejscu Jakób Rzę 
sztul, Zboiska. 20584

DOM nowy, wolne mieszka 
nie z ogrodem do sprzeda 
nią; cena 1,800 doi. Ulica 
Źródlana 75. 20586

PŁASZCZYKI, sukienki, 
nbranka dziecięce „Sport", 
plao Halicki 3, 19158

DO SPRZE3A2Y
bezkonkurencyjnych nowych artykułów  
t. J. filtrów zmiękczających i idvele- 
źniających wadę, oraz chłodni elekt?.

poszukuje sprzedawców
Firma ELECTROLUX Filtrów!
Wymagana praktyka w sprzedaży. — Zgłoszenia 
osobiste w biurze firmy ELECTROLUX, W ydział 
Filtrów, Lwów, 3*go Maja 19, w dniach 25., 26., 
27., 29. i 30. b. m., w godz. od 4—7 po poł. 1929

ROWER mało używamy — 
sprzedam. Lwów, Boczna 
Jiuukowe 5. 20181
W ILLA — kamienica dwa 
piętrowa, cala wolna. Kom 
fort, goródek, garaż. Oko­
lica Listopada. Cena 9,500 
dolarów. Wkład 5,500. — 
Sprzeda Centralna Agencja 
Kopernika 14. 20587:
PAW IE pióra knpię. Prze­
mysł Domowy, Lwów, ul.
Kilińskiego 2. 20597:
GARSONKI jedwabne, wel 
niane 35 złotych, Płaszcze 
wysnrtowaue angielskie 25, 
Suknie do prania fi. Szlaf­
roki 9, z powodu wysprzo 
dąży, Magazyn, Batorego 6 

20343
WILLA z ogrodom w Brzn 
chowicach do sprzedania. 
Wiadomość: Chodorowskie­
go fi. 20567
TOKARKĘ używaną dobrą 
kupie. Sobieskiego t. I. tu 

29569:
SKLEP spożywczy kupię. 
Listy pod „Handel" Adm: 
Wieku.

SPRZEDAM parcelę fron­
tową przy ulicy Kętrzyń­
skiego. Głęboka 8, parter, 
Zuk, od 5—7 popoł. 20646:
KRÓLIKI belgijskie, ol­
brzymie okazyjnie sprze­
dam. Sygniówka wielka 
Nr. 205. 20653
SPRZEDAM auto marki 
„Chrysler" 65 IIP w bar 
rizo dobrym stanie. Wiado 
niośó w sklepie Sygaia — 
Lwów, Kościuszki 6. 20628
DOM, ogród, 201 sążni, do 
sprzedania pod Zboisl ami. 
Zgłoszenia u Bilonsa. 20631
SINGERA lewo ramienna 
i eylimfróttka okazyjnie — 
tanio do sprzedania. — L. 
Wanke, Lwów, Krakowska 
Nr. 16. 20636
POSIADAM 20 tyś. zł., po­
szukuję kupna realności 
przy tramwaju wprost od 
właściciela. Listy port J. 
M. do Adm. Wieku. 20621
KUPIĘ fortepian okazyj­
nie za gotówkę. Podać m ir 
kę i ceuę. Administracja 
Wieko pod .Zdrój" 20675.

APARATY 3ADJ0W E
„TESPG" „HARTLEY" „INGELEN" „TEL“ - 
FUNKEN", „MINERYA" i inne szczególnie 

ostatnią zdobycz techniki radj.

„INGELEN U. 8“.
oryginalno części składowe do tychże, naj­
lepsze słuchawki, głośniki i inne akcesorja 
po najniższych cenach i dogodnych warnn- 

kach poleca:
E C H 0 “  Lw6w>ul Syks,uska-2-

RADIOODBIORNIK „Hart 
Icy“ cztero lampowy, świo 
lny odbiór z. aparatem ano 
dowym. Piccolo, głośnikiem 
Philipsa sprzedam. Telefon 
20-81. 20560
DOM do sprzodanin, 14 rac 
1vó\v długości, 5 molr sze­
rokości na dogodnych wa­
runkach. Kaniucki Jan — 
Kłodno, żółtońce. 20565:

MOTOCYKL nżywnny, ta­
ni-) do sprzedania. „CY- 
CLECAR" Lwów, Romano- 
wiozu 9. Telefon 26-61. — 

20642

1937

SAMOCHÓD używany ta­
nin do sprzedania. „CY- 
CLECAR". Lwów, Koma- 
nowicza 9. Telefon 20-01.

20641

RADIO’ - APARAT 4 larap- 
kowy kompletny do sprze­
dania za 300 zł. Telefon 
32.94 Głęboka 19 drzwi nr. 2 

20683
FORTEPIAN ucznia „Bo- 
semlorfera" mało używany 
piękny, znakomity i piani­
no rzadkiej dobroci sprze- 
dum tanio. Kopernika 26, 
Si) leni a rskfnT 20676

L O K A L E
DUZA jasna hala ewentu 
nlnic 4—6 pokoi na lekki 
przemysł poszukiwane. Li­
sty z warnkami do Adm: 
Wicku pod „Faun". 20514

TRZECH pokoi s  kuchnią 
komfortowych, zprost od 
gospodarza w śródmieściu, 
poszukuję. Listy do Adm. 
Wieku pod „Warnnki wc 
dio umowy". 20606:

POSZUKIWANY pokój ka 
waierski w śródmieściu z 
osobnem wejściem, wprosi 
od gospodarza. Listy pod 
„Z. B. 307" Jo Administr: 
Wieku. 20217

POKÓJ frontowy umeblo­
wany od 1. maja do wy­
najęcia. Wiadomość co­
dziennie od 2 do 3, nliea 
Łozińskiego 6, I. piętro. — 

20551

DW IE studentki posnnkufe 
uddzieinego pokoju. Listy
pod „Filozofia" do Adm: 
Wicku. 20626"
BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje zaraz lub póź­
niej jediego lub dwu po­
koi z kuchnią, także na 
peryferiach, czynsz z góry 
Zgłoszenia listowne: A.
Feliński, poste — restante 
Lwów 2, 20610

POSZUKT1JĘ pokoju z ku 
chnią, czynsz zł. 1,000 z gó 
ry. Listy pod „1,000" Adm. 
Wieku. 20458

POSZUKUJĘ pokoju a ku 
chnią za dwuletnim czyn 
bzem. Listy pod „Dwa ta­
ta " do Adm. Wieku. 20457

Zamśsnię mieszkanie
7-pokojowe przy ulicy KOPERNIKA 1. 11 
na 4-pokojowe, z komfortem, w zdrowej 
dzielnicy. Zgłoszenia listowne do 30. kwietnia 
b. r .: Kaim i Syn, ul. Kopernika 16. 2058$

W YNAJMĘ zaraz 2 pokoje 
z kuchnią, komfort, sklep, 
zd rocznym czynszem. W y­
spiańskiego 38. 20552

3 POKOJE z kuchnia, — 
komfort, do wynajęcia, ud 
1. maja przy ni. Gipsowej 
willa „Niuta". Wiadomość 
pi. Marjaeki 9, sklep Dit- 
mara, od S -7 . S0452

DARMO' Pokój frontowy 
duży umeblowany z oświe­
tleniem elektr. I. p. w Po- 
znanin, na i ały czas Po 
wszech. Wystawy Krajo­
wej otrzyma ien, kto wy­
najmie we Lwowie stancję 
lub pokoik z kuchnią star 
szemn emeiycie z żoną za 
niednżym czynszem mie­
sięcznym. — Zgłoszenia do 
Administr. Wieku Nowego 
pod „Dla rodziców" 1933

JEDEN lub owa pokoje u- 
mehlowaue z zupełnie oso 
bntui wejściem za czyn­
szem z gory, Listy pod 
„Blisko Politechniki" do 
Adm. Wieku. 20447

ZA odstąpienie pokoju i 
kuchni dum każdą cenę 
lub dwnpel -jowe komple­
tne miesŁka_ie. Wiek „Ke- 
flefctant". 20684.

POKOJ frontowy umeblo­
wany dla panów urzędni­
ków z utrzymaniom inb 
bez od 1. maja do wyna­
jęcia. Teatyńśka 27, prawy 
parter. 20495

POKOJ frontowy,, osobne 
wejście z utrzymaniemdla 
panów do wynajęcia. Ulica 
Zielona 41, II. p. na lewo 

20619:

POSZUKUJĘ lokalu skła­
dającego sie z 3 ubikacji, 
w okolicy górna Zyblikie- 
wicza, plao Smolki, górna 
Gródecka. Lis'v do Adm: 
Wicku pod „Lokal". 20671

WSPÓLNE mieszkanie z u
trzymaniem wynajmę sa­
motnej pani, panu lub na 
nionco katoliczce. Wiado­
mość: Gródecka 66, Soko­
łowska (sklep). 20620:

PRZYJMĘ dwóch rzemieśl 
ników na mieszkanie z wi 
kteni lub bez. Morhnackio 
go 28, parter (przy bramie) 

20663:

KRAWCZYNI poszuknjo 
mieszkanie kątem, słonecz­
ne, przy samotnej osobie, 
własna ilości cl i 20 zł. mio 
sięcznic. Listy do Acmin: 
Wicku pod „Niedaleko". — 

20583:

POKOJ potrzebny na pra­
cownię przy ruchliwe; uli- 
ey. Teatyńśka 9, Kostiano- 
w a. 20623

N AU KA
NIEMIECKIEGO wyucza 
szybko, grunt rwnie absol­
went germanistyki, konwer 
saoja, korespondencja. Li­
sty Administracja „Germa­
nista". 20556
ZDOLNY korepetytor, u- 
czeń V II. kl. gimnazjum 
mat. przyr.. poszukuje Ko­
repetycji i  klas niższych, 
(przygutownje również do 
egzaminów wztepnyeh). — 
Listy pod „Matematyką 
V II ." do Adm. Wieku.
TECHNIK udziela lekcji 
z zakresu gimn. Listy dc 
Adm. W'ekn Nowego ped 
„Matematyka — fizyka" 

20332
UDZIELAM lekcji gimna­
zjum typu matem, przyr. 
Listy pod „Technik Adm: 
Wieku. 19910
CELUJĄCY nęzeń kl. V III  
ginra. klasycznego poszu­
kuje korepetycji z klas 
niższych. listy  Jo Admin. 
Wieku pod „Łacina". 20659

POKÓJ kawalerski umeblo 
wauy, osobno wojścio zaraz 
da wynajęcia. Pełczyńska 
Nr. 7 A, II. p„ drzwi 8, 
od 3— 5. 20664:
POKÓJ wspólny dla pa­
nien z calem utrzymaniem 
zaraz. Potockiego 60, par­
ter lewy. 50666

ZAMIANA Mieszkania! — 
Trzy pokoje z kuchnią — 
komfortowo w Krakowie — 
zamienić na cztery pokoje 
z kuchnia ze  Lwowie. — 
Wiadomość Biuro . RES", 
Lwów, Akademicka Nr. 24.

20661
POKÓJ umeblowany w 
śródmieściu do wynajęcia 
od 1-go maja dla pani. —

S Z O F E R Z Y
k t Or z y  UKOftczru

LWOWSKIE K U R S Y  
S A M O C H O D O W E
Inż. Aleks, J U H R E G G
Lwów KoparnEkaM, teł. 68-60 

wyróżniają eię swoją dokładną znajomością fa­
chu, gdyż k,nrey te prowadzone są przy naj­
większych warsztatach i garażaeh samochody, 
w Małopolsce, Dokładna i siyBKa nauka. Ulgi 
niezamożnym W pisy codziennie. — łnformacyj 

i prospektów udziela Zarząd kursów. 
Uw aga : Kursy żadnych dopłat za samochody 

do egzaminów i t. p nie pobierają. 20607

POKÓJ frontowy, umeblo­
wany, telefon, łazienka do 
użytku dla solidnego pana 
do wynajęcia. Listopada 
Nr. II B, II. p., urzwi 12 
Oglądać od 3—5. 206).8

POKÓJ wspólny dla pań 
do wynajęcia. Zimorowicza 
Nr. 12, parter. 20641;

DO wynajęcia od 1. maja 
umeblowany pokój frorijto 
wy, słoneczny, z balkonem 
dl i  osoby na wyższom sta­
nowisku. Jabłonowskich 18 
mieszkanie 4. 20652:

DUŻY słoneczny pokój — 
frontowy dla nanów — do 
wynajęcia. Jednoróg, ulica 
Żulińskiego 15, II. piętro, 
od godz. U—6. 20647

DO W YNAJĘCIA Bklep — 
możs być na mieszkanie 
od gospodarza. Pijarów 7;

20562

UBIKACJI na drobny 
przemysł poszukuję o po­
wierzchni 200 metrów. Li­
sty pod „Przemysł 200“ do 
Adm. Wieku 20591
SPOKOJNE wspólno mie­
szkanie oduajmę dla 2 ucz 
eiwyeh panów lub pań. — 
Lisiy pod A. Z. do Adm: 
Wieku. 20593:
POKÓJ, kuchnia, czynsz 
z góry, Kleparów, Sienkie 
wieża, Lisowski. 20601:

POKOJU dużego elegan­
ckiego z osobnem wejściem 
od 1-go szukam. Libiy do 
Adm. Wieku Nowego pod 
W . R. 20605:

POSZUKUJĘ zamiany je­
dnej stancji (moja bez pi­
wnicy). Listy do Admin: 
Wieku pod „Zamiana". — 

20598:

POKÓJ umeblowany do 
wynajęcia, wejście r. przed 
pokoju. Goląba 11, II. p. — 
na prawo. 20585:

POSZUKIWANA izrazlitka 
do języka niemieckiego. — 
Listy pod „V . gimn." do 
Adm. Wieku. 20660:

LEKCJE francuskiego, nie 
mieekiego i włoskiego, — 
gramatyka, literałura, kon 
wersaoja — korespondencja 
handlowa, korepetycje, ste 
nografja polska i nier.iie- 
eka. Zgłoszenia: Pijarów 5 
parł er, na prawo, 20603:

NIEMKA wyucza szybko 
niemieckiego, koresponden­
cji, konwersacji. Pomoc 
szkolna. Listy do Admin: 
Wieku nod „Gwarancja".

. 2 0 6 3 8 :

TENNTS, rauka, trening. 
Próbna łebeja 3 zł. ŚW. 
Wekolaja 17, it-wy (wieczo­
rem). 20634:

PRZYJMUJĘ n:r praktycz­
ny kurs krejn i szycia, c- 
raz na wyższe wykształce­
nia w ezyeiu „Jolanda1 — 
Staszica 8, II. p. 20G74



m „W tfiK  NOWY* Nr. HkM x  dtua 23 kw iolaia I >23

Nowy t»lbrzy^> parowiec transatlantycki.

(xy) W warsztatach okrętowych w Breinem jest już aa ukofi- 
czeuju budowa nowego wielkiego parowca pasażerskiego „Bremen*, 
'uogącego pomieścić 2,000 pasażerów.

H\ctna nasza przedstawia c^ęść parowea z korainecn i kotłownią.

w & i n l p o s p ^

POWAŻNE i>r*edaiębior- 
stwo poszukuje' zdoluycU i 
dobczo prezentujących się 
pań i panów de fekklegc 
podróżowania z artykułem 
bardzo pożądanym. Zaro­
bek 1,000 — 1,500 zł. mie­
sięcznic. Zgłoszenia 25—26 
b. m. od 10—1 i od 3 -5, 
Pasaż Hausmana Nr. 6 — 
II. p. na Iowo. 20611;
KUFETOWIKO zdolny zo- 
stanio zaraz przyjęty. — 
Wiadomość: Bereżnioki uh 
ZyldikiowiezB 15, miedzy 
3—i  popołudniu. 20013
FRYZJERSKI praktykant 
z początkami potrzebny za 
raz. Bielawskiego 8. 20616:
DZIEWCZYNĘ do wezysl- 
kiego, dobrze połoooną — 
pr/yjuif). IjtislUg, Konopm- 
cktoj 14. 20OJ7:
POSZUKUJE sie Intel so­
lidnego zastępcy na Lwów. 
eyjent. także do podróży. 
Listy pod „Piow izji" no 
A (im. Witeku, 20618.
POSADA dla energioznBgo 
pena lub pani obznajomio- 
ltycli z księgowością. Płaca 
200 zł. mlesieezuie & ap-an 
sem za pożyczkę 250 dola 
rów. Infołmac.ii poda „No­
wa Reklama": Batorego 26 

20622:

M AM KURZYSTKĘ zdolną
poszukuje zakład fryzjor- 
gkl Miuezełes, Sykstuska 
Nr. 10.
POSZUKUJE służące! do 
wszystkiego z gotowaniem. 
O. Sykstuska 52, I. piętro 

20635:
POTRZEBNA panienka -  
z dobrem! świadectwem; — 
do dwuletniego chłopczyca 
Dr. Schnek, Kopernika 3,
IV , p. 20620:

J O L L K .
^PREZERWATYWY,

?. l

Dostarczamy takie jako 
lantyseptyczn le prepa-
Irotoaiif, udep-dnor s od
I dziesiątek lat, ze„0 lL & 'a 
f jeŁtpzod.ijącąpt-d Wzglę- 
. dem jakości marką Świa­
tow ą. P ttn a  gwarancja 
za kałdą sztuką. 315

POSZUKUJĘ agentów w 
każdej miejscowości nu 
bardzo pokutmo artykuły, 
nowość! Ajencja „Apulog** 
Przemyśl, Grunwaldzka 1;

192$:
POTRZEBNA .iest zaraz 
służąca do wszystkiego, — 
Lwów, Rzeźbiarska Uin 5, 
u inspektora Łowi ck i ego* 

20640:
PIERWSZORZĘDNA stena 
lypistka polsko — niemie­
cka, poszukiwana. Znajo­
mość stonografji polskiej 
i uiomiockioj bezwzględnie 
wymagana. Oferty v, wa­
runkami pod „1906“ Adm: 
Wieku. 50602:

DO 3 osób poszukuję ucz­
ciwą pracowitą służąeę — 
gotującą, z dtuższemi świa 
doctwami. Mikołaja 7, par­
ter. Zgłoszenia od 11—1. — 

20601
ZDOLNE panny w kra w le­
czy źnio potrzebne. M. z 
Będkowskich Huget, Sw. 
Mikołaja 11, 20501:
PRAKTYKANT z dobrej 
rodziny z ukończoną a lub 
4 gimn. zostanie zaraz 
przyjęty. Alfons Uwiera — 
jłlao Halicki. 20568:
UCZNIA do praktyki po­
szukuje Lwowska Spóldz. 
Myśliwska, ni. Lindego 9; 
Zgłoszeniu 7. rodzicami. — 

20561
ZDOBNĄ podręczną przyj- 
śnie natychmiast. Magazyn 
mód „Władysława4*, plao 
Marjaekl 9. 20568

PRAKTYKANT (żyd) zo­
stanie natychmiast przy­
jęty, Magazyn Nowości 
„Wora** Gródecka Nr. 38;

20577:
PANNY posiadające kwa­
lifikacjo w napełnianiu i 
etykietowaniu małych fla­
sz eczek, zostaną przyjęto. 
„Arogo«ja‘\ Sw. Anny 5* 
między 11—1. 20662:
CHŁOPCÓW do ślusar­
stwa przyjmę. Marka 8. — 

20649:
POTRZEBNY trawiae/. aia 
tkowy i fotograf. Klisz/4, 
Sykstuska 19. ‘ 20651:
PRAKTYKANT do nauki 
w zakładzio lekarsko den? 
tystycznym zostanie przy* 
ięty. Zgłoszenia: Dr. Kooll 
ner, Fredry 7. 20589
SŁUŻĄCA % dobrem goto­
waniom do wszystkiogo -* 
potrzebna zaraz. Ulica 3-go 
Maja 1. 7, II. piętro, im 
prawo. 20588
GENERALNA reprezonia- 
cja poszukuje zdolne panio 
miejscowe i zamiejscowe — 
podróżującć. Listy pod 
,.Marcones“ do ATlmlnisIr; 
Wieku. 29590
POSZUKUJĘ lepszą dziew­
czynę do wszystkiego, u- 
miejącą gotować dobrze — 
bez prarda 1 prasowania. 
Baumannowa, Asnyka 8 — 
II. p,, od 2—4. 20596:
POTRZEBNA dochodząca
7, praniem od 7-mej rano:
Tarnowskiego U  A. drzwi
nr. 4,

TOKARKI
Wiertarką Strugarki, Gatry, Piły, Mo­
tory, Turbiny, Młyósklo mr-jszyny, 
Tratistnlsje, Pasy, Pralnie dla zakła­

dów poleca 1339

„PIL0T“ Lwów, Batorego 4.

„ J E D N O  ŚĆ“
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 

dta Lwowa i okolicy.
Spółdzielnia zarejestr. z ogr. odpowiedz.

zawiadamia niniejszeni P. T. Członków,

doroczne Wafne Zgromadzenie
odbędzie sie w niedzielę dnia 28 kwietnia 1929 r. 
wt Lwowie przy ulicy Piekarskiej 1. 18, w sali 
Stowarzyszenia * drukarzy .Ognisko* o godzinie 

10-tej rano.
Pqjzs*dek dzienny: 1. Odczytanie protofcułu 

7. ostatniego Walnego Zgromadzenia. 2. Odczytanie 
protokołu z ostatniej iustracji Zw. Rewizyjnego. 
3. Sprawozdanie Zarządu i bilans za 1928 r. 4. Spra­
wozdanie Rady Nadzorczej. 5. Spraw;.zdanie Komi­
sji Rewiz. i przyjęcie bilansu. 6. Ruzdzinł nadwyżki 
za rok 1028. V. Wybór uzupełń. 4 czł. Rady Nad­
zorczej i 2 zastępców. 8. Wybór 3 czł. Komisji Re­
wizyjnej. 0. Wolne wnioski

IMIENIEM RADY NADZORCZEJ :
Tomasz Teimaity Micha: Chrystowski

sekretarz. prezes.
We Lwowie, dnia 16. kwietnia J929. 1797

6*so zł TZegarek Anore Ijm o jł
siwajcarśki z gwarancją tylko u 1398

B. firitaberga, Lw*w>sykatu»ka*.

GRAFOLOGA! S A R M E N T
Udzielam trafnych rad, a wskazówki nadają pewność 
siebie, hart woli i powodzenie w życiu. — Osoby, 
chcące korzystać ?. mojej wiedzy, zwrócą się zoa- 
łem zaufaniem. Przyjmuję od godz. 11—1; i od 5—8 
ul. św Antoniego 1,1. p., róg Łyczakowskiej. 20121

Pinometbyl zarej. w Min, Spraw- Wewn Nr. 1198 
G D Y

Cena | #  1  f  1  n  Cena
z ł. 1*75 A  I A  K z ł. 1*75
p o l e c a  s ię  P I N O H E T H Y L
P d iO H tT H łt jest środkiem przeciw katarom 
nosa i krtani, chrypce, kaszlowi i duszności. 
PINOMEtHYL używa się przy katarze. 
PINOMETHYL jest znakomitym środkiem de- 
synfekcyjnym dróg oddechowych — chroni od 

chorób infekcyjnych nosa, gardła i piersi. 
PINOMETHYL używają dzieci, starcy, wszyscy i 
Winien być w każdym domu ! — Cena 1 '75. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, w Polsce. 
Zast. na Wsch. Małop. „OZON11 Lwa W . 1870

m
Ł Ó Ż K O  POLOWE
ż e l a z n e  „Patent11
z materacem, minimum 
miejsca zajmujące, 30 zł. 
Na prowincję wysyłam 
pc otrzymaniu, zadatku 
F A B R Y K A  Z A K 8  

Lwów, Łyczakowska 132
1636

U W A G A  P A N O W IE  T E N I S I Ś C I !
Tanio sprzeda e Struny 
du Rakiet naprawia i 
o -1W a v -1 a aparatem 
ameryk. od 1? z ł Zn 
naciąg struny 60 gr. 

A N c h a r c k a i  t*  Trafika, l a c n .  k ościo ła  
. . n  O  o o .D o .u :., hanów. 20126

Migrenę, ślin? boi 
yłcw y 1 wszelkie rer- 
w obole usuwa |edynl*

„3rAzay“ i
wódka francuska z
^ £ N 7 3 L E M . l)o nabycia 

w aptekach, drogerjaeh i perfi tnei ji.ch. Geuer. 
Reprezentacja Znleslenłs-Lwów. Tal. 69-87.

$ m ~  KAŻDEMU BEI PORĘKI ~ m i
sprzeda |f *  T C 1* VL. SOB1CSK3LGC ii 
f ir r a a  ||I»M  “  I C  Teltf. Nr. 43-39. 17

MEBLE
wszelkiego rodzaju na długoterminowa spłaty.

Zwracać uwa­
gę lin powyż­
szy znak fa­
bryczny I 148

Na r.or-riotra opłat m o  n a u ł t e n  Nakładem  i drukiem  Sp. w yd. i drukarskłajj „ P r a W  Sp. «  ogr. odp, we Tiwowle.


